
nowy rekord wydajności
p rze m y s łu  w ę g lo w e g o

Kopalnie polskie wydobyły w kwietniu br. w ciągu 26 dni ro
boczych — 5.833.08« ton węgla kamiennego, wykonując pań
stwowy plan produkcji w 100.9 proc. Najwyższe przekroczenie 
planu — 5,9 p roc.— osiągnęło Dąbrowskie Zjednoczenie Prze
mysłu Węglowego.

W kwietniu br. polski przemysł węglowy osiągnął nowy re 
kord wydajności, uzyskując przeciętnie dla wszystkich kopalń 
1.216 kg. na jedną robotnikodniówkę. Jest to najlepszy wynik  
wydajności praey górnictwa polskiego w  okresie powojennym. 
Został on osiągnięty dzięki wzrostowi wydajności przeciętnej 
w uh. miesiącu o 2,9 proc. w porównaniu * marcem br
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czytelnicy znajdą wiadomość, iż 
przemysł węglowy wydobył w  
kw ie tn iu  ponad 5,8 m iliona ton 
węgla, wykonując miesięczny 
plan w 100,9 proc. Nie jest to 
oczywiście żaden rekord. Górnicy 
nieraz już przekraczali plan w y
dobycia p# znacznie większym  
stopniu. Przyzwyczailiśmy się już  
do tego, że w  pierwszych dniach 
hązdego miesiąca czytamy wiado 
mość o przekroczeniu planu w y
dobycia węgla.

Tym razem przekroczenie nie 
jest w ie lk ie : ty lko  o 0,9 proc. 
Nie chcemy bynajm niej lekćewa 
żyć tego przekroczenia, bo rozu
miemy, że za każdą, dziesiątą 
częścią procentu stoi około 6 do
datkowych pociągów naładowa
nych węglem.

A le chcemy dziś zwrócić uwa
gę na inną liczbę w komunikacie 
przemysłu węglowego, a miano
wicie, ze w kw ie tn iu  osiągnięta 
została najwyższa po wojnie wy
dajność na dniówkę roboczą — 
1.216 kilogramów. W porówna
n iu  z marcem wydobycie ną ro- 
botniko - dniówkę wzrosło w 
kw ie tn iu  o 2,9 proc.

Ten znakomity w yn ik  może
my zapisać przede wszystkim. na 
dobro współzawodnictwa pracy. 
Ruch przodowników pracy, za
początkowany niespełna rok te
mu przez nieodżałowanego tow. 
Pstrowskiego najw ięcej zyskał na 
rozmachu i sile w przemyśle wę
glowym.

Górnicy nadal prowadzą w  
tym  ruchu, świecąc przykładem  
całej naszej klasie robotniczej.

Ubiegły nttes iąc zapisał się 
szczególnie p ięknym i w ynikam i 
Tygodnie, które poprzedziły te
goroczny Pierwszy Maja, były  
okresem potężnego rozmachu 
współzawodnictwa. Szykując się 
do świętaj klasa robotnicza pra
gnęła dać wyraz swej radości ze 
zbliżającej się jedności organicz
nej. Poszczególni robotnicy pod
p isyw ali specjalne umowy o 
współzawodnictwie na cześć świę 
ta majowego. Całe zakłady pracy 
ryw alizow ały o lepsze wykona
nie planu, o większe jego przekro 
czenie. Uczestnicy współzawod
n ictwa przyrzekali zwiększyć wy  
dajnośc pracy, polepszyć jakość 
wyrabianych towarów,, obniżyć, 
koszty własne produkcji.

Górnicy p ie rw ń  raportu ją  o 
wykonaniu swych zobowiązań 
w przedmajowym wyścigu pracy. 
Jesteśmy przekonani, że również 
robotnicy innych gałęzi przemy
słu z honorem dotrzym ali danego 
słowa.

DEMOKRATYZACJA NA WSCHODZIE
REHAZIF1KACJA NA ZACHODZIE

Płk Tulpanow o sytuacji w Berlinie
BER LIN , 3.5. (PAP). Przemawiając przed mikrofonem radia ber

lińskiego z okazji 3-eiej rocznicy kapitulacji Berlina, pułkownik T u l
panow —  kierownik wydziału inform acji władz radzieckich w Niem
czech przypomniał, że armia radziecka zdobyła Berlin w toku ciężkiej 
walki. Mimo to. od pierwszych dni opanowania Berlina, władze radziec
kie oparły swoje postępowanie na gruncie humanitarnym, przystępu
jąc do odbudowy życia gospodarczego i politycznego w stolicy Niemiec 
na demokratycznych zasadach.

Usiłow ania te — ja k  s tw ie rdz ił 1 m acji prasie, zezwalając na uzyski- 
pu łkow m k Tulpanow  — napotka ły waraie in fo rm a c ji ty lk o  z w ydzia łu  
następnie na poważne przeszkody. prasowego.

W zachodnich sektorach B erlina  po 
zostały przy życiu niem ieckie koncer 
ny  i  monopole, a usiłow ania w ładz j 
radzieckich, zmierzające do przepro j 
wadzenia nacjonalizacji przem ysłu i  j 
rozw iązania ka rte li, napotyka ją stale { 
na veto , zachodnich w ładz ołcupacyj j

Na wiadomość o tych instrukcjach,

korespondenci b ry ty jscy  w  B erlin ie  
zaprotestowali wobec gubernatora 
wojskowego gen. Robertsona. W kró t
ce potem in s tru kc je  te, wydane przez 
zastępcę gubernatora gen. B row n jo - 
bna. zostały cofnięte.

Delegacja korespondentów b ry ty j
skich oświadczyła gen. Robertsonowi, 
że w  razie wejścia w  życie nowych 
przepisów m usie liby czerpać in fo rm a 
cje ty lk o  ze źródeł am erykańskich, 
francuskich, radzieckich lub  niemiec 
kich. /

Rozruchy głodowe w Hanowerze
nych.

W szystkie te próby skazane będą 
jednak na niepowodzenie, bowiem  — 
ja k  powiedział pu łko w n ik  Tulpanow  
— B e rlin  .położony jest w  centrum  
s tre fy  radzieckie j i  je j adm in is trac ja  
posiada decydujący w p ły y ^ n a  roz
w ó j tego miasta. ęJ

KONFERENCJA W  SPRAW IE  
TRANSPORTU

LO N D YN , 3.5. (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, w  poniedziałek w ie 
•czarem- stw ierdzono o fic ja ln ie  w  Ber 
lin ie , iż b ry ty js c y  rzeczoznawcy trans 
p o rto w i spotkają się w  czw artek w  
południe z przedstaw ic ie lam i w ładz 
radzieckich celem om ówienia zagad 
nień transportow ych w  Niemczech.

Agencja Reutera wyjaśnia, że z 
propozycją urządzenia ta k ie j konfe
re n c ji w ys tą p ili urzędnicy b ry ty jscy . 
Władze radzieckie w y ra z iły  swą zgo 
dę. Spotkanie wyznaczono na czwar 
tek, nie w iadom o jednak, gdzie zbie 
rze się zapowiedziana konferencja.

Na porządku dziennym  fig u ru ją  na 
stępujące spraw y: śród lądow y trans
po rt wodny, wzajem ny ruch samocho 
dów ciężarowych m iędzy obu stre fa
m i oraz m iędzystrefow y i  m iędzyna
rodow y przewóz tow a rów  kole ją .

N ie  wiadom o, na razie, czy na kon 
fe renc ji om ówiona będzie sprawa ru  
ehu b ry ty js k ic h  i am erykańskich po 
Ciągów ' osobowych m iędzy Berlinem  
a stre fam i zachodnimi.
A N G LIC Y  PRÓBUJĄ OGRANICZYĆ  

WOLNOŚĆ PRASY  
A LO N D YN , 3.5. (PAPi. Jak donosi 

agencja KSuteja, b ry ty jska  kw ate ra  
główna w  B erlin ie  udzie liła  w  ponie 
działek wszystkim  urzędnikom  b ry - 
¡y jsk im  K om is ji K on tro ln e j - w  tym  
mieście i w  całej b ry ty js k ie j strefie 
okupacyjne j N iem iec in s tru kc ji, k tóre 
m ia ły  znacznie ograniczyć wolność 
zbierania in fo rm a c ji przez korespon
dentów prasowych.

In s trukc je  te zakazywały urzędn i
kom  bezpośredniego udzie iania in fo r

B E R LIN , 3.5. (PAP). — W  Hanowe
rze w yb uch ły  znów demonstracje na 
tle  głodowym. 32 tysiące zorganizowa 
nych robo tn ików  przem ysłu m etalowe 
go na terenie Saksonii Dolne j zamie
rza proklam ować s tra jk , do którego 
przyłączą Się zapewne pracow nicy in 
nych gałęzi przemysłu. W zakładach 
,,C ontinenta l“  w  Hanowerze, gdzie 
pracuje 8.600 osób, w  ta jn ym  głosowa 
n iu  98 proc. wypow iedzia ło się za na
tychm iastowym  rozpoczęciem stra jku  
głodowego.

Obchód pierwszom ajowy związków 
zawodowych w  Hanowerze przekształ 
c ił się w  gw ałtow ną demonstrację 
przeciwko k ry tyczne j sytuacji żywno
ściowej.

B E R LIN , 3.5. (PAP). —  Prasa socjal

dem okratów i dziennik i, wychodzące 
pod kon tro lą  amerykańską, nie mogą 
uk ryć  swego zakłopotania w  związku 
z tłum nym  udziałem B erłińczyków  w  
m anifestacji p ierwszom ajowej, urzą - 
dzonej przez wolne zw iązki zawodo - 
we.

Zarów no „Telegraph“, ja k  i „Soejal- 
Demokrat“ starają się pom inąć milczę 
niem fak t, że o lb rzym ia  m anifestacja 
robotnicza na rzecz zjednoczenia i  po 
ko,tu zgrom adziła pod sztandaram i 
zw iązków zawodowych przeszło p ó ł
m ilionow ą masę, natom iast us iłu ją  w y  
o lbrzym ie własną manifestację, k tó  -  
ra, ja k  w iadomo, skończyła się niepo 
wodzeniem, gdyż jeszcze w  trakc ie  
przem ówień część m anifestantów  ode 
szła przed B ram ą Brandenburską na 
stronę sektora radzieckiego.

„Chwyty imperialistów
nie zepchną nas z drogi”
oświadcza wicepremier Jugosławii Kardel

Uroczystości w  M iłosław iu

W M iłosław iu  pod Wrześnią od-- 
była się uroczystość poświęcona 
setnej rocznicy Powstania Wielko
polskiego, na którą p rzybył Pre
zydent RP Bolesław Bierut,

U dęłu: trybuna na poligonie, 
gdzie odbyły się pokazy artystycz 
ne.

Na prawo- — Prezydent RP w i
tany przez delegację młodzieży 
szkolnej.

Prezydent RP zwiedza Targi Poznański*

BELGRĄD, 3.5 (PAP). W icepre
m ier. Edward Kardel w yg łos ił w  L u -  
b lan ie  przem ówienie; poświęcone sy

tu a c ji m iędzyna
rodowej. Mówca 
podkreślił, że 
podżegacze w o
jenn i us iłu ją  
w ytw orzyć nś 
świecie atmosfe
rę strachu, przy
pomocy k tó re j 
m ogliby swe 
ciemne m achina
cje realizować. 

„Nasz naród — 
pow iedzia ł w iceprem ier K a rd e l — do 
w ió d ł s iły  swych nerwów. N ie da się 
on niczym  zastraszyć. C hw yty  im pe-

K A f iD E tr

Związek Polaków w Niemczech
obchodz i 25-lecie is tn ie n ia

B E R LIN , 3.5 (PAP). Zw iązek Pola
ków  w  Niemczech obchodzi obecnie 
25- rocznicę swego powstania. Zasłu
żona ta organizacja, w  szeregach k tó 
re j skup ił się cały, przebyw ający w  
Niemczech żyw io ł polski, n ie jednokro

Rząd gen. Mai'kosa
zapowiada ukaranie zdrajców narodu

R ZY M , 3.5. (PAP). — Radio wo lne j 
G recji, donosząc, że m in is te r spraw ie
d liw ośc i rządu ateńskiego Ladas 
zm arł w sku tek ran odniesionych pod
czas zamachu, podkreśla, że ta słusz
na ka ra  w  stosunku do zbrodniczego 
przedstaw icie la faszyzmu greckiego 
w yw o ła ła  panikę wśród w ładców  ateń 
Skich, a przez lu d  grecki p rzy ję ta  zo
stała z entuzjazmem

K oła  faszystowskie zdają sobie do - 
skonale sprawę, że w raz z ukaraniem  
Ladasa, odpowiedzialnego za m ord 
setek najlepszych synów ludu  greckie 
go, bo jo w n ików  ruchu oporu przeciw  
ko Niemcom, w y b iła ’ nowa godzina 
w a lk i wolnościowej w  sto licy i  w  i n 
nych m iastach greckich.

Jak podkreśla okó ln ik  b iu ra  p o li -  
tycznego greckie j p a r ti i kom unistycz
nej, od te j c h w ili w a lka  w  m iastach bę 
dzie prowadzona za pomocą wszelkich 
m ożliw ych środków. P lan te j w a lk i 
p rzew idu je  ukaran ie zdra jców  ojczyz
ny, w ty m  na jbardz ie j zaciekłych agen 
tów  im peria lizm u  amerykańskiego, 
jak Tsaldaris, Papandreou, Zeryas, Go 
natas.

W dekla rac ji, złożonej prasie, Sófu- 
Rs uskarża się, że „ te r ro r  kom unistycz 
n y “  nie ustawał nawet podczas św iąt 
w ielkanocnych. Sofulis zapomina jed 
nak, że w łaśnie podczas W ielkanocy 
skazano na śm ierć lub  na dożywotnie 
w ięzienie 30 pa trio tów  z dzielnicy

robotniczej Pireusu, że w  okresie tym  
stracono w  G rec ji 36 innych p a tr io - 
tów , że stracony obecnie zbrodniarz 
Ladas w yb ra ł w łaśnie święta w ie lka 
nocne dla w ydania rozkazu zaińordo- 
wania dalszych bo jow n ików  ruchu a- 
poru przeciwfcom Niemcom, że wresz 
cie podczas W ie lk ie jnocy po lic ja  doko 
nała ob ław y w  dzielnicach robotn i - 
czych i  dokonała setek aresztowań.

Dem okraci greccy — oświadcza roż 
głośnia w o lne j G rec ji — nie dadzą się 
w ięcej wyrzynać ja k  owce, lecz będą 
s taw ia li opór swym  katom.

Postępowa ludzkość — stw ierdza ra 
dio w o lne j G rec ji — jest po stronie 
ludu greckiego. W ie ona dobrze, że to 
nie dem okraci greccy prowadzą w  
G rec ji okru tną  wojnę, lecz p rze c iw 
nie, im peria liśc i am erykańsko -  a n 
gielscy 1 ich greccy lokaje.

W łaśnie A m erykan ie  w yda ją  ro z 
kaz zabijan ia  jeńców, Am erykanie, So 
fu lis  i  Tsaldaris odm aw iają w ym iany 
w ięźniów . Oni to m ordu ją  najlepszych 
synów ludu  greckiego, skazują na 
śmierć i  tracą kob ie ty i  dzieci, sta r
ców i  chorych.

Lu d  grecki nie chciał w o jny  domo
wej. Jednakże na okru tną wo jnę i na 
hitlerowskie metody ujarzmienia Gre 
eji lud grecki musi odpowiedzieć za 
pomocą wszystkich rozporządzanych 
środków w  obronie niepodległości na
rodowej i w interesie pokoju.

tn ie  w  okresie 25_lecia narażona była 
na ostre a tak i ze strony szalejącego 
szow inizm u niemieckiego, az wreszcie 
na k ró tko  przed w o jną  została z roz
kazu H itle ra  rozwiązana.

Zw iązek Polaków  rozpoczął swą 
pracę na terenie N iem iec w  ro ku  1923, 
początkowo na b. Śląsku O polskim  — 
jako dzielnica pierwsza, rozszerzając 
się następnie aż do 5 dzie ln ic na ca
łym  terenie Niemiec. Bezpośrednio po 
w o jn ie  w  B e rlin ie  powstał komitet, 
polski, k tó ry  za ją ł się organizacją po
zostałej w  Niemczech po h itle ro w 
skim  pogromie N iem ieckie j P olon ii 
K om ite t pracow ał us iln ie  nad repa
triow an iem  Polaków do k ra ju . Gdy o- 
kazało się jednak, że n ie  uda się tego 
przeprowadzić w  k ró tk im  czasie, po
stanowiono reaktyw ow ać Zw iązek Po 
laków  .k tó ry  też rozw iną ł na nowo 
swoją działalność

Z okazji 25-lecia przew iduje się u -  
rządzenie na jesieni uroczystego zjaz
du Polaków w  Niemczech.

ria lis tó w  nie zepchną nas z drogi, k tó  
rą obra liśm y".

Poruszając sprawę prowadzenei na 
Zachodzie nagonki an tykom unistycz- j 
nej, K a rde l ośw iadczył; że rachunek 
za tę propagandę zostanie przedłożo- j 
ny przede w szystkim  k ra jom  Europy ; 
Zachodniej. One; bow iem  zapłacą ! 
sku tk i nagonki an tykom unistyczne j, j 
k tó ra  służyć ma za zasłonę, za k tó rą  j 
ukryw a się zdrada interesów narodu I 
wych. zdrada, k tó re j dopuszczają się ! 
rządy burżuazyjne państw  m arsha l- i 
lowsklch.

------«o>— —

W dniu 3 m aja br. Prezydent RP 
Ob. Bierut p rzyb y ł na M iędzynarodo
we T arg i Poznańskie.

Prezydentow i RP przy zwiedzaniu 
M TP  towarzyszyli. w icem arszałek 
Sejmu Roman Zambrowski, podsekre 
ta rz  Stanu w  Prezydium  Rady M in i

s trów  Jakub Berman, I  w icem in is te r 
obrony narodowej, gen. Marian Spy
chalski, sjfR Sztabu Generalnego gen, 
Korezyc, wojewodą poznański Brze. 
zińsfci, prezydent m iasta Sroka.

W ciągu 6 godzin Prezydent. RP 
w raz z towarzyszącym i mu osobami 
zwiedzał T a rg i Poznańskie, żywo in 
teresując się eksponatami.

Zebraną publiczność serdecznie w i
tała. Prezydent» RP, wznosząc ha je 
go cześć o k rzyk i Po zwńedzeniu p ra 
w ie wszystkich - paw ilonów . Prezy

dent B ie ru t złożył g ra tu lacje  dyrekc 
Targów  i  oświadczył:

„Organizacja Międzynarodowy» 
Targów Poznańskich jest dobra. Tar; 
Międzynarodowe w  Poznaniu są d« 
wodem, że pracujemy, odbudowuje« 
aię i rośniemy, wyników- swej p rv  
nie potrzebujemy się wstydzić i mo: 
my z wiarą patrzeć w przyszłość. M' 
dzynarodowe Targi w  Poznaniu przy 
czynią aię niewątpliwie do zacieśni; 
nią współpracy gospodarczej i  poglę 
bienta przyjaźni między narodami“.

Również wicem arszałek Sejmu Za: 
brow ski, ją k  i  inn$ towarzyszące P i 
zydentow i 'B ie fS tbw i' osoby, .wyraził 
Swe zadOwólenTe. z W ystaw iony«"' 
eksponatów, podkreślając, że r.a T a r
gach został skom pletowany ogromu 

-dorobek naszej trzy le tn ie j ’pracy.

Odbudujemy wyższe uczelnie w Warszawii
przez Stołeczny K om ite t O dbudowy 

| S to licy wespół z organizacjam i , aka- 
| demickjrnti w  dniachy4 —  9 m aja br. 
! w y d a n a z o s ta ła  ocjężwa, w  i k tó re j 

czytamy m. ińń.: • _ ■- •
| _ W walce- o duszę tludu  o jego o- 
j świecenie, w  , ofierzó sk łada li; życie i  

wolność m łodzi i  starzy. Rozwój^ In 
s ty tu tów  Naukowych, szkoln ictwa 
od powszechnego do . wyższego, s in i 

w yn iós ł .i,SOD ty s ię - ! si<? dla  narodu dogmatem-
R ozkw it naszej nauki, piękną je j

, . . . . . , , i przyszłość roku jący, został powstrzy
wą cy frę  w  dziejach dziennikarstw a - y
czechosłowackiego.

N akład ten n ie .. p o k ry ł ’ zresztą za
m ów ień które w yn ios ły  2 m ilion y

W zw iązku z akcją zbiórkową na J Znów od fundam entów  m usim y-fc 
odbudowę wyższych uczeln i w a rs z a w d o w a ć  gmachy naszych. Szkół A k i

W arszawy ' dom ickich i w  roku ' 1948 ko ło  tegskich, podjętą na terenie

Rekordowy nakład
..Rud eh o Prava"

PRAG A, 3.5 (PAP). Jak podaje „Ru ; 
de Pravo“, nakład tego dziennika w  ! 
dn iu  1 m aja br:, 
cy egzemplarzy, co; stanowi rekordo- i

egzemplarzy.

¡m any przez podstępną napaść h itle -  
! row ską na naszą Ojczyznę. W mrocż 
j nych latach okupacji n iem ieckie j zn i- 
j szczone zostały wszystkie . ośrodki 
j N auk i Polskie j, a gmachy szkolne spa 
lone.

Dziś m a  stanać przed S ć jd e m

Senator l SA Taylor
oskarżony o... „Rasseiischande

zagadnienia skupić ca ły naród w  K i
ju, i  na obczyźnie, aby dzięki współ 
nemu w y s iłk o w i '.i wspólne j ofierze -  
pe łn i zakw itła  P.OLSKA N A U K A .

-NIE Ż A Ł U JM Y  O FIA R  N A  OD 
BUDOW Ę GM ACHÓ W  W Y2ŚZYC. 
U C ZE LN I W W ARSZAW IE.

Odezwę podpisali rek to rzy  wszy; 
kk ih  wyższych uczelni warszawskie 
oraz prezes SRN Sankowski i  Prezt ; 
Stołecznego K om ite tu  Odbudowy \N i 
szawy. Inż, C. K la m e r.

w tm ú a c A
□

NOW Y JO RK 35 (PAP). — Według 
doniesień prasy z B irm ingham , senator 
Taylor, kandyda t na stanowisko w ice 
prezydenta z ram ienia „trzec ie j Dar- 
t.ii“ , ma staw ić się 4 m aja przed są
dem po licy jnym  pod oskarżeniem „n ie  
przyzwoitego zachowania się".

Powodem oskarżenia było  to, że Tay 
lo r  dnia 2 m aja naruszył binm ingham - 
ską ustawę o segregacji rasowej, po
nieważ p rzyby ł na wiec Kongresu m ło

I

SOFIA. W  Bułgarii zakończor. 
reorganizację Fronu Ojczyźniane 

go, tworząc jednolitą, polityczną org
nizację.
□  BRUKSELA. W poniedziałe:

dzieży m urzyńskie j stanów południo- j u'cg l katastro fie  w ogrodzie i 
wych przez d rzw i, przeznaczone dla  | ®*:. Nicolas Wcas w zachodniej Flar 
M urzynów . Taylora zatrzym ano i skie- “ n ‘ ho lenderski samolot wojskowy, 
rowano do kom isaria tu  p o lic ji, gdzie I □  NO RYM BERG A. W mieście Rot 
dokonano zdjęć dakty loskopijnych , a j henbach pod Norymbergą zosta 
następnie zwółnidno go ¿a kaucją w I wybrany burm istrzem  kandydat un. 
wysokości 100 dolarów. i chrześcijańsko -  socjalnej __ Ka

Przem awiając przez radio, Taylor m ia s t f  ró w » !-^ 5'1 burm!strae” *
stw ierdził, że po lic ja  po traktow a ła  go 1 rm .s k k h  “
n iezwykle bru ta ln ie . reń sk ich .

POLACY ZWYCIĘŻAJĄ
w wyścigu W -P —W

3-ei -.dzień międzynarodowego wy 
ścigu kolarskiego Warszawa —  Prą 
ga — Warszawa przyniósł Polsce 
W IE L K IE  ZW YCIĘSTW O.

Obydwa etapy Brno — Zlim 1 
Wrocław — Jelenia Góra wygrali 
kolarze polscy, przy czym pierw
szy na metę w  Jeleniej Górze przy 
był P IETRASZEW SKI, a w  Z linie 
— W RZESIŃSKI.

W  klasyfikacji ogólnej obydwóch 
wyścigów polskie drużyny znajdu

ją się na P IER W SZYM  MIEJSCU, 
mając przewagę na trasie Warsza 
wa — Praga 24 minuty, a na tra 
sie Praga — Warszawa— 12 minut.

K A P IA K  w dalszym ciągu jest
leaderem wyścigu — Praga _ Waz
szawa, a N A P IE R A Ł A  znajduje 
się na trzecim miejscu w  klasyfika 
cji indywidualnej w wyścigu W ar
szawa — Prag*.

Kolarze polscy wykazali dosko

nałą kondycję. Obóz przygotowaw
czy zorganizowany przez „G ŁO S 
LUDU" w  Wieńcu - Zdroju i w y
siłek trenera kapitana W IS Z N IC - 
KIEG O  daje dobre rezultaty. Za
wodników naszych czekają jeszcze 
ciężkie etapy do pokonania, lecz 
dziś ważnym jest dla nas fakt, że 
prowadzą w wyścigu, zwyciężają. 
(Dokładne sprawozdania : obydwóch 

Tras, biegu kolarskiecn WPW mi 
8-ej stronie).

□  PARYŻ. W  ramach Targów Pa 
ryskich otwarto tu IV  miedzynar 

dowy salon filatelistyczny. Wystawi 
so m. in. kolekcje znaczków węgier 
skich, polskich, portugalskich, czech- 
słowackich, norweskich. Ogólną uw: 
gę zwraca historyczny dziś znaczę: 
węgierski z okresu inflacji powojen 
nej, którego wartość wyrażona w dav 
nej walucie węgierskiej pengoe, ozn, 
czona jest cytrą posiadającą 26 zer.

O  NOWY JORK. W  końcu ub. ty 
, godnia nad 7 środkowo - zachód, 

nimi stanami USA szalał gw-altown^ 
huragan. Około 20 osób zginęło, a przi 
szło 100 zostało rannych. Straty wy 
noszą wiele milionów dolarów.

O  BUDAPESZT. Przybył tu pierw 
szy transport jeńców wojennycl; 

ze Związku Radzieckiego. W' ciągi 
roku bieżącego mają być repatriowa
ni wszyscy wigierscy jeńcy wojenni
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W 112,1 proc. 
w ionął? porty p^skie

olan przeładunku węgła
Jak  podaliśm y, zebrani w  d n iu  21 

kw ie tn ia , ak tyw iśc i k ó ł p a rty jn y c h  
PPR i  PPS. posM now ili celem ucz, 
czenia św ięta k lasy robotn icze j, pod
wyższyć w  ciągu kw ie tn ia  p rze ładu
nek węgla w  naszych portach o 100 
tysięcy ton, ponad zakreślony plan. 
p rzew idu jący 1 m ilio n  ton.

W edług danych O ddziału P rzeła
dunków  M orsk ich  C e n tra li Z by tu  
P roduk tów  Przem yślu Węglowego, 
przeładowano w  k w ie tn iu  br. we 
wszystkich naszych portach ogółem 
1.159,286 ton, co stanow i 1121 proc. 
p lanu oraz 59.286 ton ponad usta lo
ną przez rob o tn ików  normę.

Zalega M/S „Stb sski“
— na wspólny dom

Z ednoczonych P rhi
W  dn iu  3 m ai a br. do K om ite tu  

W oj. PPR w  Gdańsku nadszedł te le 
gram  z pokładu m  s „S ob ieski“ , k u r 
sującego m iędzy po rtam i W łoch i  A - 
rne ryk i Południow ej.

K o ła  PPS i PPR załogi s ta tku  kom u 
n ik u ją , że na w ieść o zbiórce na b u 
dowę siedziby cen tra !nego k ie ro w n ic 
tw a  zjednoczonej p a r ti i robotn icze j— 
zadeklarow ały na ten cel sumę 250 
tys. zł.

Socjaliści włoscy
potępia'q rozbi oczy
R ZYM . 3.5. (PAP). — K om ite t W y • 

konawczy W łoskie j P a rtii S o c ja lis ty«  
nej og łosił o fic ja ln y  kom un ika t, potę
p ia jący tzw. „ru c h  autonom iczny“ , 
stworzony w  łon ie  p a rtii. F rakc ja  ta
— ja k  stw ierdza kom u n ika t —  us ilu  
je  prowadzić w  organizacjach d o ło 
w ych  rozkładową i  rozb ijacką dz ia ła ł 
ność

K om ite t wyraża ubolewanie z p o 
wodu te j działa lności, sprzecznej ze 
statutem  p a rtii.

------«0»------

Potyczka wewnętrzna
w / w. Radzieckim
M O SKW A, 3.5 (PAP). Jak donosi 

agencja Tass, Rada M in is tró w  ZSRR 
postanow iła  rozpisać I I I  państwową 
pożyczkę wew nętrzną na odbudowę . 
rozw ój gospodarki narodowej, w  ogól 
ne j sumie 20 m ilia rd ó w  ru b li na 
la t 20.

Rozpisując tę pożyczkę. Rada M in i 
s trów  ZSRR k ie row a ła  się p ragn ie
niem  wciągnięcia zasobów ludności 
do w ykonan ia  zadań stojących przed 
gospodarką narodową w  trzecim  de
cydu jącym  ro ku  5-letn iego p lanu  po 
wojennego, celem urzeczyw istn ien ia  
go przed term inem .

POSIŁKI
płyną

B R Y T Y JS K IE
do Palestyny

JE R O Z O LIM A . 3.5. (PAP). W edług n ieo fic ja lnych  w iadom ości w o jska  b ry 
ty jsk ie  w  Palestynie o trzym a ły  posil Id w  postaci k ilk u  oddzłaó lw  comman- 
dosów, k tó re  p rz y b y ły  do J a ffy  na b ry ty js k ic h  kon trto rpedow cach.

LO N D Y N . 3.5. (PAP). Dowództwo 
m a ryn a rk i b ry ty js k ie j donosi, że f la 
gowy okrę t śródziem nom orskie j f lo ty  
b ry ty js k ie j, k rążo w n ik  „N ew castle “1 
opuścił p o rt Said, udając się do Ja ffy .

LO N D Y N . 3.5. (PAP). W tute jszych 
kołach o fic ja ln ych  oświadczono, że 
wysłan ie  b ry ty js k ic h  posiłków  do Pa 
les tyny na dw a tygodn ie  przed u p ły 
nięciem  te rm in u  wygaśnięcia m anda
tu  jest „czysto tak tycznym  posunię- 
c iem ‘‘.

Rzecznik m in is te rs tw a  k o lo n ii za
kom un ikow a ł, że decyzja ta  n ie  ma 
w p ły w u  na postanow ienie W ie lk ie j 
B ry ta n ii złożenia m andatu  w  d n iu  15 
m a ja  i  w yco fan ia  w o jsk  z Palestyny 
w  dn iu  1 s ie rpn ia  br.

Przecznicy w o jsko w i od m ów ili omó
w ien ia  przyczyn, k tó re  spowodowały 
w ysłan ie  oddzia łów  „Com m andosów““ 
do Palestyny.

M in is te r B ov in  m a podać przyczyny 
a k c ji b ry ty js k ie j*  w  Palestynie na 
w to rko w ym  posiedzeniu Izb y  Gmin.

POMOC IR A K U
D L A  A R A B Ó W  P A LE S T Y Ń S K IC H

LO N D Y N . 3.5. (PAP). Agencja Reu
tera k o m u n iku je  z Bagdadu, że w  nie 
dzielę w y jecha ł stam tąd do Palestyny 
oddzia ł san ita rn y  z pe łnym  wyposaże
niem  i  15 lekarzam i, celem zorganizo
wania szpita la polowego.

W Bagdadzie podano rów n ież  o fic ja ł 
nie do w 'adom osci, że rząd ira c k i na
kazał otw orzyć granicę dla wpuszcze
nia  i  udzie len ia  schronienia uchodź
com arabskim  z Palestyny.

U C IE C Z K A  AR A B Ó W
JE R O Z O LIM A . 3.5. (PAP). Rzecz

n ik  A genc ji Ż ydow skie j ośw iadczył na 
kon fe ren c ji prasow ej, że ludność arab 
ska opuszcza masowo m ’asto Eafad 
położona w  G órnej G a lile i. Rzecznik 
dodał, że A rabów  pa lestyńskich ogar
nęła „psychoza uc ieczki“ .

W edług w ypow iedz i przedstaw icie la 
A gencji Ż ydow skie j, na teren ie Pale
s tyny  nie ma w  obecnej c h w ili n iko 
go z 12 cz łonków  W ysokiego K o m i
tetu Arabskiego.

RO ZEJM  W  JE R O Z O L IM IE

N O W Y JO RK. 3.5. (PAP). Na ponie 
dz ia łko w ym  posiedzeniu Rady Pow ier 
niczej przewodniczący zakom uniko
wał, że w  niedzielę w ieczorem  od k ie 
row n ika  egzeku tyw y A gencji Ż ydow 
skie j w  Palestynie, Ben G urióna, na
deszła depesza następującej treści: 
„W  toku  rokow ań nad w a run kam i ro - 
zejmu w ydano rozkaz zaprzestania w  
poniedziałek ognia w  stare j dz ie ln icy 
Jerozolim y, by  um o ż liw ić  swobodne c -  
siągnięcie porozum ienia. Jeżeli do  po
rozum ien ia n ie  dojdzie, każda ze stron

odzyska wolność dz ia łan ia“1. Następnie 
Rada p rzystąp iła  do poufnych obrad 
w  spraw ie rokżow ań rozejm owych, to 
czących się obecnie w  Jerozolim ie.

K O M U N IK A T  H A G A N A H
D owództwo Haganah w yda ło  kom u

n ika t. stw ierdza jący, że oddzia ły ży
dowskie n ie  zam ierzają zdobywać J a f
fy , natom iast pragną zapobiec zaata
kow an iu  T e l A v iv u  przez oddzia ły a- 
rabskie z Ja ffy . K o m u n ika t zwraca się 
rów nież do oddzia łów  b ry ty js k ic h  z 
wezwaniem  do przerw an ia  a taku na 
Tel A v iv .

W  dalszym ciągu kom u n ika tu  Haga
nah podaje, że dzia łania w o jenne p ro
wadzone b y ły  nada l w zd łuż szosy, pró 
wadzącej z T e l A v iv u  do Jerozolim y, 
»ko  n ieobję te j porozum ieniem  co do

zawieszenia bron i. O ddzia ły żydowiskie 
zaję ły k ilk a  w iosek arabskich, znajdu 
jących się w  pobliżu te j d rog i oraz 
zdobyły w ioskę Salameh, na wschód 
od T e l A v iv u , z k tó re j A rabow ie  o- 
s trz e liw a li żydowskie przedmieścia 
miasta.

W edług w iadom ości z T e l A v ivu , 
żydowskie s iły  zbro jne sk ie row a ły  Się 
na północ Palestyny, aby zapobiec no 
wem u a takow i arabskiem u z nad gra 
n icy  syry jsk ie , na drogę, prowadzącą 
z Jordanu do Damaszku. Na ty m  te ry 
to r iu m  oddzia ły żydowskie odparły  s il 
ne a tak i n ieum undurow anych S y ry j
czyków, k tó rzy  p rzekroczy li granicę 
pod osłoną ognia a rty le ry jsk iego .

W edług kom u n ika tu  dowództwa a- 
rabskiego, A rabow ie  ostrze la li składy 
am u n ic ji Haganah, zna jdujące się w  
sy ry js k im  sierocińcu, w  żydowskie j 
dz ie ln icy Jerozo lim y San Hedria .

Obchody pierwszomajowe
Polonii zagranicznej

Nota protestacyjna rządu ZSRR
przeciwko bezprzykładnej prowokacji Kolumbii

We wszystk ich w iększych ośrod
kach P o lon ii zagranicznej odbyły  się 
uroczyste obchody pierwszomajowe.

W  A N G L II
LO N D Y N , 3.5. (PAP). Dnia l  M a ja  

odbyła się w  ambasadzie RP w  Lo n 
dyn ie uroczystość, podczas k tó re j 
ambasador M icha łow sk i i  konsul ge
ne ra lny  M o rsk i w yg ło s ili przem ówię- 
nia. Następnie odby ł się koncert fo r 
tep ianow y. Po akadem ii delegacja 
zw iązku zawodowego po lsk ich urzęd
n ikó w  państwowych w  Londyn ie  uda 
ła  się na cm entarz i  złożyła wieńce na 
grobach K a ro la  M arksa i  Wo-rcela.

W  A U S T R II
W IED EŃ, 3.5. (PAP). Polon ia w ie

deńska uczciła dzień 1 M a ja  uroczy
stą akademią. Na akadem ii obecni by 
l i  charge d ‘a ffa ires RP W ładysław  T y  
kocińsk i, przedstaw icie le poszczegól
nych p lacówek po lskich i liczna ko lo
n ia  polska. R e fe ra t o 1 M a ja  w yg ło - 

j s ił członek zarządu Z w iązku  Polaków  
w  A u s tr ii — Zam ojsk i. Następnie od
by ła  Się część artystyczna.

W  SZW ECJI
S ZTO K H O LM , 3.5. (PAP). W  loka

lu  Poselstwa RP odbyła się akademia

M O SKW A, 3.5 (PAP). —  Agencja 
TASS kom un iku je , że —  ja k  ju ż  do
noszono w  prasie radz ieck ie j —  14 
k w ie tn ia  nastąp iło  p rzerw an ie  po łą
czeń pom iędzy m is ją  ZSRR w  K o lum  
b il a radzieck im  m in is te rs tw em  spraw  
zagranicznych. Dopiero 21 k w ie tn ia  — 
po raz p ierw szy od c h w ili p rze rw an ia  
łączności — otrzym ano od radzieckie
go charge d 'a ffa ires  wiadomość, w  
k tó re j zakom unikow ano, że 12 k w ie t
nia dokonano zbrojnego napadu na 
dom, w  k tó ry m  m ieszkają urzędnicy 
m is ji radzieck ie j w  Bogocie.

W zw iązku z ty m  radzieck i chargé 
d 'a ffa ires  w  K o lu m b ii —  Fedin, prze
kazał na zlecenie swego rządu m in i
s tro w i spraw zagranicznych K o lu m b ii 
notę, 'k tó ra  stw ierdza m. inn.:

„12 k w ie tn ia  dokonano zbrojnego 
napadu na dom, zam ieszkały przez 
trzeciego sekretarza i  innych  urzędn i
ków  m is ji radzieck ie j w  K o lum b ii. 
U rzędn ików  tych  poddano re w iz ji, zaś 
ich dokum enty, pieniądze i  osobiste 
rzeczy zabrano. O tym  fakc ie  zdołano

pow iadom ić rząd radz ieck i dopiero po 
10 dniach, ponieważ do 21 k w ie tn ia  
łączność m is ji z m in is te rs tw em  spraw 
zagranicznych ZSRR została przerw a
na przez stronę ko lum b ijską .

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że to  n ies ły 
chane wystąp ien ie  przeciw ko radziec
k im  przedstaw icie lom  dyp lom atycz
nym  jest w y n ik ie m  rozpętanej w rog ie j 
ZSRR kam pan ii, k tó rą  prow adzi się w  
K o lu m b ii, za pełną wiedzą tam tejszych 
władz.

Rząd radzieck i w yraża protest prze
c iw ko  rozm yślnem u pozbaw ieniu m is ji 
ZSRR w  Bogocie łączności z M oskwą 
oraz jaw nem u zam achowi na radziec
k ich  p rzedstaw ic ie li dyplom atycznych.

Rząd radzieck i domaga się przepro
wadzenia śledztwa w  spraw ie okolicz
ności, w  ja k ich  doszło do wspom niane
go napadu, zw ro tu  zagrabionych doku
m entów  i  osobistych rzeczy w spółp ra
cow ników  m is ji oraz pociągnięcia do 
surowej odpowiedzialności w innych  te 
go napadu."

1-M ajowa, na k tó re j przem ówienie 
w yg łos ił now y poseł RP m in . Czesław 
B obrow ski. P odkreś lił on szczególny 
sukces k lasy  robotn icze j, ja k im  jest 
połączenie obu po lsk ich  p a r ti i robo t
niczych PPR i  PPS. Deklam acją w ie r 
sza W ładysław a Bron iew skiego ł  
zb iórką na rzecz wspólnego dom u pa r 
tai robotniczych zebranie zakończono.

N A  W ĘGRZECH
BUD APESZT, 3.5. (PAP). Zw iązek 

Polaków  na Węgrzech u rządził w  nie  
dzielę w  jednym  z na jw iększych k in  
budapeszteńskich akademię pierwszo 
m ajową. W  akademia uczestniczyła 
liczn ie  m ie jscowa Polonia, a przede 
w szystk im  polscy robotn icy, k tó rzy  
p rz y b y li z od ległych przedmieść sto
licy .

P ierwszy sekretarz poselstwa po l
skiego — Fangra t w yg ios ił obszerny 
re fe ra t o Święcie Pracy, po czym im ię  
n iem  Zw iązku P o laków  przem ów iła  
P. Zaranek.

W części a rtystyczne j w ys tą p ili: 
skrzypaczka W iłko m irska  i p ian ista 
Żm udziński.

Akadem ia zgrom adziła ponad ty 
siąc osób, będąc jedną z na jw iększych 
im prez, zorganizowanych dotychczas 
przez ko lon ię  Polską w  Budapeszcie.

„Socjaliści” z Labour Party
zbojkotowali... święto 1 Maja

Rząd Kolumbii musiał zwolnić
n eprawn 8 aresztowanych przywód ów ¡ « u s i y . z  <ych

Proces polityczny w pld. Afryce

NO W Y JO RK, 3.5 (PAP). —  Kores
pondent dziennika „N ew  Y o rk  T im es" 
donosi z Bogoty, że rząd k o lu m b ijs k i 
nakazał zwolnien ie 12 przyw ódców  par 
t l i  kom unistycznej po ogłoszeniu przez 
sędziego Sądu Najwyższego decyzji, że 
b rak ieat jak ic jąko jw iek  dowodów, ja 
koby aresztowani b y li zamieszani w  
zajściach, k tó re  nastąp iły  w  począt
kach k w ie tn ia  w  Bogocie.

Po zw o ln ien iu , generalny sekretarz 
k o lu m b ijs k ie j p a r t i i kom unistycznej — 
V ie ira , zażądał od prezydenta pańsfcwa 
i  w ydaw cy dziennika „Santos" w ym ie

n ien ia  nazw isk 2 rzekom ych agentów 
radzieckich, k tó rzy  —  ja k  podano do 
publiczne j w iadom ości —  m ie li być a- 
resztow ani jako  ‘„ in s p ira to rz y “-- zajść.

V ie ira  domaga się rów nież ogłosze
n ia  w szystk ich  dokum entów, skonfis
kow anych w  b iu rach  cen tra li zw iąz
kó w  zawodowych K o lu m b ii, oświadcza 
jąc, że dokum enty te wykażą n iezb i
cie iż sporządzone przez w ładze zarzu
ty  o tzw. „sp isku  kom unistycznym " 
zachodniej p ó łk u li pozbawione są ja 
k ich ko lw ie k  podstaw.

LO N D Y N , 3.5 (PAP). B ry ty js k ie  
zw iązk i zawodowe u rządz iły  demon
strac ję  p ierwszom ajową, w  k tó re j o- 
f ic ja ln y  udzia ł wzię ła  p a rtia  ko m u n i
styczna W ie lk ie j B ry ta n ii. W m an i
fes tac ji uczestniczyło przeszło 50 ty 
sięcy osób. Po pochodzie, k tó ry  prze
szedł z wybrzeża Tam izy przez cen
tra ln e  d z ie ln ice  Londynu  do Hyde 
P a rk u y o d b y ł się m asowy wiec. Na 
czele pochodu kroczy ła  o rk ies tra  
zw iązku zawodowego m uzyków  lo n 
dyńskich. Za n im i szły poczty sztan
darowe.

W pochodzie w z ią ł rów nież udzia ł 
poseł P la tts  M ills , w yk luczony przed 
k ilko m a  dn iam i z Labour P arty .

W  pochodzie zw racała uwagę w ie l
ka  ilość kob ie t z dziećmi. N os iły  one 
transparen ty  z hasłam i an tyw o jenny
m i.

Specjalna grupa w  m an ifestac ji 
przedstaw iała 100-letnią w a lkę  b ry 
ty js k ie j k lasy robotn icze j o prawa.

W  Hyde P a rk  w yg łos ił przem ówie
nie ska rb n ik  londyńsk ie j rady zw iąz
ków  zawodowych, H e n ry  L e v i k tó ry  
przedstaw ił p ro je k t rezo lu c ji w  spra
w ie  u trw a le n ia  poko ju  i  jedności 
Ś w ia tow e j Federacji Z w iązków  Za
wodowych.

Następnie zabrał głos generalny se
k re ta rz  b ry ty jsk ie g o  zw iązku  zawodo
wego gó rn ików  H orner, k tó ry  w ystą
p i ł  p rzeciw ko im p eria lis tyczn ym  p la 
nom  Stanów  Zjednoczonych.

Należy zaznaczyć, że władze L a 
bour P a rty  zbo jko tow a ły  obchód 1 Ma 
ja  w  Londyn ie , ponieważ londyńska

rada zw iązków  zawodowych postano
w iła  urządzić pochód wspóln ie z ko 
m unistam i.

X
LO N D Y N . 3.5 (PAP). W Glasgow 

odbyła się 50-tysięczna m anifestacja 
członków  zw iązków  zawodowych L a -  
bour P a rty  i p a rtii kom unistycznej. 
Do zebranych rob o tn ików  w yg łos ił 
przem ówienie b ry ty js k i m in is te r w o j 
ny  S h inw e ll, k tó ry  zaznaczył, że 
tw ie rdzen ia  o „konieczności w yw o ła 
nia  w o jn y  ideolog icznej“  — są oczy
w is tym  nonsensem.

Również w  Manchester i w ie lu  In 
nych m iastach angielskich, odbyły  się 
obchody pierwszom ajowe 

------ «o»-------

LO N D Y N , 3.5 (PAP). Agencja R e u -l 
te ra  donosi, że przed sądem k ry m in a ł 
nym  w  Johannesburgu. stanęło w  po
niedzia łek 6 Europejczyków , 2 A f r y -  
kańczyków  i  jeden H indus, oskarżo
nych o bunt.

A k t  oskarżenia obciąża zwłaszcza 7 
oskarżonych, k tó ry m  zarzuca się przy 
należność do centra lnego kom ite tu  
wykonawczego po łudniow o -  a fry k a ń j

skie j p a r t i i kom unistycznej i  w yw o 
łan ie  s tra jk u  tysięcy gó rn ików  a fry 
kańskich.

W  akcie oskarżenia fig u ru je  też na
zw isko 80-letn iego w eterana ruchu 
związkowego —  W ill H e n ry  A nd rew 
sa, k tó ry  jednak nie m ógł staw ić się 
w  sądzie i  skargę p rzeciw ko niem u 
w v  cofano.

Postęaowi prawnicy świata w walce o pokoj
Wywiad z prokuratorem N T N  Sawickim

O statn io w  Paryżu odbyło się posie
dzenie P rezydium  Międzynarodowego 
Stowarzyszenia P raw n ikó w  Dem okra
tów . w  k tó rym  z ram ien ia  Polski 
w z ią ł udzia ł p ro ku ra to r Najwyższego 
T rybun a łu  Narodowego, d r Jerzy Sa
w ick i. Po powrocie do Warszawy 
prok. Saw ick i ud z ie lił redakto row i 
PAP in fo rm a c ji na tem at ogólnych 
zadań i  ak tua lnych spraw M iędzyna
rodowego Stowarzyszenia P raw n ików  
Dem okratów.

N atychm iast po zakończeniu w o jny  
w  1945 r.— rozpoczął prok. S aw ick i — 
przed w szystk im i postępowym i p ra w 
n ika m i św iata stanęły trz y  zadania: 
naw iązanie przerw anej w o jną łączno- 
ści m iędzynarodowej, w łączenie p ra 
wa w  służbę w a lk i p rzeciw ko faszyz
m ow i oraz m obilizacja  praw a przeciw 
ko p raw no -  po litycznym  koncepcjom, 
m ogącym w yw ołać nową agresję.

W obecnej, w ytw orzone j przez ¡rn.pt 
r ia liz m  atmosferze po lityczne j — sze
reg p ra w n ików  stanęło po stronie a-

g res ji —  Stwierdza prok. S aw icki, 
przechodząc do om ówienia aktua lnych 
prac Stowarzyszenia. N iek tó rzy  z tych 
prawników ! s tara ją  się usp raw ied li
w ić  agresję niem iecką i  h itle row sk ie  
fo rm y okupacji.

Przechodząc do om ówienia tem atu 
ostatniego posiedzenia P rezyd ium  M ię 
dzynarodowego Stowarzyszenia P ra w 
n ików  -  Dem okratów, prok. Saw icki 
w y ja śn ił, że P rezyd ium  zajm ow ało się 
przygotow aniam i do Trzeciego M ię 
dzynarodowego Kongresu Praw m ików - 
Dem okratów, k tó ry  odbędzie się w  
s ie rpn iu  b r. w  Pradze Czeskiej.

Kongres w  Pradze Czeskiej pośw ię
cony będzie m. inn. om ów ieniu a k tu 
alnego w  zw iązku z pracam i O NZ i 
pasjonującego św ia t praw n iczy, zaga
dnienia usta len ia  zasad m iędzynarodo 
w ych p ra w  człow ieka oraz usta len ia 
środków praw nych  w  ska li państwo
wej i  m iędzynarodowej, un iem ożliw ia  
iących prowadzenie propagandy w o 
jennej.

Robotnicy polscy z Ameryki
dumni są z osiągnięć narodu polskiego

Delegat państw zachodnich
odrzucają żądana Jugosławii w sprawie Austrii
LO N D Y N . 3.5. (PAP). Na posiedze

n iu  zastępców m in is trów  spraw za
granicznych delegaci S tanów Zjedno 
ezonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i F ranc ji 
od rzuc ili wszystkie żądania te ry to 
ria lne . reparacyjne i  re w in d yka cy j
ne Jugosław ii wobec A u s trii.

Delegat b ry ty js k i w y ra z ił mniema 
nie, że roszczenia Jugosław ii są n ie
uzasadnione. Uważa on, że kon fe
rencja  zastępców nie jest upraw nio  
na do rozstrzygania żądań re w in d y 
kacy jnych  Jugosław ii, a w  spraw ie 
rep a ra c ji — jego zdaniem — A us tria  
zwolniona jest od zobowiązań.

Roszczenia Jugosław ii popa rł dele

gat radzieck i Koktom ow , k tó ry  s tw ie r 
dził, że h itle ro w cy  austriaccy i  au
striacka k lik a  w o jskow a b ra ły  g łów  
ny udz ia ł w  w o jn ie  p rzeciw ko Jugo 
s ła w ii i  a k c ji rabunkow e j.

M ówca równocześnie podkreś lił ko
nieczność rozw iązania problem u Sło 
weńców. k tó rzy  od la t zna jdu ją  się 
pod uciskiem  n iem i eok im.

W końcu K oktom ow  zaznaczył, że 
delegacja radziecka, pragnąc dopro
wadzić do szybkiego porozum ienia w  

| spraw ie A u s tr ii,  gotowa jest rozwa
żyć propozycje pozostałych delegą- 

| c ji, k tó re  by w z ię ły  pod uwagę słusz- 
I ne żądania Jugosław ii

D n ia  3 bm. baw iąca w  s to licy  87-oso 
bowa wycieczka Polaków, rob o tn ików  
i  robo tn ic  ze Stanów  Zjednoczonych i  
K anady została p rzy ję ta  przez prem ie 
ra  Józefa Cyrankiew icza.

Na wstępie p rem ier im ien iem  Rzą
du R. P. najserdeczniej p o w ita ł w y 
cieczkę na po lsk ie j ziemi. P rem ier pod 
k re ś lił, że uczestnicy w ycieczki, zw ie
dzając stolicę i  k ra j przekonają się na 
ocznie, ja k  straszną w ojnę przeżył na 
ród po lsk i —■ w ojnę, k tó ra  została za
oszczędzona m iastom  i  ludziom  w  A -  
meryce.

P rem ier s tw ie rdz ił, że uczestnicy w y  
cieczki przekonają się, na ja k ic h  za
sadach naród po lsk i budu je  »woje ju 
tro . „Zobaczycie — pow iedzia ł p re
m ie r — że budu jem y je  na zasadach 
spraw ied liw ości społecznej. L u d  po i - 
sk i sam gospodarzy we w łasnym  k ra  
ju . Swą w łasną pracą I w ys iłk ie m  ca 
ły  naród po lski, robotn icy, ch łop i i  in  
te ligenc ja  budu ją  d la  siebie nowe ju 
tro .

„W y  Polacy na d ru g ie j p ó łk u li — 
ośw iadczył p rem ie r — możecie być 
dum n i z narodu polskiego, k tó ry  tak 
u m ia ł walczyć o swoją wolność i  k tó  
r y  tak  um ie się z gruzów  odbudowy
w ać“ .

„D latego w ita m  Was — kończy pre 
m ie r — nie ja ko  gości, w ita m  Was ja  
ko  współgospodarzy te j ziemi. Czujcie 
się ja k  u siebie w  domu. Zobaczcie 
ja k  gospodarujemy, a potem  op o 
wiedzcie Polon ii, ja k  żyje i  pracuje w  
wolności, ja k  m aszeruje k u  lepszej 
przyszłości Naród P o lsk i —  “Wasz N a
ród".

Serdecznymi oklaskam i p rz y ję li u - 
czestnicy w yc ieczk i przem ów ienie pre 
m iera. W odpowiedzi zabrał głos pre
zes Stowarzyszenia w  P o lon ii w  De
t ro it  — N iem yjsk l.

„P ierwsza wycieczka P o lon ii A m e
rykań sk ie j i  K anady jsk ie j składa To 
bie O byw ate lu  , P rem ierze —  pow ie -  
dzia ł m ówca —■ a w  T w o je j osobie ca 
łem u Rządowi najserdeczniejsze ż y 
czenia. Osiągnięcia narodu polskiego 
napawają nas dumą. C ieszymy się 
w raz z ca łym  narodem po lsk im  W a 
szym i zdobyczami w  dziedzinie k u ltu  
ra ln e j i  gospodarczej. Łączym y się 
sercem i  uczuciem z W am i ty m  bar

dziej, że w id z im y  w  odrodzonej P o l- 1 w ienie, w  k tó ry m  po dkre ś lił w ięzy, łą
sce rea lizac ję  idea łów  Kościuszki, bo 
hatera Waszego i  naszego k ra ju . Ja
ko  A m erykan ie  polskiego pochodzenia 
jesteśm y dum ni, że m og liśm y w  dn iu  
Ś w ięta P racy s tw ie rdz ić  zdum iew ają
ce w y n ik i w  odbudowie P o lsk i“ .

Na zakończenie w iz y ty  p rem ier za
p ro s ił uczestników w yc ieczk i na lam p 
kę w ina. W  czasie przyjęcia , k tó re  od 
by ło  się w  serdecznym i  m iły m  n a 
stro ju , p rem ier w zn iósł toast za po - 
wodzenie P o lon ii A m erykańsk ie j 1 nie 
rozerw alne w ięzy łączące Polonię z 
Macierzą.

W  odpowiedzi jeden z uczestników 
w yc ieczk i wzn iósł toast za Polskę L u  
dową i  rząd dem okratyczny. W czasie 
pogawędki p rem iera z uczestnikam i 
wycieczki, w ie lu  P olaków  am erykań
skich w y ra z iło  chęć pozostania W k ra  
ju.

*  *  *

Uczestnicy w yc ieczki P o lon ii A m e
rykań sk ie j do Polski, ośw iadczyli 
przedstaw ic ie low i P A P  m. in .:

„Jesteśm y pierwszą masową w y  - 
deczką P o lon ii A m erykańsk ie j do Pol 
ski. N iem al wszyscy uczestnicy w y 
cieczki, k tó ra  została zorganizowana 
przez Stowarzyszenie „P o lon ia “ , to ro 
bo tn icy  i  robotnice, k tó rzy  większą 
część swego życia spędzili w  Stanach 
Zjednoczonych.

Chcemy zapewnić naród po lsk i, że 
program  re a k c ji polsko -  a m e ry k a ń 
sk ie j, sprzym ierzonej z b. członkam i 
rządu sanacyjnego i  uc iek in ie rem  M i 
ko ła jczyk iem , pragnącej w yw o łan ia  
nowej w o jny, aby tą drogą dostać się 
ponownie do w ładzy, n ie  jest popiefa 
n y  przez przytłaczającą większość Po 
lo n ii A m erykańskie j.

♦
P rzyby ła  na uroczystości 1-m ajowe 

delegacja robo tn ików , Po laków  ze 
Stanów Zjednoczonych i  Kanady, spot 
ka ła  Się w  dn iu  3 m aja b r. na w spó l
ne j kon fe renc ji ze stołecznym a k ty 
wem  zw iązków  zawodowych.

Delegację p o w ita ł serdecznie prze -  
wodniczący W arszawskiej Rady Zw. 
Zaw. tow  Kustecki, po czyni sekre - 
ta rz  gen. K C Z Z  tow . K u ry ło w icz  w y 
g łos ił do zebranych k ró tk ie  p rze m ó-

zząct '  chom ików  po lsk ich w  A m e ry 
ce z Macierzą.

K ie row n iczka  de legacji ze S tanów 
Zjednoczonych, ob. G łuszak, ob. N ie- 
w iń sk i oraz przedstaw icie l P o lon ii 
K a n ad y jsk ie j w y ra z ili swe serdeczne 
podziękowanie za gościnę i  możliwość 
zapoznania się z o lb rzym im  ro zm a 
chem odbudowy k ra ju .

fK R O N IK A  iPOLITYCZNA/

P R Z Y JĘ C IA  W  MSZ.

M in is te r S praw  Zagranicznych Z yg
m un t M odzelewski p rz y ją ł w  d n iu  3 
bm. ambasadora ZSRR w  W arszawie 
p. W ik to ra  Z. Leblcdiewa.

------ «o»——

Nowy podsekretarz stanu
w Ministerstwie Skarbu

W zw iązku  z prze jściem  podsekre
ta rza  Stanu w  M in is te rs tw ie  Skarbu 
dr. Tadeusza D ie tricha  na stanowisko 
prezesa Centralnego U rzędu P lanow a
nia, podsekretarzem  Stanu w  M in i
s terstw ie  Skarbu .został W incenty J a 
strzębski, dotychczasowy podsekretarz 
Stanu w  M in is te rs tw ie  K om un ikac ji.

N o w y  p o s e ł R P  
przybył do Sztokholmu

S ZTO K H O LM , 3.5 (PAP). Do Sztok 
ho lm u p rzyb y ł now y poseł RP Cze
s ław  B obrow ski. Na dw orcu p o w ita ł 
go im ien iem  szwedzkiego M SZ bar. 
Rappe oraz delegaci P o lon ii sztok
ho lm skie j.

Plan odbudowy gospodarczej Austrii
opracowała Partia Komunistyczna

W IED EŃ, 3.5. (PAP). W  dz ienn iku  
„Oesterreichische V o lks tim m e“  opu
b likow ano trz y le tn i p lan  odbudowy 
gospodarczej A u s tr ii opracowany 
przez pa rtię  kom unistyczną. W edług 
tego planu, A u s tria  pow inna w  prze 
ciągu trzech la t przekroczyć poziom 
przedw ojennej p ro du kc ji.

O pracowany p lan  stw ie rdza na 
wstępie, że podczas gdy w  pań
stwach sąsiadujących z A us trią , ja k  
Czechosłowacja, W ęgry i  Jugosławia, 
pracu je  się już  w  pe łn i w  ram ach 
gospodarki p lanow e j, A us trię  ma „aba 
w ić “  p lan  M arshalla , k tó ry  zamiast 
dopomóc w  k ry tyczne j sy tua c ji gos
podarczej Imaj u nakłada n ań jeszcze 
dalsze ciężary.

Obecna p o lity k a  gospodarcza rządu 
prow adzi do przekazyw ania Zachodo 
w i surowców  i  pó łfab ryka tów , za
m iast w yko rzys tyw an ia  ich  we w ła 
snych fab rykach  d la  pe łne j p ro d u kc ji 
gotowych a rtyku łów .

Dzis ia j, k ie d y  znane są ju ż  szezegó 
ły  p lanu  marshallows,kiego —  s tw ie r 
dza kom u n ika t p a r t i i kom unistycznej 
—  naw et w  ko łach rządowych, k tó re  
do niedawna jeszcze b y ły  tak  gorący 
m i rzeczn ikam i tego p lanu, panuje 
duże przygnębienie. N iek tó rzy  socja
liś c i m ów ią obecnie otwarcie , że p lan 
M arshalla  nie zabezpiecza nawet obec 
nego niskiego standardu życiowego 
narodu austriackiego. Jasne jest, że 
p lan am erykański nie przyczyn i się 
byna jm n ie j do odbudowy gospodarki 
austriack ie j

Celem tego p lanu  jest osiągnięcie 
w  ro ku  1951 poziomu p ro d u kc ji prze 
m yślow ej, przewyższającego o 15 
proc. p rodukc ję  z 1937 roku . Również 
p rodukc ja  ro lna  oraz dochód narodo 
w y  m ają być wyższe, n iż w  roku  1937. 
Realizacja tych  zadań wym aga inw e
s ty c ji w artości 18 m ilia rd ó w  szylin 
gów na przestrzeni trzech la t. D la  
pełnego wyposażenia różnych dzie
dz in  przem ysłow ych w  odpowiednie 
urządzenia potrzeba sum y około 15,9 
m ilia rd ó w  szylingów, z czego jedy
nie za sumę 2,1 m ilia rd a  należałoby 
im portow ać z zagranicy maszyny i  in  
ne a rty k u ły .

G łówne inw estyc je  w inne  być skie 
row ane na budowę o lbrzym ich hyd ro  
e lek trow n i, k tó re  by  w  dużym  stop
n iu  zaopa tryw ały fa b ry k i i  zakłady 
przemysłowe, um ożliw ia jąc  w  ten spo 
sób Stopniowe zm niejszanie im p o rtu  
węgla.

W dziedzinie gospodarki ro lne j p lan  
p rzew idu je  zwiększeńie terenów  u -  
p raw nych z 410 tys. ha w  1947 ro 
ku  do 580 tys. ha w  1951 roku . Rów  
nocześnie is tn ie je  m ożliwość zw ięk
szenia zb iorów  z hektara  z 13 cetna- 
ró w  do 15,5 przede w szystk im  dz ięk i 
zastosowaniu nawozów sztucznych.

Podawszy powyższy p lan trzy le tn i, 
dziennik stw ierdza, że opiera się on 
w  pe łn i na rea lnych podstawach i  
jest jedynym  w yjśc iem  d la  narodu 
austriackiego z nieuchronnego k ry z y  
su i  nędzy, k tó re  zagrażają k ra jo w i 
z  ch w ilą  jego „m a rsh a lliza c ji“ .
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T-zy miesiące, które dzidą nas od i chcemy jednak i nie będziemy ogra- 

Uchwalema przez Sejm ustawy o po- ! niczać się tylko do nauki. W raz z 
wszechnym obowiązku przysposobię [ całym społeczeństwem, młodzież zor- 
nia zawodowego, wychowania fizy- j ganizowana w „Służbie Polsce" bę- 
cznego i przysposobienia wojskowe- ,1 dzie przebudowywać Polskę, two- 
8° młodzieży, stanowią okres szyb- j rzyć nowe wartości, utrwalać i roz- 
kiego wzrostu Powszechnej Organiza j szerząc zdobycze społeczne ludu pol- 
Cji „Służba Polsce . j skicgo, tworząc nową ludową rzeczy-

W  okresie tym „Służba Polsce" o- i wistość.

Wynalazczość robotnicza
zaoszczędza narodowi dziesiątki mionów zł

krzepła i stała s;ę organizacją sprę
żystą i zdolną do wykonywania sto
jących przed nią zadań.

Mamy już pozą sobą . wszystkie 
przygotowania i przystępujemy obec 
nie do bezpośredniej pracy, zarówno 
na odcinku odbudowy kraju, jak i 
też na odcinku wychowywania naszej 
młodzieży ńa pełnowartościowych, 
świadomych obywateli ludowego pań
stwa.

Już w bieżącym roku brygady 
„Służby Polsce" w poważnym stop
niu przyczynią się do odbudowy i 
rozbudowy naszej gospodarki naro
dowej. Centralnym poza tym zagad
nieniem jest przejęcie działającego' na 
terenie wsi Przysposobienia Rolniczo-. 
Wojskowego, oraz hufców P W  w 
miastach.

Z  dotychczasowego dorobku tych 
organizacji bierzemy to, co było w 
nich najlepsze, a przede wszystkim 
systematyczną naukę młodzieży. Nie

Ażeby to zrealizować, konieczne 
jest wychowanie młodzieży. Wycho 
wanie to dokonywać się będzie właś
nie w  szeregach „Służby Polsce'', z 
których, wyjdą wielotysięczne rzesze 
aktywnych i  świadomych bojowni
ków sprawy ludu polskiego, twardych 
i zdecydowanych szermierzy postę
pu.

Nie dokona się to gadulstwem i 
mędrkowaniem. Konieczny jest po
tężny zryw całej naszej młodzieży, ko 
nieczne jest rozpalenie' i rozbudzenie 
tkwiących w młodzieży polskiej; nie
przebranych zasobów entuzjazmu, e- 
nergii i poświęcenia.

Zadania stojące przed młodym po

koleniem są jasne i wyraźne. M ów ił
0 nich na pierwszym posiedzeniu Na
czelnej Rady dla Spraw Młodzieży 
Prezydent Bierut. Jego. wskazańia sta 
nowią drogowskaz dla całej młodzie
ży. Z  uporem dążyć będziemy do ich 
całkowitej realizacji.

Od deklaracji i słów przechodzimy 
do czynu. Przystępujemy do wyko
nania poważnej pracy. Rezultaty tej 
pracy przemawiać będą do całego spo 
leczeństwa rozbudowanym portem w 
Szczecinie, kilometrami lin ii kolejo
wych, walami ochronnymi nad W isłą
1 W artą, tętniącą arterią Wschód .— 
Zachód, tysiącami hektarów osuszo
nej na Żuławach ziemi, setkami dom- 
ków górniczych.

W  odbudowie kraju jedną z naj
ważniejszych pozycji jest zagadnie
nie wsi. Na tym odcinku musi nastą
pić radykalna zmiana. Wieś polska 
musi otrząsnąć się z wieloletniego za
cofania, musi wejść na drogę prowa
dzącą do dobrobytu i ogólnego pod
niesienia kultury. W  tym wielkim

dziele przebudowy wsi, przodować 
winni junacy „Służby Polsce". Oni 
właśnie organizować będą współza
wodnictwo pracy, które w dużym 
stopniu zwiększy wydajność w plo
nach. Junacy „Służby Polsce" staną 
się czynnikiem, przyśpieszającym elek 
tryfikację, ich dziełem będzie przepro
wadzenie . szeregu prac melioracyj
nych i przysporzenie naszemu rolnic
twu dodatkowych hektarów upraw
nej ziemi. Uświadomieni, wyrobieni 
społecznie junacy, zasilą spółdziel
czość wiejską i niewątpliwie przyczy
nią się do usprawnienia jej pracy. W  
ramach trzydniówek wybudowane zo 
staną przez samą młodzież domy lu
dowe i boiska sportowe.

Dzięki „Służbie Polsce" zniknie ze 
wsi nadmiar rąk roboczych, stano
wiący jeszcze dzisiaj poważną przesz
kodę w jej przebudowie.

Przed młodzieżą wiejską stoją wiel 
kie zadania. Ich realizacja wymaga 
wiele wysiłku, energii i inicjatywy.

Mieczysław Sawicki, mjr.

W spółzawodnictwo na ko le i — 
na skutek specyficznych w arunków  
pracy w  P K P  ma swoje zupełnie od 
rębne fo rm y.

Kole jarzom  we. współzaw odni
c tw ie  przede w szystkim  chodzi o 
OSZCZĘDNOŚĆ SUROWCÓW. WĘ 
G LA  I  SM ARÓW . M A T E R IA ŁÓ W  
I  N A R ZĘ D ZI. OSZCZĘDNOŚĆ FRA 
CY L U D Z K IE J  — ja k  na jbardzie j 
celowe te j pracy zorganizowanie i 
wykorzystanie. T ak pomyślane 
współzawodnictwo is tn ie je  w  warsz 
tatach PKP Poznań.

Ważne jest. że warsztatowcy po - 
znańscy w  sw o je j walce o zwiększe
nie w ydajności pracy stosują n ie  ty ł 
ko wzmożony w ys iłek  m ięśni, wzmo 
żonę tempo, a'e że S Z U K A JĄ  SPO
SOBÓW UPR O SZCZENIA  PRACY. 
ŻE M Y Ś LĄ  N A D  W P R O W A D Z E 
N IE M  ULEPSZEŃ T E C H N IC Z 
N Y  CH. ŻE PR A C U JĄ  N A D  D O K O 
N A N IE M  W Y N A LA Z K Ó W .

N iektó re  z tych robotniczych wy 
nalazków posiadają bardzo duże zna 
czenie i w y jdą  daleko poza obręb 
warsztatów , w  k tó rych  się narodzi
ły .

Bez w ą tp ien ia  na szerokie wody 
w yp łyn ie  suszarka elektryczna, ob
myślona przez tow . W ERDĘ, ŁA S Z
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„ Naruszenie przepisów 
porządkowych”

w  czasie w ojny niejedna restau
racja w  Polsce nosiła napis „N u r  
fu r  Deutsche“ . Zdawałoby się, że 
niew ie lk ie  to nieszczęście. Podcho
dząc „ trzeźwo"  do te j sprawy  — 
kogóż to winno obchodzić? Niemcy 
chcieli być Sami w  czasie spożywa
nia posiłków  i  w czasie zabawy.
Nie chcie li mieszać się z tu by l
cami.

M y w  Polsce w iemy jednak co to 
oznaczało. N ik t  w  naszym k ra ju  
nie ma wątpliwości, że p ra k tyk i Ge 
stapo i  restauracje „ N u r fu r  Deut
sche“ , że Oświęcim  i  restauracja 
„N u r  fu r  Deutsche“ , że świadome 
wyniszczenie m ilionów  ludzi i  re
stauracje „N u r fu r  Deutsche“  to 
ty lko  odmienne objaioy tego same 
go systemu. Teoria rasistowska i  
nauka o herrenuolku to wspólny 
m ianownik, do którego trzeba spro 
wadzić i zarządzenia o oddzielnych 
restauracjach dla Niemców  i  strasz 
liwe w  swej grozie obozy wynisz
czeń! Od restauracji „N u r  fu r
Deutsche“  do Oświęcimia i  Treblin  I we stanowiska w  angie lskie j i ame_ 
Zet, Bełżca i  Majdanka, ta sama pro  1 ryka ń sk ie j s tre fie  okupacyjne j zna- 
Wadzi droga. Czasem jest to szero- I nych h itle ro w có w  nie by ło  systemem. 
Ida i  krótka autostrada. Czasem za- ■ p ^ y b y  Anglosasom zależało na

« *  « -* " » < *< * *  * ¡s& i ł s
nie na zbrodniarzach. A le , żeby móc 
oprzeć się na dem okratach, trzeba

Naszą jest w iną, że. późniejsze dzle 
je  zbrodniarza wojennego H e in richa  
W ilhe lm a K op ia  potoczyły się drogą 
n iezw yk łą . „Sztywność“  w  sposobie 
naszego m yślenia, n ieum iejętność ro
zum ienia „wyższej ra c j i“ , b ra k  w y 
rozum ien ia d la  słabości duszy ludz
k ie j i  b ra k  w ia ry  w  m ożliwość poprą 
w ien ia  się degeneratów spowodowa
ła, że nasza M is ja  W ojskowa w  Niem  
czech poszukując zbrodn iarzy w o jen  
nych, k tó rzy  grasow ali na ziem iach 
po lskich, n ie  uszanowała urzędujące 
go m arsha llow sk^ _ bevinowskiego 
p rem iera  Do lne j Saksonii.

Nieznane w  listopadzie 1947 ro ku  
miejsce pobytu  zbrodniarza zostało 
odkry te  i  rząd po łsk i zażądał w yda
nia  H e in richa  K o p ia  sądom po lsk im  
dla rozpatrzen ia zbrodn i dokonanych 
przez niego na te ry to r iu m  P olsk i w 
stosunku do po lsk ich  obyw a te li na
rodowości po lsk ie j i  żydowskie j.

S tała się w ięc ja k  w id z im y  rzecz 
n iezm iern ie  p rzykra . Człow iek, k tó 
ry  w ysun ię ty  został przez angielskie 
w ładze okupacyjne w  Niemczech na 
stanow isko p rem iera  D o lne j Sakso
n ii, k tó ry  rek lam ow any b y ł przez te 
władze ja ko  „w yp róbow any socja li
sta“ , „dem okra ta ”  itp . okazał się 
z w yk łym  zbrodniarzem  w o jennym , 
uznanym  za takiego przez wszyst
k ich  p rzedstaw ic ie li w  M iędzya lianc 
k ie j K o m is ji d la  spraw  zbrodniarzy 
w o jennych — w  ich  liczbie rów nież 
przez przedstaw icie la  A n g lii. Rzecz 
tym  przykrze jsza, że K o p i zaawanso 
w a ł w  m iędzyczasie bodajże na 
pierwszego lum ina rza  ide i federacji, 
•idei rozb ic ia  N iem iec, id e i lansowanej 
przez anglosaskie ko ła  im peria lis tycz 
ne.

G dyby wysunięcie h itle ro w ca  K op 
ia  na stanow isko p rem ie ra  D o lne j 
Saksonii, gdyby w ysuw anie ha czoło

maskowana.
W latach w ojny, okupując całą 

Europę i  zamykając ją  szczelnie 
->rzed oczyma świata Niemcy nie 
wiele  trudu zadawali sobie, żeby tę 
drogę maskować. Każdy Europej
czyk, k tó ry  chciał ją  dojrzeć nie 
m ia ł kłopotu w  je j rozeznaniu.

Dzisiaj, na innym  kontynencie, w  
innych okolicznościach obraz nie 
jest tak wyrazisty i  nie wszyscy 
jeszcze dostrzegają że między hote
lam i dla Murzynów i  hotelami dla 
białych z caiłą grozą faszyzmu róż
nica jest ty lko  —  w czasie.

Wczorajsza prasa przyniosła na
stępującą depeszę:

„Policja stanu Alabama areszto
wała kandydata na wiceprezydenta 
St. Zjednoczonych z ramienia partii 
Postępowej, Henry Wallace‘a —  sena 
tw a  Gienna Taylora za „narusze
nie przepisów porządkowych.” 

Senator Taylor, wchodząc do sali, 
W  której odbywa! się wiec młodzie
ży murzyńskiej w  Birmingham, w 
stanie Alabama, skorzystał z w ej
ścia przeznaczonego wyłącznie dla 
Murzynów. Przepisy antymurzyń- 
skie w  stanie Alabama przewidują, 
że biali mogą korzystać tylko z 
wejść, przeznaczonych dla b ia łych, 
a Murzyni tylko z wejść, przezna
czonych d la  n ich.

Sen, Taylor został zwolniony z a- 
resztu za kaucją. Grozi mu rozpra
wa sądowa.”

Zacytowaliśm y całą depeszę, że- 
by ją  w  Polsce wszyscy po raz dru
g i przeczytali. 1 warto się nad nią 
Zastanowić. A k r

prow adzić dem okratyczną po litykę . 
Przecież żaden p ra w d z iw y  dem okra
ta n iem iecki nie może popierać p o ll 
ty k i anglosaskich im peria lis tów , po
l i ty k i,  celem k tó re j jest rozczłonko
wanie N iem iec i  uczynienie z za
chodniej s tre fy  okupacyjne j zbro jow  
n i 1 obozu wojennego dla W a ll S treet 
i  Londynu. Do przeprowadzenia ta 
k ie j p o lity k i Anglosasów na teren ie 
N iem iec nadają się w łaśnie K o p fo - 
w ie, w łaśnie h itle ro w cy, w łaśnie 
zbrodniarze w o jenni.

T rudno  jest przypuszczać, aby tak  
wypróbowane i  posiadające tak  boga 
te doświadczenie w  pracy w yw iadów  
czej ins ty tuc je  ja k  I. S. (In te lligence 
Service) i  C. I. nie w iedz ia ły  kogo 
m ianu ją  na stanowisko prem iera.

A le  m im o to droga odw ro tu  pozo
stała im  jednak o tw a rta  —  i  gdy 
rząd po lsk i, po usta len iu  m iejsca za
m ieszkania zbrodniarza wojennego 
H e in richa  K op fa  zw róc ił się do 
w ładz okupacyjnych. W. B ry ta n ii o 
w ydan ie go sądom po lskim , można 
jeszcze by ło  zrob ić dobrą m inę do 
z łe j g ry  i  powiedzieć: „przepraszani, 
om y liliśm y się“ .

T ak by  postąpiono n iew ą tp liw ie  
jeszcze rok, czy pó łto ra  ro ku  temu, 
w  czasach, k iedy  im peria lis tyczną 1 
aw anturn iczą p o litykę  popieran ia by 
łych  h itle row ców  up raw iano  z pew
ną jeszcze w styd liw ością . Dziś w s ty - 
dliwość ta została zarzucona, i  gdy 
rząd po lski zażądał w ydan ia H e in 
richa  K op fa  reakcja  angielska usta
m i lo rda Pakenhama ob ja w iła  św ia
tu, że „odnosi się z pe łnym  zaufa
niem  do prem iera K op fa  i  uważa go 
za jednego z czołowych p o litykó w  o- 
becnych N iem iec“ .

Oświadczenie to w yrażało obiek
tyw ną prawdę. Zaufanie im p e ria li
stów angielskich do K o p ia  jest u -  
spraw iedliw ione. S łuży on Im  obec-

nie z taką samą. gorliw ością  z jaką 
służył niedawno H itle ro w i. A  g o r li
w y sługa godny jest zaufania swycn 
mocodawców. Praw dą rów nież jest, 
że K o p f jest obecnie jednym , z czo
łow ych  p o lity k ó w  obecnych N iem iec 
zachodnich. Jest on jednym  z czoło
wych propagatorów  rew iz jo n izm u  w 
stosunku do naszych granic zachod
nich, jednym  z na jbardz ie j a k ty w 
nych ag ita to rów  antysow ieckich i  
najgorętszych chw alców  anglosaskiej 
p o lity k i im peria lis tyczne j na terenie 
N iem iec; To wszystko więc, co powie 
dzia ł lo rd  Pakenham  jest ob iek tyw 
ną prawdą, Chociaż praw dą głoszoną 
z niesłychanym  cynizmem.

W ypow iedź lo rda  Pakenhama zo
stała podchwycona przez K op fa  i  je 
go p rzy jac ió ł, posiadających ręce 
przypuszczamy —  podobnie czyste, 
ja k  on sam.

Członkow ie rządu D olne j Saksonii 
W odpow iedzi na po lsk ie  żądanie w y 
dania zbrodn iarza wojennego odpo
w iedz ie li w yrażen iem  m u vo tum  zau 
fania. P rzeciw ko te j bezczelnej t i
en wa i e głosował jedyn ie kom u n t 
styczny m in is te r Abel. Glos zabrał 
rów nież —  a jakże!'-s— • zarząd schu- 
macherowskiego SPD. Otóż s tw ie r
dz ił on, iż  Wobec tego, że zarzuty 
przeciw ko K o p io w i wysunęła Polska, 
to jes t jedno z państw  „w schodnich“ , 
wobec tego nie m a zupełnie potrzeby 
rozpatrzenia tych  zarzutów. W o- 
świadczeniu tym  Schumacher dał 
niedwuznacznie do zrozum ienia, że 
pokryw a zbrodnię w ym ordow an ia  
przez okupanta h itle row sk iego  7 m i
lionów  Polaków, że zbrodnię tę  uw a
ża za dokonaną w  im ie n iu  prawa,

Schuhm acher nie jes t panem zie
m i n iem ieckie j. Panem na te j z iem i 
jest B ev in  i  M arsha ll. Bez ich  apro
baty, bez ich  zachęty nie do pom y
ślenia byłoby tak ie  w ystąp ienie za
rządu SPD. N ie do pom yślenia by ło 
by rów nież w ystąp ienie samego 
Kopfa.

K o p f ośw iadczył n i m n ie j n i w ię 
cej:

„F irm a  H e in rich  W ilhe lm  K o p f et 
Bohńe, k tó re j byłem  w spółw łaścicie
lem, otrzym ała w  roku  1939 polece
nie  od nadburm istrza  K ró lew sk ie j 
H u ty , aby zajęła się adm in is trac ją  
majątków/ ludzi, k tó rzy  opuścili m ia 
sto. (Co za de lika tny  język! —- przyp. 
m ój A . S.). Polecenie to zostało w y 
konane zgodnie z prawem . Z chw ilą  
utworzenia „H aup ttreuhandvers te lle  
Ost“  kom petencje zarządu m iasta 
K ró le w sk ie j H u ty  w  te j dziedzinie 
prze ję ła  wspom niana ins ty tuc ja . 
„H aup ttrenhandvers te lle  Ost“  za
w a r ł k o n trń k t z m oją firm ą . 
Na podstaw ie tego ko n tra k tu  m oja 
firm a  oddają m nie przejściowo do 
dyspozycji wspom nianej in s ty tu c ji" .

Zauważcie, ja k im  eleganckim  języ 
k iem  wyłożona tu  została teoria  h itie  
row sk ie j grabieży te renów  okupowa 
nych. W szystko odbyło^się w  im ie n iu  
prawa. Przyczym  b iedny K o p f nie 
szedł sam, z  w łasne j chęci bogacenia

się na zrabowanym , lecz „został od
dany do dyspozycji“ . Przez kogo? 
Przez f irm ę  K o p f et Bohne. A  k im  
była owa firm a?  B y ła  f irm ą  H e in r i
cha W ilhe lm a Kopfa.

Cynizm, bezczelność i ło tros tw o 
zbrodniarza K op fa  nie w yn ika  z jego 
odwagi cyw ilne j. N ie przypuszczam, 
aby H e in rich  K o p f przed sądem ludz 
kości w ykaza ł w ięcej odwagi an iże li 
in n i niem ieccy zbrodniarze wo jenni. 
Cynizm  jego w yp ływ a  z w ia ry , że je  
go anglosascy mocodawcy, k tó rzy  wy 
sunęli go na stanowisko prem iera, 
wiedząc o tym  k im  on jest, nie opusz 
czą go w  T ru d n e j ch w ili.

I  nie zaw iódł się.
N a jba rdz ie j p rzyk rą  sprawą dla 

angie lskich aranżerów g ry  dolnosa-

skich k u k ie ł by ła  uchwala M iędzy- 
a lianck ie j K o m is ji dla spraw ’ zbrod
n ia rzy  n iem ieckich. W K o m is ji te j 
przedstaw icie le państw „w schodnich“ 
zasiadają obok przedstaw ic ie li USA, 
A n g lii i F ranc ji. O tóż ta w łaśnie Ko 
m is ja  wciągnęła jednom yśln ie H. W. 
Kop fa  na lis tę  zbrodn iarzy w o jen 
nych. I  to by ła  przykrość rzeczyw i
ście n iezm iern ie  w ie lka . A le  ja k  się 
okazuje przykrość do przezwycięże
nia. W sposób na jbardz ie j prosty. Jak 
się - dow iadu jem y, anglosascy przed
staw icie le w  K o m is ji ostatn io n a j
prościej w  św iecić sk reś lili K op fa  z 
lis ty  zbrodn iarzy wojennych. I  tak  
K o p f przesta ł być zbrodniarzem , 1 
num er 1150/6766 pozostał pusty...

A . S.

C ZY K A , B O C IA N A . G R O N IK O W -
SKIEGO  i TO B IU S A .

Suszarka ta skraca czas suszenia 
części e lektrotechnicznych od dwóch 
tygodn i do 16 godzin.

Ulepszenie maszyny produku jące j 
dysze inżektorow e systemu Strube, 
wprowadzone przez tow. tow . LECH 
NĘ. C H P U S ZH ZY N śK lE G O : Z IE 
L IŃ S K IE G O  przyniosło warsztatom  
poznańskim  dw a m ilio n y  zło tych 
oszczędności rocznie. W arsztaty po
znańskie dostarczają obecnie dysze 
inżektorowe dla wszystkich DOKP 
w  kra ju .

K łopo t w ie lk i by l z p ierścieniam i
uszczelniającym i trzon tłoko w y  sy
stemu „ I ln h u “ . k tóre b y ły  zupełnie 
w  k ra ju  wyczerpane. Obecnie w y  - 
konyw a się je  w  warsztatach po - 
zr>a.ósk*cb na anaracic pomysłu tow . 
W ELKE, Dobrym  pomysłem okazał 
się równic», aparat da sprawdzania 
za w e ń  w  hprnnleoiyych. um o ż liw ia 
jący równoczesne sprawdzeniu siw i 
in iu  zaworów rozrzędnych. .Ans ra t 
f -n  śkonstruow pł tow. W C I1A »  MY 
S K I. Tow. M IC H A Ł O W S K I nad w y 
nalazkiem  swoim  pracow ał nrzeszlo 
rok. ale zbudował go rzeczywiście 
od podstaw, kom binu jąc w łasno
ręcznie każdą część składową.

Urządzenie do napraw y wózków 
tendrow ych serii 52 obm yśli! tow . 
M A L A K . Przyrząd do prostowania 
ścian paleniska tow . OGOŻELA. 
T rudno  jest w ym ien ić  tu  nazwiska 
tych wszystkich towarzyszy, k tórzy  
swoje w ie lo le tn ie  doświadczenie, 
swoją wiedzę fachową, swoje s iły  
oddają sw7oim  wa stzatom. oddają 
Polskim  Ko le jom  Państwowym , cd 
dają Polsce. Sa wśród nich nazwiska 
tow . tow . KRAM SKTEG O  M A N IA , 
M A ŁE C K IE G O . T W A R D O W S K IE  - 
GO, P A T A LA S A , D Ę B IŃ S K IE G O . 
ŁA G O D Y  i w ie lu , w ie lu  innych.

W  każdej h a li warsztatów  PKP 
Poznań wiszą białe skrzynk i. Ze 
skrzynek tych co dzień praw ie wy do 
bywa się k a r tk i zapisane n iew p raw 
nym  pism em  rąk. nie p rzyw yk łych  
do pióra. Na ka rtkach  tych  spisane 
są p ro je k ty  ulepszeń, udoskonaleń, 
k tó re  zrodz iły  się z tro sk i robotnika 
o sw'ój warsztat.

„Komisja amerykańska"
w bryiyjskim wydaniu

LO N D Y N , w  maju

0W I

Już od dawna labourzystowski rząd 
brytyjski zrezygnował z taktyki „bia
łych rękawiczek", ale ostatnie wyda
rzenia coraz wyraźniej demaskują 
obłudne oblicze jego polityki. Zapo
wiedziana czystka antykomunistycz
na nie skończyła się na pogróżkach, 
lecz wprowadza się ją w  życie z całą 
bezwzględnością. Szuka się najbar
dziej kłamliwych pretekstów, aby usu 
nąć z życia politycznego „szkodliwe 
elementy, zagrażające angielskiej ra
cji stanu".

Dla zachowania pozorów oświad
czono, że czystka obejmować będzie 
również faszystów. Gdy jednak zwró
cono uwagę w Izbie Gmin, że człon
kiem poselstwa W ielkiej Brytanii w 
Turcji jest człowiek, którego prze
szłość i  poglądy faszystowskie są po
wszechnie znane, Bevin odpowiedział: 
„Jest to faszysta, który nie zdradzi in 
teresów swego kraju” .

„Demokratyczną“ wolnością cieszy 
się również na terenie samej Anglii 
Mosley, któremu pozwala się nawę 
w szkołach organizować zebrania fa
szystowskie. Granica tej rzekomej swo 
body kończy się tylko na wszystkim, 
co trąci zapachem lewicowości.

PR ZEŚ LA D O W A N IE  LE W IC Y  
SOCJALISTYCZNEJ

Pierwszą jaskółką czystki było usu 
nięcie kilku pracowników radia bry
tyjskiego BBC. Nie poprzestano jed
nak na tym., Czekano tylko na odpo
wiednią chwilę, aby przystąpić do a-

Praktyczne ćwiczenia w polu s nauki służby łączności. Ćwiczenia prowadzo
ne tą dla członków organizacji „Służba Połsc«’\

taku na bardziej eksponowane osobi
stości życia politycznego.

Gdy przed 2 tygodniami poseł la- 
bourzystowski, Platts M ills, wysłał 
w  imieniu swoim i 40 innych posłów 
Partii Pracy telegram do Rzymu z bra 
terskim pozdrowieniem dla Piętro 
Nenni, jedno] ito f rontowego przywód
cy socjalistów włoskich, nagonka za
częła się na dobre. Platts M ills  zo
stał wydalony z partii, a 21 innym 
posłom zagrożono wykluczeniem, jeśli 
nie złożą obietnicy posłuszeństwa wo
bec naczelnych organów partii.

Tygodnik „N ew  Statesman and 
Nation”  twierdzi, że cała ta sprana 
okazała się tylko wodą na młyn par 
tii konserwatywnej. W  nr 894 czy
tamy' na ten temat, co następuje:

„Sprawa telegramu, wysłanego do 
socjalistów Nenniego, była najbar
dziej przykrym epizodem w historii 
Labour Party i  poszła tylko na rękę 
partii konserwatywnej. Najbardziej u- 
pokarzający był fakt wykrycia, że 
niektórzy członkowie Partii Pracy 
tak mało są zorientowani w  między
narodowej polityce, że nie umieją na 
wet odróżnić partii Nenniego od od
łamu Saragata.“

I

TO LERANCJA W O BEC 
PR A W IC Y

W arto  przy tym zaznaczyć, że ża
dna akcja nie została podjęta prze
ciwko innej grupie 40 posłów Partii 
Pracy, którzy zgłosili swój udział 
w inspirowanej przez Churchilla,, kon 
ferencji „Zjednoczonej Europy", ma
jącej się odbyć w Hadze. Sekretarz 
Labour Party, Morgan Phillips, za
pytywany w tej sprawie, nie potra
fił udzielić żadnych wyjaśnień, czy 
zostaną przedsięwzięte jakiekolwiek 
kroki natury dyscyplinarnej przeciw
ko tym otwartym przyjaciołom Chur 
chilla, którzy złamali dyscyplinę par 
tyjmą.

Doczekała się też Partia Pracy po
chwał od samego „maestra". Na kon 
ferencji kobiet konserwatystek Chur 
chill stwierdził, że Fóreign Office 
pod przewodnictwem Bevina, ode
grał „aktywną i  wybitną rolę”  w o- 
siągnięciach planu Marshalla i z nie
małym zadowoleniem powitał przyję 
tą przez rząd politykę „Zjednoczonej 
Europy“ .

Interesom konserwatystów służy 
również — jak to stwierdził labou
rzystowski tygodnik „New States-

raan and Natioń“  — nagonka prze
ciwko lewicewcóm, wszczęta przez 
kierownictwo Partii Pracy.

Sprawa czystki wywołała żywy od 
ruch w postępowym odłamie społe
czeństwa angielskiego. Na lamach 
prasy tocz^ się dyskusje,. w których 
wybitni przedstawiciele życia umy
słowego W ielkiej Brytanii potęp-.ają 
przedsięwziętą przez rząd akcję. Głos 
zabrał m. inn. G. B. Shaw, manife
stując swe sympatie dla postępowych 
działaczy Partii Pracy. Komunistycz
ny profesor J. B. S. Iialdane, który pra 
cuje w dwóch czołowych komitetach 
rządowych, prowadząc ważne bada
nia naukowe, w  odpowiedzi na krą
żące pogłoski o usunięciu go w na- 
bliższym czasie — stwierdził publi
cznie, ie  poglądów swych nie zmie
ni, dodając: „Usunięcie mnie nie 
przyniesie mi osobiście ani szkody, ani 
ujmy. Zaszkodzi ono natomiast innym 
osobom, narażonym na pewne niebez
pieczeństwa, które to niebezpieczeń
stwa staram sic przez moją pracę nau 
kową usunąć."

KLASA RO BO TNICZA 
PROTESTUJE PR ZEC IW KO

N AG O NC E
Najżywszy oddźwięk wywołała jed 

nak cała ta kampania w angielskiej 
klasie robotniczej. W iele związków 
zawodowych uchwaliło rezolucje, do- 
magające - się zaprzestania nagonki 
na uczciwych obywateli brytyjskich. 
Robotnicy zorganizowali zebrania 
protestacyjne W fabrykach i w war
sztatach. Oddział Związku Zawodo
wego Przemyślu Maszynowego w y
słał telegram do Platts-Millsa, zapew
niając go o swym pełnym, poparciu. 
Platts M ills  dostaje również setki de
pesz od miejscowych organizacji Par 
tii Pracy i związków . zawodowych 
wyrażające sympatię i poparcie w 
walce o postępową politykę partii i 
rządu. Inny poseł z czarnej listy Be- 
vina, Hornchurch, uzyskał poparcie 
92 przeciwko 4 członkom komitetu 
Partii Pracy w miejscowości, z której 
został wybrany do parlamentu. Po
dobna reakcja miała miejsce rówmieć 
w stosunku do innych posłów, zagro 
żonych wykluczeniem z partii.

Angielskie masy' robotnicze zbyt bo 
leśnie czują na swych barkach kon
sekwencje pseudo - demokratycznej 
polityki .rządu, aby nie wiedzieć, w 
czyją stronę kierować swe sympatie,

ALEKSANDER W A LC ZA K



Str. 4 G Ł O S  L U D U Nr 122(1225]

tgfig i
Historia, jakich wiele...

H is to ria  ja k ic h  w ie le !
C zy te ln ik  nas* —  pracow n ik  

P K S -u  m ieszka w  W arszaw ie w  
poko ju  sub loka to rsk im  u n ie ja k ie j 
ob. R. F.

Ob. R. F. —  ja k  to się często 
zdarza —  chce pozbyć się swego 
loka to ra . R ezulta t: — tarcie , awan 
tu ry . słowem  atm osfera, w  k tó re j 
tyk  niesposób.

C zy te ln ik  nasz skarży się:
— „Wspomniana lokatorka robi 

starania o usunięcie mnie z miesz
kania, a nawet słyszałem, że dała 
25.000 zł w kwaterunku (komu nie 
tciem), ażeby dali mi eksmisję. Co 
zaś dotyczy mojej gospodyni, to 
przychodzi ona raz na pół roku, 
gdyż mieszka u swoich dzieci, nato
miast zameldowała tu tym mieszka
niu wnuków, którzy tu nigdy nie 
mieszkali i  nie mieszkają. Matka ich 
pomada sklep przy ul. Śicięciańskiej 
•  mieszkanie przy ul. Naczelniko le
skiej” .

Czy słowa naszego czyte ln ika  po
dyktow ane są goryczą i  niechęcią 
do sw o je j „prześladow czyni“  — nie  
w iem y. Może i  n ie  w szystkie  za
rz u ty  ca łkow ic ie  po k ryw a ją  się z 
rzeczyw istym  stanem na ul. L u 
be lsk ie j, może w łaścic ie lka  m iesz
kan ia  zachodzi częściej do sw o je j 
siedziby, może nie  ma innych m ie 
szkań.

C zy te ln ik  nasz korzysta jąc z 
przysługujących m u p raw  postano
w i ł  zw rócić się do odpow iednich 
w ładz kw a te runkow ych . I  tu  za
czyna się nowa gehenna:

_.„u' odlnośthej sprawie złożyłem 
podanie przed Nadzwyczajną Korni 
sją Mieszkaniową we wrześniu 1047 
r., gdzie podanie moje nie zostało 
załatwione s powodu rozwiązania się 
w. w. komisji i  zostało skierowane 
do Miejskiej Komisji Lokalowej 
przy Prezydium, a ta wysłała je do 
Urzędu Kwaterunkowego Praga — 
Południe przy ul. Żółkiewskiego 15.
0 czirm zostałem powiadomiony w 
grudniu. Pomimo starań moich i żo 
nu do obecnej chwili sprawa nie zo
stała rozstrzygnięta i  ze względu, 
na „przestarzałe”  podanie moje, bo 
z roku 1947 kazano mi napisać no
we u) dniu 29.4 itd. itd. Jak długo 
będę czekał na odpowiedź?

M y  ze sw ej strony w iem y, że sy
tuac ja  na n i. Lube lsk ie j pow tarza 
się w ie lo k ro tn ie  w  in nych  domach
1 dzie ln icach m iasta. Do tych  
spraw, do stosunków, k tó re  n u r tu 
ją  i  gnębią n ie jedno m ieszkanie 
mogą i  pow inny w trącać się K o 
m ite ty  B lokow e. Ic h  in te rw e nc ja  
i  pomoc m ogłaby rozładować n ie 
jedną „zagęszczoną“  atm osferę ka 
m len icy warszawskie j.

Szpitale, szkoły, Domy Matki i Dziecka
buduje Miejskie Biuro Budowlane

M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o Budow la 
ne ma w  perspektyw ie  na ro k  bieżą
cy  „w yp racow an ie “  600 m ilio n ó w  zł, 
t j. :  suma ta  obe jm u je  m. iran. odbu
dowę k ilk u  szkół, szp ita li i  m ieszkań 
dla  pracow n ików  Zarządu M ie jskiego.

Jednym  z odbudow ujących się bu
dynków  —  jest p ięc iop ię trow a kam ie 
n ica  p rzy  u l. Solec 103. Jest to  dom 
dla eksm itowanych z zagrożonych, a l
bo „zaw adzających“  ob iektów , w  po
łow ie  ju ż  wykończony. Zaczęto odbu
dowę w  jesien i ub. roku , a zakończe
nie  p rzew idu je  się na 15 czerwca br.

D ru g im  z ko le i, ale ju ż  o w ie le  ba r
dziej luksusowo w ykończonym  budyn 
k iem  m ieszkalnym  jes t 4_piętrowv 
dom p rzy  A l. I  A rm ii W P 11. Całość 
zostanie oddana do u ży tk u  15 czerwca 
br., a będzie to  15 mieszkań. W  paź
dz ie rn iku  P. P. B. odda p racow nikom  
Z. M. 54-izbowy budynek p rzy  ul. 
Leszno 117. Koszt te j odbudowy w y 
nosi około 20 m ilio n ó w  zł.

P rzy  n i. P u ław sk ie j 30 (róg M ada- 
lińskiego) sto i nowoczesny, n iestety 
na pó ł rozw alony szkie let sześciopiętro 
wego gmachu o 64 izbach. Na odbudo
wę jago przeznaczono 50 m ilio n ó w  zło 
tych. N a parte rze  pomieszczą się już  
w  zim ie, w  początkach przyszłego ro 
ku  sk lepy dom u towarow ego P o
wszechnej Spó łdzie ln i Spożywców 
W arszawa — Południe od u lic y  M ada- 
lińskiego, a K K O  zajm ie p a rte r od 
strony u l. O lesińskie j. P ię tra  podzie
lone są na 1-dno i  dw upokojow e 
m ieszkania przeznaczone rów nież dla 
p racow n ików  Z. M.

N ie w ie lk i, bo je dn op ię trow y domek 
o 14 izbach p rzy  u l. Chodkiew icza 13, 
przeznaczony jes t rów n ież d la  Z. M . 
Z-ajmą go ju ż  za m iesiąc pracow nicy 
W ydzia łu  Ogrodniczego i  W ydzia łu  
D róg 1 M ostów.

Odbudowa n iew ie le  uszkodzonego 
dachu kosztu je 4,6 m il. zl. Po prze
c iw ne j strom e u lic y  budu je  się 2 ba
ra k i 20_izbowe, przeznaczone na miesz 
kan ia  przejściowe. Będą one gotowe 
na 15 lipca, a kosztu ją  11,5 m iliona.

N IE
Z B R A K N IE  M IEJSC  W S ZK O ŁA C H

P ro je k tu je  się ich  w ie le . M. inn. w  
bieżącym  roku , do końca s ie rpn ia zo 
staną odbudowane szkoły: na  u l. W o-

ronicza 8, p rzy  u l. S pokojnej 13, p rzy  
K o ie k to rsk ie j na Żoliborzu, p rzy  Oko 
pow e j 55c. W edług p ro je k tu  na n a j
bliższe la ta  ca ły  kom p le t szkolny, 
sk łada jący się z bu dynku  szkolnego, 
przedszkola i  bu dyn ku  mieszkalnego 
dla  nauczycie lstwa i  personelu szkol
nego powstanie na u i. P u ław sk ie j w  
oko licy  „K ró l ik a rn i“ .

Funduszu na ten  cel w  wysokości 
50 m il. koron dostarczy Praga Czeska.

D ru g i ta k i kom pleks zbuduje się 
kosztem 180 m i l  z ł na u l  G ró jeck ie j. 
Poza ty m  powstaną szkoły: na Służew 
cu, ną Saskiej Kępie, na rogu Suchej 
i  6 S ierpn ia i  na Pradze p rzy  u l. Ż y 
m ierskiego.

Z A  M IE S IĄ C  P R ZE P R O W A D ZK A

Nowy, b ia ło -lśn iący  paw ilon  szp ita l
ny, gdzie m ieści się 100 łóżek, odbu
dowano na u l  W olsk ie j 37, día szpi
ta la  Sw. S tanisława, k tó ry  rezydu je  
chw ilo w o  w  szkole p rzy  u l. S iennic
k ie j. Za m iesiąc rozpoczyna się p rze -

A  pizecież można 
uprzedzić

Czytelniczka nasza otrzymała bilety 
do teatrzyku Guliwer na 18.4 na przed 
stawienie dziecinne.

■ -  Czytelniczka na
sza • ma małą có
reczkę, więc moż
na .sobie wyobra
zić, że było „mnó 
stwo wesela i  
krzyku” .

W wyczekiwa
ny dzień poje cha 
ła matka z córką 
do teatru ażeby 
przedstawienie jest 

odwołane na 25.4 na godz. 16.
25.4 czytelniczka nasza znów wybra 

ła się do teatru, ażeby dla odmiany
usłyszeć, że przedstawienie odbyło się 
już o godz. 13.

Przestemplowano licznym widz on, 
bilety na 2 maja. Co dalej nie wiemy,

W każdym razie do . widza, nawet 
nieletniego, należałoby się odnosić z 
nieco większym szacunkiem.

prowadzka. W ykańcza się jeszcze pa
w ilo n  am b u la to ry jn y , a za parę tygo 
d n i ruszy odbudowa tzw . „p a w ilo n u
szka rla tyny “ , kosztem 35 m il. zł.

S zp ita l Sw. Ducha pow iększył się o 
odrem ontowany świeżo X  paw ilon , 
k tó ry  zostanie wyposażony odpow ied
n io  przez Szwecję, a M. P. B. przygo
tow u je  się do rem ontu  zburzonego 
paw ilonu  V II.

Uszkodzony częściowo gmach szpi
ta la  p rzy  u l. Leszno 127 będzie zupeł
n ie  gotow y do w rześnia br.

Również na u l. Leszno pod n r  136 
P. P. B. budu je  dom M a tk i i  Dziecka 
i  odda go do użytku  ju ż  w  g ru 
d n iu  br. Wiosna w Parku UjazdowsKim.

Jakie bywają warunki w barakach -
mogą powiedzieć mieszkańcy ul. Wiśniowej 35

dowiedzieć sie,

Mniej słów, więcej czynów 
Brawo Blok Nr 137

K o m ite t B lo kow y N r  137, obejm u
jący sobą bu d yn k i p rzy  ul. Czerniaków 
s itie j 124, 126, 126a i  128, może się 
pochw alić godną naśladowania in ic ja  
tyw ą, k tó ra  się p rze ja w iła  n ie  w  sło
wach ale w  czynach.

N O W IN Y  T Y G O D N IA
I—  %  ( J G /ftT k C o u iy  -  Ç b ïu jU r û a

B iegi Narodowe w  dz ie ln icy W a r 
szawa — Południe. Przygotowane bar 
dzo starannie przez K o m ite t O rg a n i
zacy jny B ieg i Narodowe na prze ła j 
una ły się w  dz ie ln icy W arszawa — Po 
ludn ie . Zaw odnicy zadowoleni b y li z 
trasy biegnącej w śród łą k  m oko tow 
skich. a publiczność z „ try b u n  ‘-ska rp ,

To nieładnie!
Wiemy o tym, że chłopcy w wieku 

szkolnym lubią sobie jechać „w ob
jazdV Wiemy także o tym, że ci sami 

chłopcy wolą nie pła 
cić za bilet i  wykręca 
ją  się jak piskorz, 
kiedy złapie ich kon
duktor lub kontroler 
,ńa gorącym uczyn

ku” .
Tym nie mniej nie 

należy postępować 
tak 'jak to zrobił KONDUKTOR 
NR 7809, który chłopcu ■jadącemu 
ua gapę kazał wyskoczyć w biegu.

Z  plagą „gapolinczów”  i  trampów 
należy walczyć. Jednak nie w ten spo 
sób.

u podnóża k tó rych  odbyw a ły  się b ie 
gi-
W zawodach b ra ło  ud z ia ł 312 zawód 

n ików  i  22 zawodniczki. M iędzy in n y  
m i s taw c li do zawodów Kucharsk i, 
Głusze*, Staniszewski, Cza jkow ski, Ba 
je r  i  in n i. W  biegu na 2 km  1 miejsce 
zdobył Czajkow ski, d rug ie  m ło d y  za
w o d n ik  D obraczyński (M K S  „S yre 
na“ ), trzecie —  B a je r. W  zespołach 
pierwsze m iejsce zajęła „S yrena“ , 
d rug ie  —  I I  M ie jska  Szkoła Zawodo
wa Męska, trzecie —  K u rs  Szkolęhio 
w y  Zawodowy. B ieg dziewcząt zakon 
czy ł się zwycięstwem  gim n. im . K ró  
low e j Jadw ig i. In d yw id u a ln ie  zwycię 
żyła uczennica S tranka. N iespodzian
kę sp ra w ił Gonera, uczeń gim n. im . 
Rf. tana, zwycięzca biegu na 1 km  I  
w  ty m  biegu zw ycięży ł zespół „S yre 
na“  przed g im n. im . R e jtana i  I I  M ie j 
ską Szkołą Zawodową. G im n. im . Rej 
tana wysunę ło się także naprzód w  
biegach dla  chłopców do la t 16. In d y 
w idua ln ym  zwycięzcą tego biegu oka 
zał się Chodkiew icz (gimn. im . R e jta 
na).

W ie lka a trakc ją  b y ły  na zakończe
nie b iegi dzieci p rzyg lądających się 
zawodom. K ilkanaśc ie  grup dzieci do 
branych w ed ług w ie ku  w alczyło  o., 
słodycze!

Podwórko domu, zamieszkałego 
przez p racow n ików  W odociągów i  
K ana lizac ji, ZO S TA ŁO  S P R Z Ą T 
N IĘ T E  I  Z A Z IE LE N IO N E . D opro- 
dzono także do porządku C E M E N 
TO W Y  BASEN, k tó ry  może oddać 
nieocenione us ług i liczne j dz iec ia r
n i w  okresie upalnego la ta . D la 
na jm łodszych obyw a te li urządzono 
S P E C JA LN Ą  P IA S E C ZN IC Ę .
N ie zapomniano także o m łodzieży, 

a naw et starszych, bardzie j statecz
nych osobach. Na n ie w ie lk im  boisku 
sportow ym  można będzie po pracy po 
grać w  sia tków kę czy koszykówkę.

Pow sta je tam  p ierw szy w  sto licy 
B lo kow y K lu b  Sportow y m łodzieży.

(ar)

Że w  W arszaw ie są trudn e  w a run 
k i  m ieszkaniowe o tym  wszyscy do -  
skonale wiedzą. Że duży procent 
m ieszkańców sto licy  m ieszka „ ja k  
Bóg da“  to rów n ież fa k t niezaprzeczo 
ny. I  tru d n o  —  m usim y się z tym  po 
godzić. P ók i nie odbudu jem y m iasta, 
będzie jeszcze ciężko i  trudno  i  nie - 
wygodnie. A le  w  tych ciężkich, t ru d  - 
nych i  n iewygodnych w arunkach  moż 
na dużo rzeczy zrob ić, można w ie le  
ulepszyć — a o ty m  zdaje się nie 
wszyscy pam iętają.

B io rę  p ierw szy z brzegu p rzyk ład  — 
ul. W iśniowa 35 — B ara k i. N aw et n i 
czego sobie —  m urowane. A le  —  prze 
praszam bardzo —  jakoś nie bardzo tu  
„pachn ie“ . Dwa rów no leg le  do siebie 
stojące b u d yn k i —  m iędzy n im i m a
lownicza kupa gruzu, jak ieś połamane 
um yw a lk i, stare żelazo —  Bóg w ie  co 
jeszcze.

A  CO B Ę D Z IE  LA T E M ?
— To śm ie tn ik i m acie ta k  w prost

przed oknem? —  pytam  wychodzącą 
z ba raku  kobietę.

—  E, nie, to ty lk o  gruz. Pozbieraliś 
m y  go, ta k  bo w a la ł się wszędzie, ale 
w yw ieźć ju ż  n ie  m a kom u. A  śm ie tn i 
kó w  — dodaje po "c h w ili —  w  ogóle 
n ie  m am y.

—  Śmiecie —  w trąca  się do rozm o
w y  mąż m o je j rozm ów czyni —  w y rzu  
cam y za ustęp. Już teraz jest pełno 
much, a co będzie latem, Strach po -  
myśleć.

Za ba rakam i wznosi się drewniana 
„b u d ka “  z dwom a przegródkam i.

—  A  ile  tu  m ieszka osób?
—  O koło czterdziestu.

K O M E N T A R Z E  ZBYTECZNE...

Za budką „w onne“  i  brzęczące ro ja 
m i m uch śm ietn isko. N ie śm ie tn ik  a 
śm ietn isko, bez starz-“ ' bez zam knię
cia, sw aw olny w ia te re k  roznosi zapa
chy, papiery, słomę...

0 odbudowę uczelni warszawskich
MiodZteż akademicka czeka na pomoc społeczeństwa

TEATRY -  KINA -  RADIO
T E A TR Y

T E A T R  P O L S K I -  (K a ra s ia  2) -  d z lł 
o godz. 19 „ C y d " .

T e a tr  M A L I  (M a rsza łko w ska  I I )  o godz
19 ,,R . H . In ż y n ie r “ .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  89)
o godz. 19 „ S tr z a ły  na  u l.  D łu g ie j“ .

T e a tr  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  JO) 
o godz. 19 „P o c ią g  -  W id m o “ .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  39) c o d z ie n 
n ie  o  godz. 18.39 ..S ło m k o w y  lw o e lu s z " .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13); — dziś
p re m ie ra  „B a n k ie rz y  r u in “  A d a m a  W a ży 
ka .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Z yg m u n  
to w s k a  8): o godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„D e m o k ra ty c z n a  w io s n a " .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13).' 
o g . 19 „R o z d ro ż e  m iło ś c i“  J . Z a w ie y s k ie 
go.

T e a tr  „C O M O E D IA "  — o g o d z in ie  19 -  
„M a d a m e  B u te r i l y “ .

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I: — o  godz ln ls  
1» „R o m a n s  z O jc z y z n ą " .

T e a tr  S T U D IO  — K a ro w a  J1 — co dz ie n 
n ie  o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w  „ L is ie  G n ia zd o “ ,

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13) — o godz 
11 — „ G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w " .

C Y R K  N r  2 (P ra ga , u l.  Z ie le n ie c k a , ró g  
T a rg o w e j) , co d z ie n n ie  o godz. 19,15.

K IN A
K in o  A T L A N T IC  -  (C h m ie ln a  53) -

„D u s z a  c z a rn y c h " ,  pocz. 13, 15, 17 i  21.
W  k in ie  A t la n t ic  d w a  seanse d la  zw . zaw  

o  godz. 17 1 19.
K in o  P A L L A D IU M  — (Z ło ta  T-9) —

„Z ie lo n a  d o lin a " ,  pocz t. I ł ,  15, 1».

K in o  P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  86) 
„G u w e rn a n tk a “ , pocz. 11, 13,30, 16, 31.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  i  (M a rs z a łk o w 
ska 1)2, P ro g ra m  N r  25, godz. 13.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  
2) — P ro g ra m  N r  14, godz. 13.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112) -  
„M o je  U n iw e rs y te ty “ , pocz. 13, 15, 17, 21.

K in o  T Ę C Z A  (S uz ina ) — „S y m fo n ia  Pa
s to ra ln a “ , pocz. 15, 17, 21.

K in o  S Y R E N A  — ( in ż y n ie rs k a  2) —
„N a u c z y c ie lk a  w ie js k a " ,  pocz. 15, 17, 21.

-«O»
R A D IO

W T O R E K , 4 m a ja

6.00 — S yg n . czasu i  „ K ie d y  ra n n e “ ; 
6.15 — W ia d . p o r . ;  6.20— .Z e g a ry n k a  m u z .“ ;
7.00 — D z. p o r . ;  7.15 — „Z e g a ry n k a  m u z .“ ; 
8.35 — „ Z a k lę ty  D w ó r "  p o w .; 12.04 — Dz. 
p o ł.; 12.25 — K o n c . r o z ry w k ę  12.50 — „P rz e  
c h o d z im y  do  le tn ie g o  ż y w ie n ia  b y d ła " ,  
pog .; 14.00 — K o n c e r t  d a w n e j m u z .; 14.30 
— A u d . d la  dz .; 14.50 — p ró g . lo k . ;  16.00— 
D z ł p o p o l.; 16.12 — M in . A p ro w iz a c ji  do 
K o n s u m e n ta ; 16.35 —  S k rz y n k a  T e ch n . 
16.45 — M u z . p o p u l.;  17.05 — „Ś w ie c z n ik i* 1 
s łu c h .; 17.45 —  „ N e w to n “ , w y k ł;  18.00 -  
„M o z a ik a  m u z .“ ; 18.43 —  „Z a k lę ty  D w ó r ' 
pow .; 19.00 — L u d w ik  v o n  B e e th o v e n  —  5 
p ie ś n i s z k o c k ic h ; 19.00 — K o n c e r t  K ra k o w  
s k ie j O r. P . R .; 20.00 — D z . w ie c z .; 20.50— 
„T o w a rz y s tw o  D e m o k ra ty c z n e “ , o d c z y t;
21.00 — K o n c e r t  s y m f. w  w y k .  W ie lk ie j 
O rk . S y m f. P . R .; 22.15 — „U lu b io n e  m e lo 
d ie “  P . H .; 22.45 —  P ro g r .  lo k . ;  23-00 — 
O st. w ia d .; 23.80 — H y m n .

Uwaga! motocykliści!
W y d z ia ł R u c h u  i  M o to ry z a c ji  k o m u n ik u 

je , te  w ob e c  p la g i jeż d ż e n ia  po m ieśc ie  
m o to c y k la m i bez t łu m ik ó w  w y d a n o  M i l i  
c j i  O b y w a te ls k ie j za rząd ze n ia , zm ie rz a ją c e  
d o  o d b ie ra n ia  w in n y m  p o zw o le ń  na  p ro  - 
w a d z e n ie  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  (p ra w  
ja z d y ) . W in n i będą  p o d d a w a n i w  W yd z ia le  
R u ch u  i  M o to ry z a c ji  sp e c ja ln e m u  e gza m i
n o w i k o n tro ln e m u  z p rz e p is ó w  o  ru c h u  
d ro g o w y m  — n ie za le żn ie  od  k a ry  p o rz ą d 
k o w e j.

Zamkn ęte dla ruchu
W y d z ia ł R u c h u  1 M o to ry z a c ji  k o m u n ik u  

je , że w  z w ią z k u  z b u d o w ą  tu n e li  l in i i  ś red  
n ic o w e j od  d n ia  4 m a ja  1948 r .  zostaną 
z a m k n ię te  d la  ru c h u  u lic e :

1. A l .  S ik o rs k ie g o  n a  o d c in k u  N o w y  Ś w ia t 
— K ru c z a  (za w y ją tk ie m  tra m w a jó w ) . Ob 
ja z d  u lic a m i:  d la  k ie ru n k u  P raga  — W a r 
szawa — N o w y m  Ś w ia te m  i  C h m ie ln ą ; d la  
k ie r u n k u  W arszaw a  — P ra ga  — K ru c z ą , Zu 
ra w ią , do  P I. 3 K rz y ż y  1 N o w y m  Ś w ia te m .

2. B ra c k a  na  o d c in k u  W id o k  — N o w o 
g ro d z k a  (za w y ją tk ie m  tro lle y b u s ó w ),

W  z w ią z k u  z p rz e k u w a n ie m  to ró w  t ra m 
w a jo w y c h  na  u l.  Ż e la zn e j od  d n ia  4 m a ja  
1948 r .  zos tan ie  w p ro w a d z o n y  na o k re s  3 
ty g o d n i ru c h  je d n o k ie ;w n k o w y  na te j  u -  
l ic y  z o b o w ią z u ją c y m  k ie ru n k ie m  k u  p o łu d  
n io w i (w  s tro n ę  A l.  J e ro z o lim s k ie j) .

Nie trzeba nikogo przekonywać, ja k  
w ie lk ie  są potrzeby wyższych uczelni, 
ja k  w ie le  pracy i  p ien iędzy należy 
w łożyć w  ich  odbudowę.

Naczelna Bada O dbudowy Warsza
w y  dysponuje ,w ty m  ro ku  kw o tą  — 
1 m ilia rd a  ZOO m ilion ów  zł, w ię k 
szość jednak z tego (300 m il. zł) prze
znaczonych jest na budowę tun e lu  i  
mostu i  dopiero resztę będzie można 
użyć na cele inne. A  jes t ic h  bardzo 
w ie le : Dziekanka, pa łac Staszica, pa
łac K az im ierzow sk i, Po litechn ika , Za
k ła d y  Farmaceutyczne. Na te dw a o- 
statnie o b ie k ty  Stołeczny K o m ite t Od
budowy W arszawy przeznaczył n ie 
w ie lką  sumę 50 m il. zł.

U D Z IA Ł  STUDENTÓ W
Energicznie zab ra li się do dzieła sa

m i studenci k tó rzy  dobrow oln ie  oę^r 
da tkow a li się na rzecz odbudowy 
swych w łasnych uczelni. D obrym  
przyk ładem  mogą służyć Zak łady 
Farmaceutyczne.

Zniszczenia są jednak  ta k  ogromne, 
że m im o najszczerszych chęci i  po
święceń ze strony akadem ików , uczel 
nie n ie  dźw igną się szybko „na  nog i“ 
bez zbiorowej pomocy całego społeczeń 
stwa warszawskiego.

I  tu  w łaśnie m a wdzięczne pole do 
popisu o fia rne zawsze społeczeństwo 
warszawskie.

„D N I A K A D E M IK A “
Pow ołany do życia Ogólnoakadem ic- 

k i  K o m ite t organ izu je  od 4 do 9 bm. 
„D n i akadem ika“ , w  k tó rych  czynny 
udzia ł wezmą wszystkie B ra tn ia k i, o r
ganizacje m łodzieżowe i  ca ły ogół 
studentów.

Naczelnym  zadaniem będzie zebra
nie ja k  na jw iększe j ilości funduszów. 
Przede w szystk im  w ięc — zbiórka. W 
dniach 6 i  9 bm. przeprowadzone zo
staną zb ió rk i uliczne, p rzy  czym  po
szczególne B ra tn ia k i będą obsług iw a
ły  swoje dzielnice. W zbiórkach u licz 
nych weźmie udz ia ł przeszło 2 tys. 
studentów.

Poz.a tym  podobne zb ió rk i zostaną 
przeprowadzone także w  domach we
dług lis t. T u  zg łos iły  rw ą  pomoc 
wszystkie Dzieln icowe Rady Narodowe 
i  Dzieln icowe K om ite ty  Odbudowy 
Warszawy.

W śród licznych im prez a rtys tycz
nych zostanie rozegrana także lo te ria

fantowa, k tó re j c iągnien ie odbędzie 
się w  ogólnopolskim  m iesiącu „O dbu
dow y W arszawy“  — we w rześniu. 
F an ty  na tę lo te rię  obiecał nawet 
przysłać szereg o rgan izacji i  in s ty tu 
c j i  z zagranicy. P rzychy ln ie  odniosła 
się do p ro je k tu  lo te r ii Y M C A , K oś
c ió ł M etodystów , A m erykańska To
w arzystw o Pomocy Żydom , T ow arzy
stwo Pomocy S tudentom -Polakom  i  
inn. (ar)

Czy ta k i stan rzeczy w y n ik a  z tru d  
ności m ieszkaniowych? Przecież in s ty  
tuc ja , k tó ra  budow ała barak, mogła 
się zdobyć na ustaw ien ie  zam ykanej 
sk rzyn i na śmiecie. Przecież trzeba by  
ło  pomyśleć o tym , że należy ba rak i 
skanalizować. Zresztą o tym  pom yślą 
no, czego dowodem przygotowane w  
ścianach m iejsce na ustępy i  naw et za 
łożone ju ż  z b io rn ik i wody. N ie  w iado 
m o ty lko , dlaczego m yś li te j n ie  w pro  
wadzono do końca w  czyn.

„D R O B N E " SZCZEGÓ ŁY
A  dale j. W  jednym  baraku znajdu 

je  się k ra n  (jeden jedyny) —  w  d r u 
g im  go nie  ma. Czy woda to luksus? 
A  do luksusów  ju ż  w  żadnym  w ypad 
k u  nie  można zaliczyć ja k ie jś  p iw n icz  
k i  czy ko m ó rk i na w ęgie l i  ka rto fle . 
Gdzie ludzie m ają te rzeczy przecho -  
chowywać? Pod łóżkiem ? —  czy w  
walizce — czy w  szufladzie? N ie ma 
rów n ież strychu. Teraz jeszcze jako 
tako — słońce św ieci i  b ie liznę można 
suszyć na pow ie trzu . A  w  zim ie co ro  
bić? N ie prać wcale i  czekać do w io 
sny?

T ak spraw y w yg ląda ją  w  baraku 
p rzy  ul. W iśn iow e j 35. N ie w iem , czy 
w  innych  jest lep ie j czy gorzej. P rzy 
puszczam, że różn ie byw a. Jedno w iem  
ty lko , że ins ty tuc je , k tó re  budu ją  ba
ra k i i  m ieszkania zastępcze, pow inny  
uw zględniać ten „d ro b n y “  szczegół, że 
w  m ieszkaniach tych  będą mieszkać 
ludzie, k tó rz y  muszą pa lić  w  piecach, 
p ić  wodę, prać, za ła tw iać swoje fiz jo 
logiczne potrzeby i  oddychać o ty le , o 
ile  świeżym  powietrzem .

Z. K .

20 kiosków z wodami leczniczymi
uruchomi warszawska Liga Kobiet

L iga  K ob ie t u ruchom iła  w  dn iu  l  
m a ja  trz y  k io sk i z w odam i leczniczy
m i i  sto łow ym i. W  kioskach tych 
sprzedano w  ciągu dnia, m im o ch łod
ne j pogody, ponad 600 bu te lek wód.

W ciągu bm. czynnych będzie na te -

P L A C Ó W K A
________  ____ K R Ó L E W S K A  13________________
Państwowy Teatr W ojska Polskiego z Łodzi

dnia 4 maja 1948 r. i dni następnych o godz. 19 oraz w niedziele 
____________ —----  i święta o godz. 15 — — —-----------------

ADAM WAŻYK

B A N K IE R Z Y  R U IN
K O M E D I A  W  T R Z E C H  A K T A C H
Reiyserla: Stanisława Perzanowska, Dekoracje: W ładysław  Daszewski

Kasa czynna od godz. 10 do 14 i od 16 do początku przedstawienia
1356 K

Polonia Amerykańska
w Warszawie

Od trzech dn i ba w i w  W arszawie 
wycieczka po iska ze Stanów Z jedno
czonych i  Kanady, w  liczbie 85 osób, 
p rzyby ła  do P o lsk i dla poznania k ra 
ju  i  życia w  odradzającej się M acie
rzy.

W  p ierw szym  dn iu  swego pobytu  w  
W arszawie, uczestnicy w ycieczki, na
leżący do po lsk ie j g rapy am erykań
skiego oddzia łu M iędzynarodowego 
Zrzeszenia Robotniczego, w z ię li u -  
dz ia ł w  m anifestacjach pierwszom a
jow ych.

Goście zw iedz ili cen trum  Warsza
w y, gdzie na grobie Nieznanego Ż o ł
nierza z łoży li w ieniec, ru in y  Starego 
M iasta i  G hetta, Ż o libo rz  i  inne dziel 
nice, in te resu jąc się szczególnie odbu
dow u jącym i się ob iektam i. B y li też 
w  W ilanow ie  i  P a lm irach  na m iejscu 
straceń. W ycieczka zabaw i w  Polsce 
trz y  tygodnie.

Czy nie szkoda pa pier u?

Otrzymaliśmy wczoraj Ust ż Min. 
Przemysłu i Handlu, z delegatury Peł 
nomocnika Zbóż. Treść listu raczej 
przyjemna. Oto dla Redakcji „Głosu 
Ludu“ , ściśle dla kolarzy, którzy biorą 
udział w biegu Warszawa — Praga— 
Warszawa zwolniono 500 kg. mąki 
pszennej z magazynów w Łodzi.

Tylko, że...

„ Term in ważności niniejszego pole
cenia up ływ a z dniem 30 K W IE T 
N IA  1948 R. (cy tu jem y lis t) “ , zas 
pismo » M in isterstwa nadeszło wczo
ra j, Ś C IŚ L E  3 M A J A  1948 R.

Jednocześnie delegatura wysłała ko
pie listu do szeregu instytucji, uprze
dzenia, monity i terminy w tej samej 
sprawie.

Czy nie szkoda joajgierut

ren ie W arszawy 20 tak ich  kiosków, 
z czego 3 w  parkach m ie jsk ich  oraz 
p ija ln ia  w ód p rzy  k a w ia rn i w  Łazien 
kach i  p rzy  zakładzie gastronom icz
nym  L ig i K ob ie t M arszałkow ska 12.

L ig a  Kob ie t, k tó ra  o trzym ała  od 
przedsiębiorstwa „U zd row iska  P o l
sk ie“  p raw o w yłączne j sprzedaży pro 
du k tów  m inera lnych , posiada przy pl. 
Trzech K rzyży  składnicę, w  k tó re j 
warszawskie ap tek i i  sk łady apteczne 
mogą zaopatryw ać się w  w ody m ine
ra lne, sól ciechocińską i  iw on icką 
oraz w  ok łady borow inowe. W  deta
licznej sprzedaży szklanka w ody stolo 
w e j kosztu je 10 zł., bu te lka  30 zł., 
szklanka w ody leczniczej 15 zł., bu te l
ka  60 zł.

------ «o»——

„ W  S T U L E C IE  W IO S N Y  L U D Ó W "
Z a rz ą d  O d d z ia łu  S to łecznego  T o w a rz y  -  

s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o  -  R a d z ie c k ie j u rzą  -  
dza dz iś , o godz. 18, w  s a li C e n tra ln e g o  K lu  
b u . A l.  S ta lin a  26, w ie c z ó r  to w a rz y s k i, na 
tk ó ry m  w y g ło s i o d c z y t o b i d r  M ic h a ł S zu l 
k in  p od  ty tu łe m : „ W  s tu le c ie  W io s n y  L u  -  
d ó w " . Po o dczyc ie  f i lm .

K O N F E R E N C J A  Z W IĄ Z K U  F IZ Y K Ó W
S ta ra n ie m  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  F iz y c z  

nego odb ę d z ie  s ię  w  W a rsza w ie  w  d n ia c h  
6 — 9 m a ja  k o n fe re n c ja  d y s k u s y jn a  f iz y  -  
k ó w  p o ls k ic h  n a  te m a ty  zw ią za n e  ze z ja 
w is k ie m  rozszczep ien ia  ją d ra  a to m o w e g o . 
O tw a rc ie  k o n fe re n c ji  n a s tą p i w  c z w a rte k  
6 m a ja  w  sah K o lu m n o w e j U n iw e rs y te tu  o 
godz. 10 ra n o . W  p rz e d d z ie ń  o tw a rc ia , to  
je s t 5 b m ., o godz. 5.30 po  p o łu d n iu  uczest 
n ic y  k o n fe re n c ji  będą  p o d e jm o w a n i h e r  -  
b a tą  p rzez  P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  F izyczn e  
w  g m ach u  Z a k ła d u  F iz y k i  D o ś w ia d c z a ln e j 
U n iw e rs y te tu  W arsza w sk ie go .

W  k o n fe re n c ji  w ezm ą  u d z ia ł f iz y c y  Z 
W a rs z a w y . G dańska , G iiw ic ,  K ra k o w a , L u  
b lin a , Ł o d z i, P o zn an ia , T o ru n ia  i  W ro c ła  
w ia .

W  ty m  sa m ym  o k re s ie  odbędą  s ię  pos ie 
dzen ia  P o lsk ie g o  K o m ite tu  N a ro d o w e g o  
M ię d z y n a ro d o w e j U n i i  F iz y c z n e j o raz  k o n  
fe re n c ji  p ro fe s o ró w  i  d o c e n tó w  f iz y k i  p o l
s k ic h  szkó ł a k a d e m ic k ic h .

D A R  1 -M A J O W Y  R O B O T N IK Ó W  
' N A  O D B U D O W Ę  W A R S Z A W Y

P ra c o w n ic y  C e n tra l i  Z b y tu  P rz e m y s łu  
M in e ra ln e g o  z ło ż y li  na ręce  m in is tra  H . 
M in c a , ja k o  d a r  p ie rw s z o m a jo w y  — 100.900 
z l 1 0 g ra m ó w  z ło ta , zebrane  na ce le  od  
b u d o w y  k ra ju .  M in is te r  M in c  p rz e k a z a ł 
d a r  p rz e w o d n ic z ą c e m u  K o m ite tu  W y k o  -  
naw czego  N R O W , gen. S p y c h a ls k ie m u , 
p rzezn a cza ją c  go na o d b u d o w ę  g to lic y .

F IN A Ł  K O N K U R S U  K R A S O M Ó W C Z E G O
W  d n iu  8 m a ja  1948 r .  o godz. 17 w  sa li 

O d c z y to w e j P o ls k ie j Y M C A  w  W arsza w ie , 
u l.  M . K o n o p n ic k ie j N r  6 odb ę d z ie  s ię  f i 
n a ł k o n k u rs u  k ra som ó w cze go  na  tą p ia ty :

1. S łużba  Po lsce ,
2. C ie n ie  i  b la s k i M ias ta  N ie p o ko n a n e g o .
3. C z ło w ie k  i  A to m .
D o  k o n k u rs u  z g ło s iło  się 16 osób z c a łe j 

P o ls k i.
N a g ro d y  u fu n d o w a n e  p rzez  M in is te rs tw o  

K u l t u r y  i  S z tu k i, M in is te rs tw o  S p ra w ie d li 
w o ś c i i  P o lską  Y M C A  zostaną ro zda n ą  h a l  
p o ś re d n io  po  za ko ń cze n iu  k o n k u rą u .
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R U B L E  M Y  O Ś W I A T Y

Podniesienie poziomu oświaty
przyśpieszy postęp społeczny kraju

111+ t*a*r n r  J  „  J _ •__• __ • i -i « « . . .Trzeci już raz w  Polsce odrodzo
nej obchodzim y Święto Oświaty. Jak 
co  roku , ta k  i  teraz rzucamy okiem 
wstecz, b y  ogarnąć to, co zostało do
konane, a jednocześnie z całą świa
domością uprzytamniamy sobie braki, 
pozostałe jako dziedzictwo przeszłoś
c i, by je w  miarę naszych sił i  możli
wości usuwać.

N ie ma potrzeby udowadniać sze
rzej na tym miejscu, że Polska Ludo
wa w okresie paru lat swego istnie
nia dokonała olbrzymiej pracy w  dzie 
dżinie podniesienia oświaty szerokich 
rzeaz ludu, w  dziedzinie usprawnienia 
i  upowszechnienia szkolnictwa. Akcją 
tą objęta być musiała nie tylko mło
dzież w  wieku szkolnym, ale także 
tysiące tych, którzy zapóźnieni zostali 
w  nauce na skutek wojny i  okupacjji 
lub nawet starsi, pozbawieni daw
niej możliwości nauki w  Polsce przed 
wrześniowej. Kraj nasz pokrywa się 
coraz gęstszą siecią przedszkoli, szkół 
powszechnych, średnich i  zawodo
wych, szkół wyższych, różnego typu 
kursów dla dorosłych, uniwersyte
tów  ludowych i  wreszcie świetlic, bi
bliotek itp. Niemałą rolę zaczynają 
grać kina i  teatry objazdowe, or
ganizowane przez związki zawodowe, 
Samopomoc Chłopską i  organizacje 
młodzieżowe. Rośnie z miesiąca na 
miesiąc ruch wydawniczy, rozszerza 
się ooczytność książki.

Poprawa sytuacji na odcinku szkol 
niotwa jest wyraźna choćby w  zesta
w ien iu  z ubiegłym rokiem. I tak, jeśli 
w  ubiegłym roku mieliśmy 3.016 punk 
tów  bezszkołnych i  z  górą 600.000

Bibliotekarze i archiwiści
witają akcję

upowszechn.enia Hsi żki
W  zw iązku z uchw ałą Rady Pań

stwa o pow o łan iu  K om ite tu  U pow 
szechnienia K s ią żk i —  Zarząd G łów 
ny Z w iązku  B ib lio teka rzy  i  A rc h iw : 
stów P olskich uch w a lił następującą 
deklaracją , k tó ra  została złożona na 
ręce tow. min. Skrzeszewskiego, jako 
przewodniczącego ko m ite tu  oraz 
prezesa Kołodziejskiego,

Za in ic jow ana przez najwyższe 
c zyn n ik i Państwa akc ja  planowego 
■potęgowania i  skoordynowania 
w sze lk ich  prac składających się na 
proces p ro d u kc ji i  upowszechnienia 
ks iążk i budzi najżywszą radość ogó 
łu  b ib lio teka rzy  polskich. U m ożliw i 
ona bowiem  w ypełn ien ie  zadań któ  
ry m  zrzeszeni w  Zw iązku b ib lio te 
karze służą swą pracą zawodową 1 
społeczną, bo ryka jąc się z ogrom 
n y m i trudnościam i spowodowanym i 
powojennym  zubożeniem k ra ju  oraz 
sm utnym  dziedzictwem  us tro ju  go
spodarczego i  zaniedbań k u ltu ra l
nych  przeszłości.

Pow ołanie K om ite tu  Upowszech
n ien ia  K s iążk i dowodzi., że zadania, 
Jakie pragn iem y spełnić, zostały po 
staw ione w  rzędzie na jdon ioś le j
szych zagadnień państwowych i  że 
w  ślad za tym  pójdzie stworzenie 
fo rm  i  środków  organizacyjnych

dzieci w  wieku szkolnym, które jed- i 1950 roku będzie nam jeszcze brako-
nak do szkoły nie chodziły, to we 
dług danych, które czerpiemy ze spra 
wozdamia dyskusji na styczniowym 
plenum Sejmu — ilość szkół nieczyn
nych na wsi zmalała do cyfry 1.500, 
ą ilość dzieci, poza szkołą wynosi -— 
400.000. Samo tylko ¡Ministerstwo 
Oświaty kieruje kształceniem i  w y
chowaniem 4.412.000 dzieci, młodzie
ży i  osób dorosłych, zatrudniając w 
tej pracy 120.000 nauczycieli.

Należy podkreślić, że tegoroczny 
budżet oświatowy jest większy o 6 
miliardów złotych od budżetu zeszło
rocznego. Charakterystyczny, jeśli 
chodzi o stosunek Polski Ludowej do 
zagadnienia oświaty, jest fakt, że bud 
żet oświatowy jest u nas na pierw
szym miejscu i  wysuwa się na czoło 
przed budżetem Ministerstwa Obrony 
Narodowej,

Mimo tych niewątpliwych, poważ
nych osiągnięć, 'dziś, w  dniu Święta 
Oświaty musimy jednocześnie pod
kreślić zaległości, które mamy do od
robienia i  zadania, które stoją jeszcze 
przed nami.

W śród nich na jedno z czołowych 
miejsc wysuwa się sprawa budowy 
pomieszczeń szkolnych. Nawet w

wało w  szkolnictwie powszechnym 
według obliczeń CUP, ponad 11 tysię
cy izb szkolnych. Stajemy więc wo
bec konieczności wykorzystania dodat 
kowych źródeł finansowych, które 
by nam pozwoliły zwiększyć tempo 
inwestycji w  dziedzinie budownictwa 
pomieszczeń szkolnych. Nie wystar
czy tu pomoc finansowa państwa. Tą 
palącą sprawą powinno zająć się ca
łe społeczeństwo. Musimy wreszcie 
zrealizować w pełni zasadę po
wszechności nauczania. A n i jedno 
dziecko polskie nie powinno się zna
leźć poza szkołą.

Obok tego równie palącą sprawą 
jest podniesienie poziomu nauczyciel
stwa. Doceniając w  pełni jego ofiar
ną pracę, prowadzoną w  ciężkich 
warunkach materialnych, musimy 
stwierdzić, że poziom ten daleki jest 
jeszcze od wymogów, jakie stawia 
przed nimi Polska Ludowa. W ystar 
czy wskazać, że liczba niewykwali
fikowanych nauczycieli dochodzi do 
23 proc., przy czym 40 proc nauczy
cieli jest bez cenzusu gimnazjalnego. 
Konieczność poprawy tego stanu rze 
czy drogą akcji doszkalania, bądź 
też uzupełniania kadr nauczycielskich

jest aż nazbyt oczywista, żeby ją trze 
ba było uzasadniać.

A  ileż jest jeszcze do zrobienia w 
dziedzinie wytworzenia odpowiedniej 
atmosfery nauczania, w dziedzinie ścl 
ślejszego, niż dotąd, zespolenia szko
ły  z nurtem wielkich przemian, jakie 
przeżywamy. Tylko  taka szkoła po
trafi przecież -wychować obywatela, 
oddanego całkowicie swej ludowej oj
czyźnie, uspołecznionego, żyjącego 
jej problemami i zadaniami.

Wymięliśmy zaledwie niektóre spo
śród wielu zagadnień, związanych ze 
sprawą upowszechniania i pogłębienia 
oświaty w  Polsce.

Zadań tych nie da się oddzielić od 
walki politycznej, jaką prowadzi o- 
bóz demokracji i  od walki klasy ro
botniczej o socjalizm. Są to sprawy 
nierozłączne. Tegoroczne Święto O- 
światy przebiega pod hasłem walki 
z analfabetyzmem. Pamiętajmy, że li
kwidacja analfabetyzmu, podniesie
nie poziomu oświaty najszerszych 
mas narodu, to jeden z ważniejszych 
odcinków naszej walki z zacofaniem 
i wpływami ideologicznymi reakcji— 
to zadanie, którego realizacja przy
śpieszy postęp społeczny naszego 
kraju. A . W .

Czy Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego
winno być organizacją masową czy kadrową?

Zastanaw iam y się nad obraniem 
drogi, k tó ra  w  naszych konkre tnych 
w arunkach bytow an ia  w  na jbardzie j 
skuteczny sposób p row adziłaby do 
podniesienia poziomu k u ltu ry  i  o- 
św ia ty  m ożliw ie  najszerszych rzesz 
polskiego ludu  pracującego.

Czy praca nasza w yda lepsze re  - 
zu lta ty , jeże li całokszta łt a k c ji k u l - 
tu ra lno  - ośw ia tow ej ześrodkowany 
zostanie w  ram ach kom petencji TUR, 
czy też stanie się to  w tedy, gdy TU R  
skoncentru je swoje w y s iłk i na przygo 
tow an iu  1 ins truow an iu  kad r pracow 
n ików  m asowej a k c ji k u ltu ra ln o -o 
św iatow ej, a sama ta akcja  prow a - 
dzona będzie przez zw iązk i zawodo
we 1 ich organa? — Taka ostatecz
nie, ja k  sądzę, jest treść pytania , na 
k tó re  m am y sobie odpowiedzieć po 
w spólnym  głębokim  rozważeniu 
wszystkich nasuwających się okolicz 
ności.

Samo życie dało ju ż  w  pewnej mie 
rze odpowiedź na to pytanie . W  coraz 
s iln ie jszy sposób zarysowuje się — 
w  naszej po lityce  życiow ej — tenden 
cja w  k ie run ku  prze jm ow ania maso
w e j a k c ji k u ltu ra ln o  - ośw iatowej 
przez zw iązki zawodowe i  Ich orga
na W  szczególności rad y  zakładowe, 
prowadzące św ie tlice  zakładowe, w  
k tó rych  koncen tru je  się życie tow a - 
rzysk ie  załogi, zespoły amatorskie, 
przedsięwzięcia wycieczkowe, roz - 
ryw kow e  itp . p rzy  k tó rych  prowadzo 
ne są coraz częściej b iiio teczk i i  czy 
tein ie, tw orzą się ko la  samokształce
nia  i t d . , —  są bardzo w ym ow nym  
pod tym  względem wyrazem  tenden 
c ji, w yp ływ a ją ce j z samych w a ru n 
ków  życiowych.

T ak ie  spraw y ja k  zagadnienia fa 
chowe pracy, place i  wynagrodzenia, 
przydzia ły, szkolenie, ż łobki ergan i-

R ewolucyjne przem iany, ja k ie  d o 
kon a ły  się w  Polsce w  dziedzinie eko 
nom icznej, społecznej i  po lityczne j w  
dużym  stopniu ob ję ły  i  nauczycielstwo 
polskie, jako  grupę społeczno -  zawo
dową. Proces ten jaskraw o prze jaw ia  
się w  tem pie upo lityczn ian ia  członków 
ZNP w  okresie ostatn ich 3 la t.

Ażeby uw idocznić to tempo należy 
zw rócić uwagę na fak t, iż  w  okresie 
m iędzyw ojennym  nauczycielstwo po l
skie, będące' w  swej masie radykalne 
i  postępowe, w  postępowych partiach 
po litycznych tego okresu reprezento
wane by ło  w  zn ikom ym  procencie. Na 
ta k i stan rzeczy złożyło się w ie le  p rzy 
czyn. W ym ienię pokrótce na jw ażn ie j 
sze.

Już w  zakładach kształcenia n a u 
czycie li (sem inariach, liceach, k u r  -  
sach itp .) w pajano m łodym  kandyda
tom  do zawodu, że przynależność do 
p a r ti i po litycznych, a w  szczególności 
do lew icow ych u tru d n i im  pracę peda 
gogiczną w  każdym  środow isku spo - 
łecznym. Stworzono specjalną teorię, 
że nauczyciel m usi ja k  naśc ii’ ej współ 
żyć z rodzinam i swych uczniów, przy  
należność zaś do p a r ti i po litycznej 
zburzy „z ło tą  rów nowagę“  współżycia 
i  współpracy. N ie szczędzono argu
m entów, by  zohydzić i  wyszydzić pro 
gram y pa rty jne , dyscyplinę organiza
cy jną oraz m etody działania.

PR ZYM U SO W A APO LITY C ZN O Ś Ć
Niestety w  ow ym  czasie, a w  szcze

gólności w  okresie rządów  sanacji me 
tody te daw a ły  dość poważne w y n ik i. 
Ówczesne w ładze Z w iązku  Polskiego 
Nauczycie lstwa Szkół Powszechnych 

7 ~ L i  rów nież lansow ały hasło apolitycznoś
niezbędnych do ich  pe łne j rea lizac ji ruchu nauczycielskiego, apoU tycz-  
w ed ług  zasad usta lonych w  dekre- ; nogcj  szkoły j  nauczania, co w  dużym 
M * o b ib lio tekach  i  opiece nad zblo . st 0pn]-u  w p ływ a ło  na postawę zorga -  
ra m i b ib lio tecznym i. _ j nizowanego w  zw iązku nauczyc ie l-

Zw iązek B ib lio teka rzy  i  A rchive! i stWa. W  dużym  też stopniu na absty- 
• tó w  Polskich zgłasza K o m ite to w i ; nencję nauczycielstwa polskiego w  
Upowszechnienia K s iążk i gotowość 1 ówczesnych pa rtiach  po litycznych 
ogółu b ib lio teka rzy  po lskich do ja k  w p łynę ły  prześladowania u p a rty jn io - 
najżywszego współudzia łu  w y s il-  nych nauczycieli przez władze adm in i

NAUCZYCIELSTWO POLSKIE
na nowych torach

s tra c ji po lityczne j oraz w ładze szkol
ne, stosowane systematycznie i  k o n 
sekwentnie przez ca ły  okres m ię dzy 
w o jenny, a na jostrze j i  n a jliczn ie j w  
czasie rządów  sanacji i  faszystow 
skiego OZN. Każdy ak tyw n ie jszy czło 
nek ówczesnej PPS, czy SL „W yzw o
len ie“  na w łasne j skórze odczuł w  po 
staci służbowych przeniesień, czy do
chodzeń dyscyp linarnych, a nawet są
dowych, ja k  ryzykow na  by ła  wówczas 
przynależność do p a r t i i po lityc jy iych.

. - ------------------  ----- .—  - -—  Pom im o o fic ja ln ie  głoszonej przez
te ln ic tw a  spraw ią , że najwyższe w a r ówczesne zarządy ZN P zasady a p o li-  

k u ltu ra ln e  staną się wspólną tyczności ruchu  zawodowego prasa re  
Własnością całego lu du  polskiego 1 akcyjna z całą bezwzględnością b iła  w

k ie ra  in dyw idu a ln ym  I  zespołowym 
doświadczeniem zaw odowym  i  za
pałem  d la  spraw y —  w  tw orzen iu  i 
rea lizow an iu  w ie lk iego  p lanu upow
szechnienia ks iążk i i  czyte ln ic tw a 
w  Polsce.

W ypełn iam y w  ten sposób zadania 
wytyczone w  statucie Zw iązku oraz 
w yrażam y g łębokie przeświadcze
nie, te  zespołowe w y s iłk i czynników 
państw ow ych i  społecznych w  spra 
wda upowszechnienia ks iążk i i  czy-

ZNP, nie szczędząc w yzw isk  i  epite -  
tów , zwłaszcza w  ciągu ostatn ich 3 
la t  przed wybuchem  d ru g ie j w o jn y  
św iatowej. R o iło się wówczas na Szpal 
tach b rukow ców  stołecznych i  p ro w in  
cjona lnych od określeń tego typu , co 
„żydokom una w  ZN P “  —  „żydomaso- 
n i“  itp . W ytw orzy ła  się taka sytuacja, 
iż sama przynależność do ZN P r ó w 
nała się przynależności do radyka lne
go ugrupowania politycznego, a zna - 
czek ZNP b y ł symbolem w a lk i o p o 
stęp społeczny. Tego rodzaju postawa 
jeszcze do dn ia  dzisiejszego pokutu je  
w  świadomości w ie lu  nauczycie li- 
zw iązkowców , da lekich światopoglą -  
dem od ideo log ii współczesnych p a r ti i 
po litycznych.

„Z A K R Ę T " B Y T O M S K I
Z  taką spuścizną po lityczną weszło 

nauczycielstwo polskie w  drugą w o j
nę światową. W  walce z okupantem  
zdało ono egzamin w ie lk iego pa trio  - 
tyzm u i  poświęcenia w  obronie k u ltu  
r y  narodowej. Jednak tuż po wojn ie ,' 
gdy przyszło stoczyć w a lkę  o now y u - 
s tró j społeczny, nauczycielstwo nie by 
ło przygotowane po lityczn ie do te j na j 
ważniejszej a k c ji w  dniach nowego 
rozw oju  społecznego. N ie by ło  ono 
przygotowane do te j ro l i tak  teoretycz 
nie, ja k  i  praktyczn ie . Z  chaosu p o 
wojennego w  ostatn im  etapie w a lk i 
dwóch koncepcji po litycznych, z p rzy  
padkowych ja k  na powojenne w a run 
k i w yborów  terenow ych wyszedł zjazd 
bytom ski, k tó ry  —  ja k  to dziś śm iało 
s tw ie rdz ił można — nie oddawał ani 
rzeczyw istych nastro jów , an i is to t 
nych dążeń masy pracującego nauczy 
cielstwa.

T rzy le tn ie  rządy obozu dem okracji 
ludow ej, w ie lk ie  osiągnięcia na fro n 
cie gospodarczym i  po litycznym , 
wzm ocnienie fro n tu  ludowego, jedno
czenie się dwóch p a r ti i robotniczych, 
konsolidacja ruchu  chłopskiego po sro 
m otnej ucieczce M iko ła jczyka , zdecy
dowany program  ku ltu ra ln o  -  oświa
to w y  — oto argum enty, k tó re  ponad 
wszystko żyw ym i ko n k re tn ym i fak ta  
m i p rzem ów iły  do świadomości s tu 
tysięcznej rzeszy w ychow aw ców  m ło -  
dego pokolenia polskiego.

W ZROST A K TY W N O Ś C I 
P O LITY C ZN E J

D zięk i ty m  argum entom  stopniowo 
rós ł i  stale rośn ie n a p ływ  do p a r ti i 
po litycznych b loku  demokratycznego, 
a na jliczn ie j do p a r t i i robotniczych. O 
ile  stan posiadania czterech p a r t i i da 
m okratycznych na odcinku nauczyciel 
skim  n ie  przekraczał w  m a ju  1945 r. 
3.000 członków, to w  m a ju  1948 r. prze 
kroczy ł on 26 tysięcy (na 75 tysięcy 
członków ZNP). Co trzeci nauczyciel

należy do jedne j z p a r ti i b loku. P ro -  
ces ten stale się wzmaga i, co na jw aż 
niejsze, ilość now owstępujących do 
PPR z każdym  miesiącem rośnie w  
tem pie przyspieszonym. Gdybyśm y 
w zrost ten w  czasie chc ie li z ilu s tro 
wać wykresem  to k rzyw a  nap ływ u 
wzrasta bez żadnych łam ańców, syste 
m atycznie i  stale, a w ięc jest to na -  
p ły w  na tu ra lny , ja k  na tu ra lnym  jest 
proces politycznego dojrzewania mas.

Od 20 września 1947 roku  do 20 
kw ie tn ia  1948 r. trw a ła  kam pania w y 
borcza do zarządów oddzia łów  powia 
towych, grodzkich i  okręgów  (woje - 
wódzkich). Powołano nowe zarządy w  
285 oddziałach pow ia towych, w  21 
grodzkich i  14 okręgowych, w ybrano na j 
zjazdach pow ia tow ych i  grodzkich 991 | 
delegatów na w a ln y  ogó lnokra jow y ' 
zjazd delegatów, k tó ry  odbędzie się w  
Poznaniu, w  dniach 24 — 26 m aja br.

S TR U K TU R A  P R ZYN ALEŻN O ŚC I 
P A R TY JN E J

W ybran i delegaci na w a lny  zjazd w  
Poznaniu pod względem prz^ ia leżnoś 
ci p a rty jn e j przedstaw iają się nastę 
pująco:

członkow ie PPR — 301
H PPS —  318
M SL —  141
W SD —  51
1» PSL —  20
M SP —  6

bezparty jn i

razem

— 154

—  991
B lo k  sześciu p a r ti i dem okratycz

nych posiada zatem 84,5 proc. wszyst 
k ich  głosów, liczba zaś delegatów 
przynależnych do dwóch p a r ti i robot 
niczych w ynosi około 67 proc.

N iem nie j in teresująco przedstaw ia
ją  się c y fry  ilu s tru ją ce  ilość m an da
tów  w  zależności od przynależności 
p a rty jn e j w  prezydiach 14 zarządów 
okręgowych. (D la ścisłości dodać n a 
leży, iż  do prezyd ium  zarządu okręgo 
wego wchodzi 11 osób):

PPR — 43 m andaty
PPS —  43
SL —  36
SD -  13 „
P SL —  6

be zpa rty jn i —  14 „

Ilość m andatów  w g przynależności 
pa rty jn e j nauczycie li w  285 oddziałach 
pow ia tow ych i  21 grodzkich przedsta 
w ia się następująco:

PPR — 405
PPS —  520
SL —  251
SD —  95
PSL - -  29

be zpa rty jn i —  345

ŚW IAD ECTW O  DO KO NANEG O  
PR ZEŁO M U

Z pobieżnej ana lizy c y fr  w yn ika , że 
zwycięstwo b loku demokratycznego 
na odcinku ZNP jest bezsporne, że na j 
większa ilość uparty jn ionego nauczy
cie lstwa skupia się. w  dw u  partiach 
robotniczych, a nade wszystko, że w  
spokojnych w arunkach przeprowa - 
dzone w ybory  świadczą o zasadniczym 
przełomie, ja k i się dokonał w  szere
gach nauczycielstwa polskiego zo rga 
nizowanego w  ZNP.

N ie wolno jednak po uznaniu tego 
fa k tu  spoczywać na laurach. Przed 
now ym  zarządem, k tó ry  zostanie po
w o łany  w  dniach 24 — 26 m aja ja k  i  
przed ca łym  aktyw em  party jnego nau 
czycie lstwa stoi duże zadanie u trw a 
lenia w ie lk ich  zdobyczy naszej po i -  
skie j rew o luc ji, pogłębiania św iado 
mości po lityczne j mas nauczyciel - 
skich, dalsze pozyskiwanie do naszej 
p a rtii, tych wszystkich, k tó rzy  chcą 
dla dobra Polski Ludow ej pracować. 
Dążenia te ja k  i  praca nad poprawą 
by tu  m ateria lnego całego nauczyciel
stwa m usi wejść do p lanu k o n k re t
nych prac nowego zarządu g łó w n e 
go.

Ten uk ład  s ił świadczy, iż  zakrę t by 
tom ski, dokonany w  chaosie p ie rw 
szych m iesięcy naszego życia powojen 
nego nie  b y ł drogą nauczycielstwa 
polskiego, a wyczynem  grupy nieod -  
pow iedzia lnych po lityk ie rów . W łaści
w a droga zostanie wytyczona 24 —  25 
i  26 m aja 1948 r., ja ko  droga obozu po 
stępu i  spraw iedliwości, droga budo - 
w y  potęgi P o lsk i Ludowej.

E. Kuroczko

zaeja wczasów, opieka społeczna—Jut 
obecnie najlepiej 1 najskuteczniej za
łatwiane są przez aparaty związków  
zawodowych. W  związku z nimi sto
ją zagadnienia kulturalno - oświato
we, które również w  eoraz szerszym 
stopniu uwzględnione są jako funk - 
cje związków.

Ta wyraźna tendencja do rozsze - 
rżenia zakresu pracy Jest dyktowana 
przez potrzeby życiowe, i  nie ma 
ŻADNEGO POW ODU D LA  KTÓ RE
GO N A LEŻA ŁO B Y T A M  PRZECIW  
D ZIA ŁA Ć .

A więc, konsekwentnie, trzeba sta 
nąć na stanowisku, że bezpośrednią 
pracą kulturalno - oświatową winny 
przejąć związki zawodowe i  ich or
gana, Skoro z samych potrzeb życio
wych taka tendencja wynikła, skoro 
daje to pozytywne rezultaty, umożli 
wiając w coraz szerszym zakresie 
rozwój pracy kulturalno -  oświato - 
wej w masach, to trzeba z cala świado 
mością i konsekwencją przekazać ma 
sową akcję kulturalno - oświatową 
związkom zawodowym.

Wyodrębnienie codziennej maso -  
wej akcji kulturalno - oświatowej ja  
ko działalności, zarezerwowanej w y 
łącznie lub przeważnie dla TUR, by
łoby w naszych warunkach działa -  
niem wbrew naturalnie zarysowują -  
cej się tendencji rozwojowej, byłoby 
stwarzaniem sytuacji w pewnym sen 
sie sztucznej, co — jak  sądzić wol -  
no — powodowałoby oczywiście więk 
sze wydatki na pracę kulturalno - 
oświatową, związane z utrzymaniem  
specjalnego aparatu osobowo - admi 
nistracyjnego i rzeczowego.

Po zdecydowanym przekazaniu ma 
sowej akcji kulturalno -  oświatowej 
związkom zawodowym, aktualnym  
stanie się cały ogromny kompleks za 
gadnień związanych z realizacją tej 
akcji w  terenie i je j rozszerzeniem 
zarówno pod względem objęcia jak  - 
najszerszych rzesz ludu pracującego, 
jak  i pod względem jej zakresu. 
Aktualnym stanie się zorganizo - 
wanie sieci ośrodków pracy kultural 
no - oświatowej, obejmujących nie 
tylko pracowników jednego zakładu 
pracy, ale ogól lub zespoły pracow 
ników danej miejscowości czy o krę - 
gu itd.

,Przy przyjęciu takiego rozwiązania 
TOR stałby się organizacją kadrową, 
o specyficznym nader rozległem i  do 
nioslym zakresie działania. Przygo
towanie i Instruowanie stałe i do -  
rywcze — pracowników inasowej ak
cji kulturalno - oświatowej, tworze
nie kadry tych pracowników byłoby 
jednym tyłko z jego podstawowych 
zadań. Do tych zadań wchodziłoby 
również prowadzenie sieci izkól i 
kursów na wszystkich poziomach, 
prowadzenie wzorcowych domów kul 
tury, prowadzenie ośrodków dokształ
cania i poradnictwa w dziedzinie pra 
cy kulturalno -  oświatowej, stworze 
nie ośrodka budującego metody pra
cy kulturalno - oświatowej, wytecza 
nie zasad polityki kulturalno - oświa 
towej itd.

Zakres tych zadań będzie się ukła
dać odpowiednio do potrzeb życia, 
zawsze jednak aktualna będzie spo - 
łeczna potrzeba istnienia instytucji 
kulturalno - oświatowych, wytycza - 
jącej drogi dla masowej pracy kul - 
turalno - oświatowej, dbającej o u- 
trzymanie je j na właściwym pozio - 
mie, dostarczającej je j w ykw alifiko
wanych pracowników, koncentrują - 
cej wysiłki tej pracy w kierunku je j 
optymalnej skuteczności społecznej.

W  ten sposób praca TU R  i  maso - 
wa akcja kulturalno -  oświatowa 
związków zawodowych uzupełniałyby 
się wzajemnie w  sposób harmonij - 
ny. działając w  specyficznym i dla 
każdej z tych instytucji odrębnym 
zakresie działania, służąc pospoiu za 
daniu podniesienia poziomu kultury 1 
oświaty polskiego ludu pracującego.

Antoni Konopka
prof. Politechniki w  Katowicach

g r &  mym
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W e własnej czytelni Szkoły P racy Społecznej w Bydgoszczy.

WSZYSCY DO WALKI 0 RADYKALNĄ LIKWIDACJĘ ANALFABETYZMU -  
HANIEBNEJ SPUŚCIZNY PO SZLACHCIE, ZABO RACH 1 OKUPACH
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Tam, gdzie
Zakład

dzieci odzyskują dom rodzinny
RTPD w Bierutowicach

„Dom y Dziecka“  są nowością w 
naszym życiu powojennym, a tak 
pięknie pomyślaną, że warto się z 
nimi bliżej zapoznać. W tedy przesta
łoby niektórych dziwić, że do biletów 
kolejowych dołącza się znaczek 

, RTPD, że spośród różańca najroz
maitszych niedzielnych zbiórek ulicz
nych — przypada zbiórka na „Dom 
Dziecka'“...

Z  „Domem Dziecka" w  Bierutowi
cach — zetknąłem się przypadkowo, 
w czasie wyprawy na Karkonosze,

Jechałem do Karpacza w  towarzy
stwie kobiety, której dzieci przebywa
ją w zakładzie RTPD w Bierutowi
cach. Jechała je odwiedzić.

Trafiłyśmy w porę obiadową — 
przywitane serdecznie przez kierow
nictwo zakładu. Ta właśnie serdecz
ność dla matki, wychowanków uderza 
szczególnie. W  tym uwidacznia się 
cała przepaść, jaka jest między miło
sierdziem „dobroczynności", a obo
wiązkiem.

W  dużej czystej sali, przy stołach, 
ciupami zasiadło do obiadu młode to
warzystwo wychowanków: dziewcząt 
i chłopców'.

Obsługiwali się wzajemnie, po je
dzeniu czysto i bez hałasu, codzien
nie wybierani dyżurni sprzątnęli ze 
siołu i  podziękowawszy za obfity i 
b. dobrze sporządzony posiłek -— ro
ześmiane bractwo rozprysło się na 
wszystkie strony: ten z saneczkami, 
ów na narty.

Zatrzymałam się w  zakładzie 3 dni 
i podpatrzyłam ułamek życia społecz
nego na odcinku wychowawczym — 
w praktyce ciekawie 1 prawie idealnie 
rozwiązany.

Zwiedzałam sale i  pokoiki, gdzie 
mieszka po trzech małych lokatorów. 
Zachwycona byłam idealną czystoś
cią, pomysłowością w  przystrajaniu 
skromnymi ozdobami ścian i  okien, 
łóżeczkami zaścielonymi śnieżno - 
białą pościelą. U  dziewczynek było 
przytulniej, u chłopców —> bardziej 
po spartańsku. Dzieci same sprząta
ją i szorują pokoje i korytarze; są 
gospodarzami domu w  całym tego sio 
wa znaczeniu, dbają o swoją odzież 
i obuwie, a każdą reperację zgłaszają

Mamy morwy -
możemy mieć jedwab
W powiecie w roc ław sk im  i  wołow  

s id m  na D o lnym  Śląsku zostały „od 
k ry te “  duże gaje m orwowe. Jest to 
ważne odkrycie , gdyż naogół w  Pol
sce m am y m ało drzew m orw ow ych, 
a na wyrośnięcie  now ych p la n ta c ji 
trzeba czekać trzy  lata.

Należy się spodziewać, że odpo
w iedn ie czyn n ik i ro ln icze zaopieku
ją  się in s tn ie jącym i ga jam i i  rozpocz 
ną hodow lę jedw abnków  dających 
cenny surow iec d la  p ro d u kc ji na tu ra l 
nego jedwabiu.

B a r k i - w r a k i
czekajq na remont

Z dna Odry' w ydobyto  ostatnio 
ok. 400 barek. Są one poważnie usz
kodzone, lecz rem ont ich  bardzie j się 
opłaci, niż budowa barek nowych.

Koszt kap ita lnego rem ontu  ba rk i, 
przeprowadzonego w  stoczniach o- 
(irzańskich nie przekraczał 8 m il. zł, 
podczas gdy budowa nowej koszto
w ałaby ok. 20 m il j.  zł. O drem onto
wane b a rk i mogą się jeszcze debrze 
'■rżysłużyć p rzy  transporcie węgla ze 
Slaska do Szczecina.

natychmiast ob. kierowniczce, która 
skierowuje je z karteczką dd odpo
wiedniego warsztatu.

Ob. Burzyńska — żona kierownika 
— oddana ogromnie swej pracy — 
wytwarza wokół siebie pogodę. Wszę 
dzie jest, o wszystkim wie, wszystkie
mu zaradzi i  do niej śpieszą z troska
mi prowadzący swe działy wycho-
W sw rv  /

nie, „nie wykiwa" i nikt lepiej nie 
poprowadzi gier świetlicowych. A  gry 
te wyrabiają spryt, szybką orientację 
i zdrowe współzawodnictwo.

Współzawodnictwo wśród dzieci 
— widzi się tu na każdym kroku. 
Prześcigają się w uprzejmości, usłuż
ności, posłuszeństwie i poczuciu od
powiedzialności za swój odcinek pra
cy.

Kierownik Burzyński, doskonały pe 
dagog, jest zawsze opanowany, sta
nowczy (nigdy głosu nie podnosi), 
umie rozkazywać. Chłopcom najlepiej 
podoba się to, że nikt go nie prześcig

Wychowawcy to młodzi ludzie. -—1 
Kochana ogromnie przez dziewczyn
k i „obywatelka Janeczka". Srogi na- 
pozór ob. Sylwester Adamek •— w y
chowawca starszych chłopców i  ob.

Władysław Powałka — uczestnik mar 
szu od Lenino po Berlin — sam jesz
cze niewyrosły z chłopięcego wieku, 
ale wymagający posłuchu — opiekun 
najmłodszych. Wszyscy oni wydają 
się starszymi kolegami swych wycho
wanków, co zyskawszy miłość 
młodych, nieufnych serc —> utrzymali 
jednocześnie ich szacunek.

Pracy mają dużo. Odczuwa się 
jeszcze brak sił wychowawczych.

W iele wysiłku kosztował pierwszy 
okres, kiedy trzeba było rozprzężo- 
nych wychowanków ująć w  mocne 
karby.

Dzienny regulamin, skrupulatnie 
wykonywany, przełamał upór wycho 
wanków, który chwilami stawał się 
groźny i  wdrażał ich dzień za dniem 
konsekwentnie w  obowiązki i  prace 
ich dziecięcego współżycia.

Do tego dołączyła się miłość, zbu
dzona w opuszczonych serduszkach 
dzieci, o które nikt nie dbał, a które 
spotykały na swej drodze niezaznaną 
dotąd troskę o ich dobro i  przyszłość: 
A  to dało im społeczeństwo i pań
stwo. I o tym każde z nich wie do
brze. Brzmi to w.dziecięcych gło
sach, śpiewających robotnicze pieśni. 
Bo wiedzą, że Dom dla nich zbudował 
poprzez długie lata walki klasowej, 
i dał im nie z łaski, lecz z. czystej nie
kłamanej miłości — robotnik polski.

Z iuta Kamińska

O d zn a c zen ie  K rzyżam i Z a s łu g i
najbardziej zasłużonych pracowników GT

W  zw iązku z uroczystościam i 1-Mai. 
jo w y m i odbyła się w  Łodz i uroczysta 
dekoracja S reb rnym i i  B rązow ym i 
K rzyżam i Zasługi szczególnie zasłużo
nych p racow ników  C entra li T eks ty l
nej.

SREBRNYM  K R Z Y Ż E M  ZA S ŁU G I
odznaczeni zosta li tow . S tan isław  B u 
ja k , dyr. Kazim ierz Dopierało, dyr. 
M arian  Rainer, Romana H alberstadt i  
W ładysław  P ilaw ski.

B R Ą Z O W Y M I K R Z Y Ż A M I ZASŁU  
G I: — Stefan Duda, Stefan Borzyeki, 
S tan isław  Smoleński, A dam  Turow iec 
k i i  Helena Wasowska.
■ '  W  im ien iu  odznaczonych przem ó

w ił:  tów. dy r. Dopierało, wyrażając 
podziękowanie i przyrzeczenie dalszej 
gotowości służenia w spólnej spraw ie 
O DBUDOW Y PAŃSTW A.

Pó uroczystości dekoracji, tów . na
cze ln ik 'H ibn e r, odczytał lis tę  piraępw- 
n ików , nagrodzonych prem iam i p ie
n iężnym i za ich sumienną i  p rzyk ła 
dną pracę, k tó ra  um oż liw iła  w ykona
nie a nawet przekroczenie p lanu przez 
Centralę Teksty lną  w  roku  1947.

Ogółem zostało nagrodzonych 177 
p racow ników  z terenu całej Polski 
na łącraią sumę Z m ilionów  złotych.

Część o fic ja ln ą  zakończono odegra
niem  przez ork iestrę  C. T. hym nów  
robotniczych.

CENTRALA TEKSTYLNA
na Międzynarodowych Targacb Poznańskich
Na tegorocznych M iędzynarodowych 

Targach Poznańskich zw raca ją  ogól
ną uwagę dwa okazałe, u jęte w  p ięk 
ną szatę arch itekton iczną, paw ilony 
C e n tra li T eksty lne j,

P aw ilon  G łów ny C e n tra li T e ks ty l
nej, stanow i n ie  lada a trakc ję  d la  zwie 
dzających: w  10 sklepach branżowych 
odbyw a się sprzedaż detaliczna tow a
ró w  w ełn ianych, bawełnianych, jedwa 
b i, a r ty k u łó w  dziew iarsk ich, dyw a
nów, pasm ante rii i  innych  tow arów  
w łók ienn iczych w  najlepszych gatun
kach i  w  w y ją tk o w o  dobranym  asor
tym encie.

Toteż n ic  dziwnego, że sk lepy te 
są oblężone od samego rana. Już 
na długo przed ic h  otw arc iem  tw o 
rzą się d ług ie  k o le jk i kupujących. 
M im o w ie lk iego nap ływ u  pu b licz 
ności, pragnącej skorzystać z w y 
ją tk o w e j okaz ji doskonałego kupna 
—  panu je w zo row y ład. Specjalna 
straż u trzym u je  porządek i  dzięki 
tem u sprzedaż postępują sprawnie, 
bez żadnych zatorów  i  zahamowań. 
D z ięk i w zorow ej i  obm yślonej aż 

do na jd robn ie jszych szczegółów orga
n izacji, n igdzie n ie  słychać sarkań i  
narzekań. Cztery kasy i  oddzielne dla 
każdego dzia łu  branżowego pakow nie 
i  ekspedycje s tw arza ją  idealne w a run  
k i d la  kupującego.

P od ję ta przez Centralę Tekstylną 
in ic ja ty w a  sprzedaży masowej dla 
szerokich rzesz zw iedzających Targ i, 
spotkała się ze zrozum ia łym  uznaniem 
publiczności.

Centra la Teksty lna  dała w ięc zw ie
dzającym  możność zakupienia m iłe j i  
praktyczne j pam ią tk i z Targów. W 
pierw szym  d n iu  Targów  sprzedano tu 
tow a rów  za 19 m ilion ów  zł.

Na p ierw szym  piętrze głównego pa
w ilo n u  C entra li T eksty lne j odbywa 
się sprzedaż hu rtow a dla  kupców  d e l 
ta iis tów . K up cy  p rz y b y li n ieraz z od
ległych, dzie ln ic k ia ju ,  dokąd czasem 
nie docierają wszystkie rozprowadza
ne przez Centralę Tekstylną a rtyku ły , 
przeprowadzają transakcje  na dość 
poważne sumy.

W  ciągu jednego dn ia sprzedano 
hu rtow o  tow a rów  za 32 m ilio n y  zł.

Województwo warszawskie
obchodz i św ię to  1 M a ja

W uroczystościach 1-M a iow ych w  
w ojew ództw ie warszawskim  wzięło 
udzia ł przeszło 300 tysięcy osób. We 
wszystkich pow iatach w spóln ie z ro 
bo tn ikam i m an ifes tow a li rów nież chło 
pi.

N a jliczn ie j w yp ad ły  pochody w  
Pruszkowie z udziałem  18.000 osób, w  
Ż yrardow ie  —  liOOO osób, w  Płocku 
— 15.000, we W łochach 15.000, w

M ław ie  15.000, Ciechanowie 12.000, w  
Sochaczewie — 10.000, w M ińsku
Mazow. —  10-000 osób.

W  w ie lu  ośrodkach robotniczych 
prezentowano w  pochodach w ykresy 
p ro d u kc ji poszczególnych fab ryk .

We W łochach pod Warszawą de filo 
w a ły  w  pochodzie tra k to ry  Państwo
wych Zak ł. In ż  „U rsus“ .

A tra k c ją  jest sprzedaż tow arów  zu
pełn ie nieograniczona an i pod w zg lę
dem ilośc i an i też asortym entu.

Poza tym  w ie lk im  udogodnieniem  
jest, iż  to w a ry  są odsyłane pod adre
sem nabyw cy.

„C E TE B E "
Zupe łn ie  odrębny cha rak te r posiada 

paw ilon , zna jdu jący  się w  in n e j częś
c i T argów  —  P aw ilon  B iu ra  E kspor
towego C e n tra li T eks ty lne j „CETEBE“*, 

W ystaw ione tu  są p iekne ww*ry 
tka n in  i  w y ro bó w  w łók ienn iczych, 
k tó re  stanow ią przedm iot naszego 
w yw ozu zagranicę. Prócz tego zna j
d u ją  się tu  a r ty k u ły  dotychczas nie 
eksportowane, ale k tó re  w kró tce  sta 
ną się przedm iotem  naszej w y m ia 
n y  tow arow e j z państw am i obcymL 
Część ekspozycyjna pa w ilon u  jest 

dostępna dla publiczności, k tó ra  po
dz iw ia  wysoką klasę naszej p ro d u kc ji 
w łók ienn icze j oraz gustowne zapre
zentowanie eksponatów.

Osobną część paw ilonu , urządzoną

z w ie lk im  smakiem, przeznaczono na 
przy jm ow an ie  gości zagranicznych, 
k tó rzy  pragną nawiązać stosunki han
dlowe z Polską i  zakupić nasze tow a
r y  w łókiennicze.

W  ustronnych gabinetach mogą goś
cić —  z dala od zg ie łku  targowego— 
spokojn ie prow adzić zakupy i  dokoriy 
wać transakc ji.

D z ięk i fachow ej obsłudze w  języ
kach obcych, in fo rm ow an ie  cudtzoziem 
ców  i  p rzy jm ow an ie  ich  zamówień 
odbyw a się nader sprawnie.

Dotychczas o d w ie dz ili pa w ilon  oraz 
przeprow adzili wstępne rozm owy, 
Względnie dokona li zam ówień kupcy 
z A n g lii, Szwecji, N o rw eg ii i  H o lan
d ii oraz Palestyny.

Należy stw ierdz ić , że tegoroczny po 
kaz i  apara t ta rgow y C e n tra li T ek
s ty lne j posiada cha rakte r zorganizo
w any, a dz ięk i um ie ję tnem u i  dóświad 
czonemu k ie ro w n ic tw u  organizatorzy 
zas łuży li sobie na najwyższą po
chwałę. (s).

Prąd płynie ze
E lektrow n ie  pracują coraz lepiej
E lek trow n ie  śląskie w ysz ły  już  z eta 

pu  odbudowy i  teraz podnoszą swą 
produkcję.

Na Śląsku O polskim  e lektrow n ie  o 
napędzie w odnym  w yp rod ukow a ły  w  
styczniu br. 2.540 tys. k ilow atgodzin . 
a w  lu ty m  osiągnęły ju ż  rekordową 
ilość 4.342 tys. K W IL

E le k tro w n ia  cieplna w  Opolu po re 
moncie —  w yprodukow a ła  w  lu ty m  
br. 526 tys. k lw h , co w  stosunku do 
lu tego ub. r. —  stanow i wzrost o 24 „  Ł , . 
proc. Do rekordow ych osiągnięć e lek 1 słowe k ra ju .

B. więźniowie polityczni -  dobrze sobie radzą
Szwalnia w Bytomiu szyje junakom mundury

tro w n i opolskich przyczyn ił się m  , in . 
ńoWy turbozespół, u ruchom iony w  
e le k tro w n i w  Odmuchowie.

Z ak łady  w  Chorzowie i  Zabrzu osią 
gnęły w  lu ty m  br. 115 i  129 proc. pro 
d u k c ji z lu tego ub. r. Poza ty m  w  m ie 
siącu tym  e lek trow n ia  w  Będzinie d a . 
ła  9,2 m il. K W H , t j .  131 proc. produk 
c ji sprzed roku.

Jak  w iadom o e lektrow n ie  śląskie za 
siła ją  prądem  — przez lin ie  w ysokie
go napięcia — dalsze ośrodki przem y

O ddział Polskiego Z w iązku  ib. Więź 
n iów  P o litycznych w  B y tom iu  rac jo 
na ln ie  rozw iąza ł sprawę pomocy dla 
tych  b. w spółtow arzyszy niedoli, k tó 
rzy  po pow rocie  z obozu znaleźli się 
w  k ry tyczn e j sy tuac ji. W  domu, na
leżącym do Zw iązku, uruchom iono 

szwalnię, w  k tó re j znalazło zatrudnię 
n ie  og. 60 osób, w  ty m  większość b. 
w ięźniarek.

Początki b y ły  skromne. Do prący 
Stanęło zaledwie ,3 maszyny. Dziś — 
szwalnia C entra li H and lu  Detaliczne 
go Zw . b. W ięźn iów  —  może się po
szczycić znacznym i osiągnięciami.

Posiada ona ju ż  38 maszyn, na k tó 
rych  w  r . ub. w ykonano większe iloś
ci m undu rów  junackich , ub ran ia  że

glarskie, tren ingow e, narciarskie , rę 
kaw ice, fu ra że rk i itp . Obecnie Szyje 
się poza tym  ub ran ia  robocze i  kom 
binezony na zam ówienie zjednoczeń 
przem ysłow ych^ a na zam ówienia p ry 
watne —  g a rn itu ry  męskie, ubran ia 
chłopięce, kon fekc ję  damską, płasz
cze b iu row e itp .

Z a rob k i p racow nic n ie  są jeszcze 
zbyt w ie lk ie , lecz postępujący rozw ó j 
szwalni da je  gw arancję  ich  zwiększe
nia. Zaś rozw ó j ten jes t pew ny wobec 
szczerego zapału b. w ięźniarek, rozu
m iejących, że p racu ją  „na  sw o im ““, że 
m im o swego poobozowego „ in w a lid z 
tw a “  n ie  muszą korzystać z dobroczyn 
ności, lecz są w  p e łn i użytecznym i o- 
byw ate lkam i k ra ju .

Zarabiali na robotnikach i chłopach
— zarobili na obóz pracy

P rzyzw ycza iliśm y się do tego, że 
„k lie n c i"  K om . Specja lne j re k ru tu ją  
się z  p rzedstaw ic ie li spekulantów, 
„b im b ra rz y ““ —  słowem  tych  wszyst
kich, k tó rz y  sam i p o s ta w ili się poza 
granicam i naszej rzeczyw istości, k tó 
rych  śm ia ło okreś lić  można nazwą: 
m ęty społeczne. G orzej jest, k iedy  
w idz im y, ja k  ludz ie  tego ty p u  .w kra 
dają się w  zaufanie społeczeństwa i  
tego zaufania nadużywają.

Tymczasem osta tn io K om p le t O rze-

Witajcie, przodownicy pracy
Pierwszy zlot robotników żydowskich

Pociqgi zwiększaj q szybkość
na Pomorzu Szczecińskim

Przeprowadzone ostatn io rem on y 
na lin iach , należących do Szczeciń
skie j D y re k c ji K o le i —  pozw a la ją  no 
znaczne zwiększenie szybkości pocią 
gów w  now ym  rozkładzie;, jazdy.

Na l in i i ,  prowadzącej ze Ś w inou j
ścia (O dry) do Dąbia Szczecińskiego, 
po k tó re j ku rsu je  „B a ltic  O rien t 
Express“  —  od dn. 9 m a ja  pociągi 
osiągną szybkość 50 km/godz. wobec

dotychczasowych 20 km- Na dalszym 
odcinku te j drog i — między S ta i- 
gardem a Lębork iem  — szybkość zo 
stanie zwiększona o 10 km^godz. t j.  
z 70 na 80 km 'godz.

W w y n ik u  tych zm ian podróż ze 
Szczecina do W arszawy będzie k ró t
sza o godzinę, do Gdańska —  o 2 go 
dżiny, do Przem yśla o 77 m in ., do 
Bydgoszczy o  30 m in.

W ie lką  salę i  ba lkony  T eatru  Popu 
larnego wę W roc ław iu  szczelnie w y 
p e łn ili Żydz i —  przodownicy pracy 
kopa lń  h u t i  fa b ry k  Dolnego Śląska.

Z w ie lk im  zainteresowaniem  prze
g ląda li dolnośląską gazetę „N idersz le- 
zje“ , k tó ra  zam ieściła b lisko  100 fo to 
g ra fii p rzodow n ików  z op isam i p ra 
cy żydowskich rob o tn ików  w  poszcze
gólnych zakładach pracy.

W śród zna jdu jących się na sali, w i
dz im y w ie lu  znanych ju ż  z nazwisk 
czyte ln ików  „G łosu L u d u “ , ale jest i 
k ilku se t dotychczas znanych ty lk o  na 
tym  terenie, gdzie w  żm udnej codzien 
nej pracy, w raz  z po lsk im  ro b o tn i
k iem  przyczyn ia ją  się w  w ie lu  w ypad
kach do zastosowania rac jon a liza to r
sk ich  zm ian w  p ro du kc ji, in ic ju ją  w y  
ścig pracy, lu b  p ie rw s i przechodzą na 
obsługę coraz to  w iększej ilośc i k ro 
sien.

SREBRNY K R Z Y Ż  Z A S ŁU G I
W śród p rzodow n ików  p rzyb y łych  na 

zlo t jest w ie le koibiet, a wśród nich 
pierwsza na D o lnym  Śląsku kobieta, 
odznaczona Srebrnym  Krzyżem  Zasłu
gi —  M . Hofcntogel, pracow nica w  ko 
pa ln i Newa Rura.

Dwudziestofcilkole tn ia Żydów ka, wą 
tła , niepozorna, o m ałe j, w ąsk ie j d ło 
n i, przeszło dw a la ta  bez przerw y 
dzień za dn iem  przychodziła do p ra 
cy, w ykonyw a ła  ją  sum iennie, osią
gając po 160, 180 proc. norm y, Ho- 
fen fogel prócz p racy fizyczne j po
święca się jeszcze p racy sto!ocznej. 
Jest członkiem  Rady Zakładowej, 
skarbniczką L ig i K ob ie t, cz łonk i
nią ko ła  PPR.

S rebrny K rzyż  Zasługi ofcrzymał o- 
s ta tn io  rów nież inż. B randys —  in i
c ja to r i propagator współzawodnictwa 
na Pafagu i  przewodniczący kom is ji 

| usprawnień.
600 PRZO DO W N IKÓ W  PRACY

Na zlo t p rzyby ło  b lisko 600 przo
dow n ików  pracy. Z całego Dolnego 
Śląska zjecha li przedstaw icie le żyd. 
p a r ti i poetycznych, ze zw iązków  za
w odowych z A m eryk i, F ranc ji, Be l
g ii, A rge n tyny , R um un ii, B u łg a rii i  Pa '

lesłyny. p rz y b y li przedstaw icie le PPR, 
PPS, M RN, członkow ie Rad Zakłado
w ych  Pafagu, P.F. W odom ierzy i  in 
nych.

Wszyscy gorąco w ita l i  zebranych, ży 
cząc im  owocnych obrad i  dalszej, po
żytecznej pracy.

„D u m ny  jestem  —  pow iedzia ł 
tow . K raw czyk  z P.F. W odom ierzy— 
w idząc tu ta j Żydów , k tó rych  w  1939 
roku  kac i n iem ieccy us iłow a li zam 
knąć i  wyniszczyć w  łódzk im  ghet- 
cie“ .

..Pracujcie nadal dobrze w  fa b ry 
kach, kopaln iach i  na ro l i —  pow ie 
dzia ł tow . G tl, z Pafagu —  bo te 
fa b ry k i teraz są nasze".

„Z  zadowoleniem  stw ierdzam , te  
na D o lnym  Śląsku m am y n a jw ię k 
sze w' Polsce osiedle żydowskie —

pow iedzia ł tow . F ranko w sk i (W K 
PPR). Nasza p a rtia  doceniała za- 
sze zagadnienie p ro du k tyw iza c ji 
Ż ydów  i  dum na jes t z osiągniętych 
w yn ików .
Z  ogólnej liczby 50.000 Żydów , za

m ieszkałych na D o lnym  Śląsku, 18.000 
Żydów  za jm u je  się pracą p ro du k tyw  
ną —  w  fabrykach, kopa ln iach i  in 
nych przedsiębiorstwach państw o
w ych  oraz w  żyd. spółdzielniach p ra 
cy. W raz z rodzinam i stanow ią oni 
90 proc. żydowskiego społeczeństwa na 
tym  terenie.

P ie rw szy z lo t p rzodow n ików  Żydów  
na D o lnym  Śląsku b y ł reasumują, do
tychczasowych w y n ik ó w  i  bodźcem 
dla dalszej p racy —  rzete lne j, uczci
w e j, w ytężonej w szystk ich  Ż ydów  dla 
dobra k ra ju . J-D.

i&df$iw uc4 u  W ecLka Z
OB. JA N  ROPELA, Tczew — P ros i- 1  s iadanym i św iadectwam i w  K u ra to - 

m y pisać. j r iu m  O kręgu Szkolnego W arszawskie
go. L icea Handlowe dla  dorosłych wOB. R Ó ŻY C K I, Gdańsk. —  Sprawę 

zaginięcia bagażu sk ie row a liśm y do 
DO KP w  Gdańsku, k tó ra  zw róc iła  się 
do M in is te rs tw a K om u n ikac ji z proś
ba o przyśpieszenie załatw ienia.

OB. J. JAN U SZEW IC Z, O liw a  — Za 
mieścić n ie  możemy.

OB. S T E F A N IA  P O LA K O W S K A , 
Gdańsk. —  L is t przesła liśm y do P re 
zydenta m iasta Gdańska.

OB. A N A T O L  M AR C ZE N K O . — 
Sprawę ob. Jankowskiego przekazali 
śmy do W ojewódzkiego K om ite tu  O- 
p icM  Społecznej w  Gdańsku.

W arszawie, mieszczą się p rzy  u l. Z y - 
gm untow sk ie j 16 e u l. K onopackie j 4.

OB. LE O N C ZY K  W ŁO D Z IM IE R Z , 
B ia łys tok  —  Zwróćcie się do PCK w  
W arszawie u l. Piusa X I  n r  24, poda
jąc  datę urodzenia i  ostatnie znane 
W am miejsce pobytu żony.

OB. A B R A M O W S K I W ŁA D Y S ŁA W  
B ia łys tok  —  Poradnia ortofoniczna 
mieści się w  W arszawie, ul. S m ulikow  
skiego 6-8 i  tam  pow inniście  się zw ró 
dć.

OB. M A T K O W S K A  A. — Słuszne
OB. M A R IA  LE W K O W S K A . — i Wasze uw agi w yko rzysta liśm y w' nu - 

Sprawę skie row a liśm y do przew odni- ! merze 1X1 naszego pism a z dn ia  23.4 
cząeego Pow ia tow ej Rady Narodowej br.
W' Lęborku, dokąd prosim y się zgło- j OB. M A JE W S K I W IK T O R  — Jak 
sić. i nas po in form owano w  M in is te rs tw ie

OB. P IE TR U S ZE W S K I R, — P ar- A p ro w iza c ji uchwała Rady M in is tró w
z dn ia 30.3 b r. przew iduje d la  in w a li
dów z u tra tą  zdrow ia ponad 45 proc.

czew. — Jak nam  w y ja ś n ił Urząd 
Skarbow y we W łodawie, pretensje 
Wasze są niesłuszne.

OB. H.P. —  Należy zgłosić się z po-
ekw iw a len t 
g rupy  IV .

k a r ty  żywnościowe wg

ka jący K o m is ji Specja lne j rozpa try 
w a ł k ilk a  spraw  osób, za jm ujących 
stanow iska na odpow iedzia lnych p la 
cówkach społecznych i  gospodarczych.

H e n ryk  Bodyeh został k ie ro w n i
k iem  Spółdz. Spoż. w  hucie „Szczecin" 
w  Stołezynie. W ciągu 8 m iesięcy peł
n ien ia  obow iązków  na tym  stano
w isku  Ą ią ży ł okraść spółdzielnię, a 
tym  sam ym  je j udzia łow ców  —  robot 
n ikó w  na sumę 285 tys. zł. Tak samo 
nadużył zaufania spółdzielców Z yg 
m un t W iśn iew ski, k ie ro w n ik  sklepu 
Nr. 5 spó łdz ie ln i „R o ln ik "  w  Szczeci
nie, k tó ry  przyw łaszczy! sobie w ie lką  
ilość tow a rów  teksty lnych . O baj p rze
stępcy zosta li skazani na 2 la ta  obozu 
pracy.

W ó jt gm. Naćm ierz w  pow. S ławno 
Jerzy Massalski, pob ie ra ł bezprawnie 
od ro ln ik ó w  po 50 i  100 ał ty tu łe m  
k a ry  za niew płacen ie w  te rm in ie  po
da tku gruntowego. Często też nie 
księgował sum, wn iesionych z ty tu łu  
tego podatku, odkładając je  do swej 
„p ry w a tn e j kasy“ . Ponadto dopuścił 
się karygodnego zaniedbania, n ie  za
bezpieczając pieniędzy należących do 
gm iny, przez co w  kasie pow sta ł n ie 
dobór w  wys. 60.000 zł. N ieuczciwe
go w ó jta  skierowano do obozu pracy.

Na obóz p racy za ro b ił rów nież in n y  
w ó jt, pragnący dorob ić się na swym  
urzędzie ■— W acław Kom orow ski, z 
gm. Pacyna (t o w . G ostynin). P e łn ił 
on  Jednocześnie fu n kc ję  skarbn ika  
spółdzielni „P aeyn ianka“  i  w raz z kie-, 
rów n ik iem  te j spó łdz ie ln i —  Józefem 
Miszczakiem prow adz ił fa łszyw ą ks ię
gowość, a fundusze spółdzie ln i używ a ł 
dla p ryw a tn ych  celów. Na skutek ich 
m alw ersacji ogólne s tra ty  spółdzielni 
w yn ios ły  220 tys. zł.

K a rę  1 ro k u  obozu pracy dostał ma
gazynier Państw ow ej N ic ia rn i w  W ał
brzychu —  W ładysław  Żółtek, k tó ry  
skrad ł z m agazynu znaczne ilośc i ba
w ełny tryko to w e j, sztucznego jedw a
biu  i  baw e łny, Do obozu został ró w 
nież sk ie row any Fe liks Zawadzki, k ie  
ró w n ik  Państw. P rze tw ó rn i Paddin w  
Sępolnie za przyw łaszczenie pieniędzy 
w y tw ó rn i,

Za niedbałe spraw ow anie obowiąz
ków  i  narażenie tym  Skarbu Państwa1 
na poważne s tra ty  — zostali ponadto 
sk ie row ani do obozu prący: Leon M i
lewicz, k ie ro w n ik  wykańczał n i Pań
stw ow ych Zakł. Przem i Bawełnianego 
Nr. 6 w  Łodzi, S tan is ław  Czapski, m a j 
stór w ykańcza ln i i  Józef Łebn iew sbi 
— m a js te r d ru k a rn i w  tych zakła
dach. Na skutek ich n iedbalstw a roz- 
kradziono w  Zakładach znaczną ilość 

i  m ateria łów .
j K om p le t O rz e k a ją c y K o m . Specj. 
j uka ra ł rów nież następujących speku- 
j la n tó w  Zygm unta Łukas ika  (zam w  

Łodzi) za kupno m ateria łu  i przędzy, 
Dochodzącej z kradzieży oraz za usiło
wanie przekup ien ia m ilic ja n tó w  i  Jó
zefę Osadowską (zam. w  Łejszczewie 
StarvTv_ pow. sk ie rn ie w ick i) za pędze- 

u .
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Centralny Żarzył Przemysłu Spożywczego
W  skład Centralnego Zarządu Prze- 

m ysłu Spożywczego wchodzą nastę
pujące branże: cflkdemicza, drożdżo- 
w a . o le jarska, surogatów kaw ow ych

Przegląd Socjalistyczny
P ierwszom ajowy num er .P rzeg lądu
Socjalistycznego“ zabiera następu

jącą treść:
PPS i  PPR do mas pracujących 
Polski

J. Cyrankiewicz —  Na drodze do jed
ności organicznej.

WŁ G om ułka —  Na now ym  etapie.
K . Rusinek —  1 m a j 1948 —  św iętem  

jedności k lasy robotn icze j Polski.
J. T op ińsk i —  Przebudowa s tru k tu ry

ruchu  politycznego.
M . R yb ick i —  O ro lę  p a r t i i k lasy  ro 

botniczej na no w ym  etapie.

K . P iw arsls i —  Antys łow iaA ska p o li
ty k a  N iem iec w  okresie m iędzy
w ojennym .

M. A n h a lt —  Granice kap ita lis tycz
nej te c h n ik i w y tw a rzan ia .
K a rtk i z historii socjalizmu

J. M alinak —  Jerzy P lechanow
St. Woszczyńska —  Stan is ław  W orcel 

Na horyzoncie
W  Polsce —  W  ZSRR —  W  EURO PIE  

—  Za morzami 
ID E E —M Y Ś L I—Z A G A D N IE N IA .

H. W ereszycki —  Isto tne prob lem y 
re w o lu c ji 1848 roku .

M . Piechal— W ik to r Hugo o re k u  1848
T. Głowacki— Na straży k lasow ej p ro 

gram u PPS
Wł. Domino —  Prob lem  publiczno - 

p raw ne j osobowości zw iązków  
zawodowych.

Z. Gross —  W alka o jedność Św iato
w e j F ederac ji Z w iązków  Zowo- 
dowych.

K. M am rot — Prob lem  uk ładów  p ra 
cy  w  ro ln ic tw ie .

J. N. M ille r —  Życie społeczne, a l i 
te ra tu ra .

G. T im o fie je w  — Dosto jewski i  Że
rom ski

Z życia p a r t i i 
N o ta tn ik  re fe ren ta
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i  nam iastek spożywczych oraz w y ro 
bów  ziemniaczanych. Ogólna ilość 
fa b ry k  podległych Centralnem u Za
rządowa P rzem ysłu Spożywczego w y 
nosi 123.

W  ciągu r . 1947 państw ow y prze
m ysł spożywczy w yprodukow a ł:

cu k ie rkó w  i  czekolady 10.761 ton 
m akaronu 5.404 „
drożdży prasowanych 5.705 „  
o le jów  ra finow anych  18.138 „  
mieszanek kaw ow ych 14.332 „  
suszu c y k o r ii 14.661 *
m ączki ziemniaczanej 9.558 „  
Syropów  ziemniaczanych 5.894 „  
deks tryny  1.764 „

P lan 1947 ro ku  w yko na ły  w szystkie 
branże z w y ją tk ie m  o le ja rsk ie j, k tó ra  
p lanu  nie  w ykona ła  w sku tek trudn o 
ści w  zaopatrzeniu się w  surowiec. 
Z aw iód ł m ianow ic ie  p ro je k to w an y im  
p o r t nasion oleistych.

Obecnie g łówne w y s iłk i w  dziedzi
nie zaopatrzenia skierowane są na 
w łaściw ą organizację rolniczego ry n 
k u  dostaw. M a to na celu po p ie rw 
sze podniesienie w yda jności z hekta
ra  i  jakości surowca oraz dostosowa
n ie  go do w ym agań przem ysłu (np. 
zwiększenie zawartości tłuszczu w  na
sionach oleistych, zaw artości skrob i 
w  ziem niakach itp .), po drug ie  zaś 
zapewnienie regularności dostaw.

Idąc tą  drogą, ju ż  w  ro ku  1947 prze 
m ysł spożywczy rozpoczął ko n tra k to 
w anie zasiewów i  dostaw od p rodu 
centów  w ie jsk ich . Energiczna akcja 
przem ysłu surogatów kaw ow ych po
zw o liła  w  bieżącym sezonie pokryć 
n ie  ty lk o  zapotrzebowanie k ra jow e  
na susz cyko rii, ale dała znaczne nad
w y ż k i tego a rty k u łu  na eksport.

Podobną akc ję  rozpoczęto w  prze
m yśle ziem niaczanym  i  o le ja rsk im . 
W  r. 1948 znacznie rozszerzono p lan 
tacje  ziemniaczane oraz k o n tra k to 
w anie up ra w y  nasion oleistych. W 
ten sposób —  p rzy  pom yślnych zbio
rach —  m ają być rozw iązane zasad
nicze trudności w  zaopatrzeniu prze
m ysłu w  surowce.

W r. 1948 p rzew idyw any jest dalszy 
wzrost p ro du kc ji, szczególnie w  prze
m yśle ziem niaczanym  i  ole ja rskim . 
W edług p lanu  m am y w yprodukow ać 
w  rb . m iędzy in nym i:

m ączki Ziemniaczanej 37.700 ton
syropów ziemniaczanych 10.000 „
deks tryny  5.300 „
o le jów  ra finow anych  23.700 „

Ten w zrost p ro d u k c ji pozw o li po
w yko na n iu  jesiennej kam pan ii b. r .  
zwiększyć eksport prze tw orów  ziem
niaczanych. Ponadto w  bieżącym o- 
kresie przeprowadza się eksport su
szu cyk o rii, a w  planach m am y ró w 
nież eksport cuk ie rkó w  i  suszonych 
drożdży pastewnych.

Przemysł Mineralny
przekroczył plan produkcji w l-yra kwartale br.

Przem ysł M in e ra lny  osiągnął w  
pierw szym  kw a rta le  b r. znaczną nad
wyżkę p ro d u k c ji ponad plan, k tó ry  
został przekroczony ca W 27 proc.

Na ta k  znaczne przekroczenie p la 
nu w p łynę ło  w ie le  czynn ików , k tó re  
pozw o liły  na zwiększenie produkc ji. 
Łagodna zim a przyczyn iła  się do prze 
kroczenia p lanu  w  przem ysłach se-

a r t y k u ł y  GOSPODARSTWA d o m o w e g o
“  i---------------------------------------------- ----- ----------1

pasła do obuw ia
proszek do pran ia

proszki do szorowania
proszki do czyszczenia

sodę am oniakalna (bielidło)

sodą krystaliczną  
świece stołowe

ultram arynę do bielizny

sprzedaje

P A H S T W d W Y e K L E P P H E M l G Z t i Y

Warszawa, Nowy Świat ró g  ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej
1364-K

U k a z a ł  stę N r  7 T y g o d n ik a  d la  k o b ie t

1234 K C e n a r z ł .  IO

C E N T R A L A
H A N D L O W A
P R Z E M Y S Ł U
D R ZEW N EG O

zaopatruje w wyroby drzewne
produkcji państwowych fabryk przemysłu drzewnego 

podległych CENTRALNEMU ZARZĄDOW I PRZEMYSŁU
DRZEWNEGO

meble mieszkalne i biurowe* meble 
kuchenne i ogrodowe, sprzęt szkolny, 
sportowy, gospodarczy, pszczelarski 
i ogrodniczy, skrzynie i beczki wszel
kiego lypn, stolarka budowlana, demki 
fińskie, baraki, zabawki, galanteria 
drzewna, styliska, sklejki, kołki i taśma 
szewska, uchwyty do narzędzi i inne 

wyroby drzewne
przez wszystkie Oddziały, Pododdziały, Hurtownie i Sklepy 
Detaliczne w Warszawie, Łodzi, Krakowie, Bielsku - Białej, 
Bytomiu, Jeleniej Górze, Wrocławiu, Gdyni, Olsztynie, Pozna
niu, Radomsku, Szczecinie, Bydgoszczy, Białymstoku, Lublinie, 
Rzeszowie, Kaliszu, Kutnie, Tomaszowie Maz., Łowiczu, Piotr
kowie, Pabianicach, Konstantynowie, Przemyślu, Tarnowie, 
Katowicach, Gliwicach, Opolu, Zabrzu, Chorzowie, Często
chowie, Sosnowcu, Wałbrzychu, Gorzowie, Gniefnie, Słupsku, 

Białogardzie, Nowogardzie, Chełmie.

Centrala Handlowa Przemysłu Drzewnego jest wyłącznym 
upoważnionym eksporterem wyrobów fabryk podległych Centr.

Żarz. Przemysłu Drzewnego.

Specjalnie dogodne warunki sprzedaży ratalnej dla „Świata Pracy"

C E N T R A L A  H A N D L O W A  
P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  

Warszawa, ul. Bracka 22.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
D yrekc ja  Państwowej K o m u n ika c ji Samocho 

dowej w  W arszawie, u lica  G rójecka 42a ogła
sza prze ta rg  n ieograniczony na w ykonan ie  z 
w łasnych m ate ria łów  dostawy 1000 szt. ta rcz  
przystanków  autobusowych w ykonanych z b!a 
ehy w g. w że ru  ustalonego przez D yrekcję  PKS.

Szczegółowe o fe rty  i  w zo ry  z opisem tech
n icznym  otrzym ać można w  D y re k c ji PKS po
k ó j N r  65 w  godzinach od 10 do 12.

O fe rty  w  za lakowanych kopertach bez zna
k ó w  firm o w ych  z napisem „O fe rta  na tarcze 
przystankow e“  należy składać w zględnie prze 
słać pocztą do dn ia  19.5.1948 r. do godz. 10 w  
D y re k c ji P K S  pokó j 65, poczym o goda 10,30 
nastąp i kom isy jne o tw arc ie  o fe rt.

W adium  w  wysokości 0,5% oferowanej sum y 
należy w p łac ić  przed prze ta rg iem  do P K O  na 
kon to  N r  1-1010 pn. Państw. Kom . Samoch. 
lu b  do kasy D y re k c ji PKS, a dowód w p ła ty  
załączyć do o fe rty .

D yrekc ja  P K S  zastrzega sobie praw o un ie
ważnien ia  prze ta rgu bez podania przyczyn 
oraz bez zobowiązania ponoszenia ja k ic h k o l
w ie k  odszkodowań z tego powodu, prawo w y 
bo ru  oferenta bez w zględu na w y n ik  przetar
gu, p raw o  uznania, że przetarg n ie  da ł dodat
niego w yn iku , praw o zwiększenia lu b  zm nie j
szenia ilościowego dostawy. 1351-K

O G ŁO SZEN IE
O PRZETARG U N IE O G R A N IC ZO N Y M

Państwowa Kom un. Samoch. Warszawa, uL 
G rójecka 42a ogłasza przetarg nieograniczony 
na robo ty  wykończeniowe bu dyn ku  p rzy u l. 
W olskie j 64a w  Warszawie.

P od k ła dk i można nabywać o godz.: 9 —  11 
pod adresem P K S  u l. G rójecka 42a Wydz. B u 
dow lany, I I  p ię tro .

T e rm in  rozp raw y przetargowej 10 m a ja  1948 
r. godz. 10. 1350-K

PO W SZECHNY Z A K Ł A D  U B EZPIEC ZEŃ  
W ZA JEM N YC H

przyjmie FACNSWCiW
ubezpieczeniowych, organ izatorów  i  techn ików  
m an ipu lacy jnych  na stanow iska: k ie ro w n ikó w  
re fe ren tów  ubezpieczeń życiow ych w  Oddzia
łach W ojewódzkich, urzędn ików  re fe rendar- 
skich, m an ipu lacy jnych  oraz zdolnych akw izy 
to rów  ubezpieczeń życiowych. Zgłoszenia w  
Oddziałach W ojewódzkich lu b  w  C e n tra li w 
W arszawie, u l. Jasna 6.

1342-K

K IE R O W N IK  W Y D Z IA Ł U  ZA O P A TR ZE N IA
ru tynow ana siła, poszukiwany do poważnej in 
s ty tu c ji w o jskow ej. Uposażenie wg. stawek 
Centra lnych Zarządów Przem ysłowych. Zgło
szenia z życiorysem  i  odpisam i św iadectw : W oj 
»kawę B iu ro  Ogłoszeń, Warszawa, K ró lew ska  2.

1362 K

DOM TOWAROWY

B-cio fafcłkowscy
W arszawa, Bracka 25

poleca Stale zaopatrzone działy w  artyku ły  se
zonowe na składzie opony „Firestone“ roam. 
600 X 16, guma Indyjska podeazwowa.

______  1344-K

zonowych, ja k im  jest ceram ika czer
wona, wapno, cement i  kam ienio łom y. 
Następnie n ieusta jący ruch  budow la-- 
ny  w  okresie zim owym  powodował 
zwiększenie p ro d u kc ji n iek tó rych  
przem ysłów, np. ja k  ce ra m ik i budo
w lane j, cementu kam ien iarskiego o- 
raz przem ysłu wapiennego, którego 
wysokość, p ro d u k c ji uzależniona jest 
przede w szystk im  od chłonności ry n 
ku.

Również zwiększenie dostaw  su
row ców  w p łynę ło  korzystn ie  na
wzrost p rodukc ji.

Poza tym  n ieusta jący w ys iłe k  za
łóg robotniczych i  s ił k ie row n iczych 
da ł w  p ierw szym  kw a rta le  br. bardzo 
pozytyw ne w y n ik i.

R obotn icy P rzem ysłu M ineralnego 
złączyli swój n iezm ierny w ys iłe k  i  
wytężoną wolę z resztą społeczeństwa 
W pracy nad odbudową k ra ju  przez 
wzmożenie tem pa p ro d u k c ji I  ulepsze 
nie  jakości tow arów , dz ięk i pom yśl
nem u rozw o jow i współzawodnictwa 
p racy zwiększając w  dużym  stopniu 
wydajność i  produkcję.

Następujące branże w  C.Z.P.M. 
p rzekroczyły  p lan  p ro d u k c ji w  p ie rw 
szym kw a rta le  b r.: Wapno budow lane 
106.600 ton, czy li 164 proc. p lanu, ce
m ent 338.000 ton, czy li 133 proc. p la 
nu.

Przekroczono rów nież p lan p roduk
c j i  w  cegle, dachówce, kam ien iu  itd .

Bardzo dobre w yn i& i osiągnął prze
m ysł m in e ra lny  w  branżach niesezo- 
nowych, ja k  np. szkło okienne w yko 
nu jąc  przeszło 2.600.000 m  kw . (118 
proc. planu).

Na podkreślen ie zasługuje w zrost 
p ro d u kc ji szkła zbrojonego, dz ięk i 
zw iększonym  dostawom  s ia tk i (133 
tys. m  kw .). P rodukc ja  szkła zbro
jonego ulegnie w  przyszłości w y b it 
nem u zwiększeniu.

Zw iększyła  się znacznie p rodukc ja  
ba lon ików  żarów kow ych do 5.700.000 
sztuk (132 proc. p lanu).

Inne  a rty k u ły  przem ysłu szk la r
skiego rów nież w yko na ły  swój p lan  z 
nadwyżką.

Przekroczenie nastąpiło rów nież w  
p ro d u k c ji porcelany —  p lan  w y 
konano 105 proc. (planowano 1.054 
ton, w yprodukow ano 1.103 tony).

m m m m m a m m m m m e rn s m

Poza osiągnięciami w  dziedzinie 
zwiększenia p ro d u k c ji p ierw szy 
k w a rta ł b r. p rzyn iós ł znaczne podnie
sienie je j jakości, co szczególnie w y 
raźnie zaznaczyło się w  przemyśle 
ceram icznym  i szklanym .
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O G Ł O S Z E N I E
B iu ro  K o n tro li p rzv  Radzie Państwa przeprowadzi w  drodze pub licz

nej lic y ta c ji sprzedaż 8 samochodów (6 osobowych i  2 ciężarowe). L i 
cytac ja  odbędzie się dn ia  24-go m aja 1948 roku, początek o godzenie 9-ej 
w  W arszawie w  garażu p rzy  u l. Konopczyńskiego 5-7.

Samochody oglądać można w  garażu w  dniach od 10 m aja  ro k u  o. ao 
20-go m aja  w  godzinach od 9 do 15-ej, odnośnie zaś in fo rm a c ji w  spraw ie 
oszacowania, takow e będzie można otrzym ać w  ty m  samym czasie w  
B iu rze  K o n tro li p rzy  A l. 1-ej A rm ii WiP N r  25, pokó j n r . 120. 1354-K.

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y  N r 19
D yrekc ja  O kręgowa K o le i P aństw ow ych w  

W arszawie ogłasza przetarg na robo ty  związa
ne z  odbudową m ostu na k m  14,90 l tn i i  W ar
szawa —■ B ia łystok.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy 
składać do godz. 12 dn ia 11 m a ja  1948 r . do 
s k rzyn k i o fe rtow e j w  W ydzia le D rogowym  przy 
u l. W ileńsk ie j 2-4, gdzie w  godzinach urzędo

w ych  można otrzym ać bliższe in fo rm acje , oraż 
po d k ła d k i do składania ofert.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  Kasy D yre k  
cy jn e j na wpłacone w a d iu r w  wysokości 1,5% 
oferowanej sumy.

Sposób w p ła ty  w ad ium  określa zarządzenie 
M in is tra  Skarbu, ogłoszone w  M onitorze P o l
sk im  z dn ia  22.12.1947 r. N r  752 poz. 903.

1352-K

Ogłoszenia drobne

MASZYNY
DO P IS A N IA  I  U C Z E N IA  
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — 

N A P R A W A  
K O R Z E N IO W S K I — 
S T E M P I Ń S K I  
W A R B Z A W A  

M A R S Z A Ł K O W S K A  111.
1348-K

CERATY
T A P E T Y , L IN O L E U M , 
D E R M A T O ID , C H O D 

N IK I

F . S T A R Z K W K I
W A R S Z A W A ,  
u l.  P U Ł A W S K A  33.

1346-K

SIEDZENIA 
i OPARCIA

D O  K R Z E S E Ł  
I  F O T E L I

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  
W A R S Z A W A ,  

K O P E R N IK A  4.
1347-K

O G Ł O S Z E N IE
P a ń s tw o w a  C e n tra la  H an  

d lo w a  z a tru d n i od  za raz  
IN Ż Y N IE R A  B U D O W L A 
N E G O  na  s ta n o w is k o  In 
s p e k to ra  In w e s ty c y jn e g o , 
k i lk u  h a n d lo w c ó w  n a  k ie 
ro w n ik ó w  H u r to w n i lu b  
s k le p ó w  d e ta lic z n y c h  o raz  
B U C H A L T E R Ó W  B IL A N -  
S IS T O W .

K a n d y d a c i o o d p o w ie d 
n ic h  k w a l i f ik a c ja c h  w in n i 
zg łaszać s ię  osob iście  do 
D e le g a tu ry  W o je w ó d z k ie j 
P . C. H „  p rz y  u l.  S ta ll - 
n a  31. 42-KO

Samochody ciężarowe. Tabor konny. 
Składy. Ekspedycja i Transporty Lądowe.

„WISŁA"
W arszaw a, A l. Jerozolimskie 59 

tel. 8-68-46
1343-K

S R R Ł E O A M Y

KASĘ OGNIOTRWAŁA
w  pierwszorzędnym stanie 

Wiadomość: P LL  „Lot“ ul. Hoża 39, pokój 217.
____  1340-K

HANDLOW E

A R Y T M O M E T R Y , m aszy -
n y  d o  p isa n ia , U czenia. 
K u p n o  —  sprzedaż. M e cha 
n iczn e  w a rs z ta ty , n a p ra  -  
w y .  J a n  J a w o rs k i, W arsza
w a , C h m ie ln a  3«, te l.  *8-33«.

355

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ie , 
z ło to  — s re b ro  — z e g a rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48. N o w a k . 356

■ ■ ' ■■ i
PO M O CE N A U K O W E ! P l~ y  
b o ry  f iz y c z n e , szk ło  la b o ra  
to r y jn e ,  m o d e le  a n a to m lcz  
ne, w a g i, m ik ro s k o p y , m a 
p y , g lo b u sy  — K o c h , W a r
szawa, B ru k o w a  32 te ). 
76-54. 338

W OLNE POSADY
P o s zu ku je  się  P O M O C N I
K Ó W  B U C H A L T E R Ó W  O- 
ra z  P R A K T Y K A N T Ó W  B U  
C H A L T E R Y J N Y C H . O fe r ty  
sub. „ P rz e b itk a "  do  B iu ra  
O g łoszeń i  R e k la m  P A P  
W arszaw a , u l.  M ł.  J u g o s ło 
w ia ń s k ie j 11. 349

NAUKA

T A Ń C A  k u rs y  M ie c r.k o w  -  
s k le j K ło s o w s k ie g o , W ilcza  
19. L e k c je  p o je d yó cze . G ru  
pow e  p rzyśp ie szo ne . 34«

ZGUBY
K O Ł O  Z G U B IO N E  W d n iu  
21.4. b r .  o godz. 19 przez 
p rz e je ż d ż a ją c y  u l.  J a g ie ł ło *  
ską  w  k ie ru n k u  M odU na są 
m ochód  o sob o w y zosta ło  
zn a le z ion e . W ia do m o ść : B lu  
ro  O g łoszeń R S W  „P ra s a ” — 
S m o ln a  13. 343

Z A G U B IO N O  k a r tę  ro zpo 
znaw czą  (k e n n k a r tę ) , za
ś w ia d cze n ie  R K U  na  n azw ! 
sko  R a d z ie je w s k l H e n ry k , 
u r .  17.4.1919 r .  W -w a , G ó r
ce, u l.  Szańcow a 17.

Z G U B IO N O  d o w ó d  o sob l -
s ty , k a r tę  re je s ta c y jn ą , do 
k u m e n ty  w o js k o w e  w y s ta 
w io n e  na  n a z w is k o  K a p ro n  
L e o n  w ie ś  W e rn ik a jn y
poczta  K o rs z e  N r  15.

44-GO

S K R A D Z IO N O  d o w ó d , ks lą  
żeczką  b ile to w ą  P K P  N r  
01960 M o lik  K r y s ty n y  — 
B ia ło łę c k a . 357

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tr ,  
w y d a n ą  p rzez  R K U  B le ls k -  
P o d la s k l d n ia  9.5.1947 r .  na 
n a z w is k o  K o n d ra c lu k  W ło 
d z im ie rz  s y n  Józefa  1 O lg i 
i.-. 27.7.1927 r .  w ie ś  P o d - 

—  r r -  g m . O rla , now . 
p l„ ! r V  .  p n rń . 54-KB

uG W a  b w i i a  VVA 
M A S Z Y N  D O  P IS A N IA  
I  L I C Z E N I A  
M e c h a n ik  G rze e h oe lńsk l 

W arszaw a , Z ło ta  N r  4«
Telefon 8 - 8 4 5 8
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POLSKA PROWADZI NA OBYDWÓCH TRASACH

w wyścigu kolarskim „Głosu Ludu"
Pietruszewski pierwszy nu stadionie w

Niezwykle gościnnie przyjął W ro 
cław naszych kolarzy. N ic więc dziw 
nego, źe start... opóźnił się o całą 
godzinę.

Poprzedził go start honorowy.
Prezydent Wrocławia, tow. D y

mek złożył życzenia wszystkim kola
rzom.

Przemawiali również przedstawiciele 
K W  PPR, redakcji „Rade Pravo“ .

W  imieniu „Głosu Ludu“  przemó
w ił do zgromadzonych naczelny re
daktor, tow, Bürgin, który powie
dział:

— „Szczęśliwi jesteśmy wszyscy, że

Aa im«.a
doczekaliśmy się takich czasów, kiedy 
wszystkie narody demokratyczne mo 
gą wr przyjaznych i braterskich sto
sunkach rozpocząć szlachetne współ 
zawodnictwo“ . Tow. Burgin złożył ży 
czenia po%odzenia: „Niech Wam po
pękają wszystkie dętki, a będ ziecie 
na następnym etapie“ .

CIĘŻKI ODCINEK
Zawodnicy ruszają na jeden z naj

cięższych odcinków' trasy—W rocław  
— Jelenia Góra. Jeden z najcięż
szych, lecz zarazem i najpiękniej
szych. Cała bowiem droga prow'adzi

Najlepszy Czech u- klasyfikacji 
indywidualnej.

przez wzgórza, krętymi serpentyna
mi o ostrych, niebezpiecznych skrę
tach.

GŁOWA NIE NOGI
Na trasie tej nie wolno było mar

nować sił. W ygryw ał ten, który je

chał „głową“ , a nie bezmyślnie „krę
cąc“  kółkiem rowerowym.

Kolarze ruszają grupą,. Jadą zwar
cie. Widać, że przyda! się naszym 
chłopcom pobyt w Wieńcu — Zdro
ju, gdzie mogli trenować na drogach 
górskich. Pocieszamy się, źe znają ją 
doskonale.

ZACZYNAJĄ SIE DEFEKTY
-Od razu tempo jest bardzo szybkie. 

Można przypuszczać, źe wynosi ono 
40 km. na godzinę. Wzniesienia. W ie  
je silny, boczny wiatr. Zaczynają się 
defekty. Jeden za drugim.

Szosa wije się lekkim skrętem. W y  
kwitają na niej barwne koszulki ko
larzy, jak różnokolorowe kwiaty. 
Krajobraz jest przepiękny. W  dali za
rysowują się błękitne kontury gór.

BIAŁA KOSZULKA
Świdnica. I znów tłumy. Lotny fi

nisz. W  krzyk tłumu wbija się biała 
koszulka. Jest. Pietruszewski! Przed 
Czyżem. Szalony bieg przez miastecz
ko. Publiczność zachowuje się wzoro

W -P —W
le le iiie j Górze

wo. Szpaler doskonale utrzymany i 
nie hamuje biegu.

CORAZ WYŻEJ
A teraz do Wałbrzycha. Droga 

wznosi się coraz wyżej. Nasi chłop
cy ciągną bardzo dobrze. Białe ko

szulki widać w czołówce. Jest Pie
truszewski, jest Czyż, obok Węgier 
Notas i Jugosłowianin Prosinęk.

Wałbrzych. I znów wzorowy po
rządek. Tysiące widzów. Meta lot

nego finiszu. Czołówka idzie zwar
cie. Przez chwilę, ale tylko przez 
chwilę odnosi się wrażenie, że przo
dują nasze białe koszulki.

OSTATNI MOMENT
W  ostatnim, dosłownie w  ostat

nim momencie wyrywa się z czoło
wej grupy leader etapu Warszawa—• 
Łódź, doskonały /czeski zawodnik 
Vesely, który wygrywa, zdobywa
jąc nagrodę ufundow aną przez Za
rząd Główny Związku Zawodowego 
Górników'. Tuż za nim wpadają na 
metę finiszu Jugosłowianin Sołman, 
a za nim W ójcik, Pietruszewski, 
Czyż, Tuż za czołówką znów zwarta 
grupa kolarzy, wśród nich żółta ko
szulka leadera wyścigu Jugosłowiani
na Prosinka.

GÓRSKA SZOSA
Za Wałbrzychem aż do Kamiennej 

Góry prowadzi już prawdziwa górska 
szosa. Pocą się kolarze i grzeją mo
tory samochodów:. Goraz wyżej i  wy 
żej. Trasa jest ciężka, bardzo ciężka. 
Pomimo tego żaden z zawodników nie

schodzi z roweru. Ba. słabsi starają 
się dojść do czołówki. Jesteśmy 100 
km. od Wrocławia.

| czeskie i wiśniowe Węgrów. Do Je- 
| leniej Góry zaledwie 30 km. 
j Do czołówki dobija dwóch Czf

Publiczność w ita  owacyjnie zawodniku te na mecie 1-go etapu w Łod :i.

W  czołówce 28 zawodników, a 
wśród nich 9 naszych białych koszu
lek, widać też czerwone koszulki

W rzesiński p ierw szy w  Zlin ie
Zwycięstwo polskich kolarzy na etapie Brno — Zlin
Trzeci etap wyścigu kolarskiego 

Praga — Warszawa ■Wynosił 149 km. 
i prowadził od Brna do Z lina — „kró  
łestwa obuwia". Tutaj bowiem znaj
duje się jćdna z największych fabryk 
obuwia „Bata". Etap ten był cięższy 
od poprzedniego, ze względu na nie
zwykle silny boczny wiatr, oraz na du 
źe wzniesienia. Pomimo tego Zakoń
czył się on niezwykłym sukcesem ko
larzy polskich, którzy zdeklasowali 
swoich przeciwników.

W  pierwszej dziesiątce było sied
miu Polaków. M ie li oni w  czołowej 
grupie 9 zawodników sześć minut 
przewagi.

P IER W SZE MIEJSCE

W  konkurencji drużynowej Polska 
I wysunęła się na pierwsze miejsce 
w klasyfikacji ogólnej po trzech eta
pach, a Kapiak w  dalszym ciągu za
chował koszulkę leadera.

Kolarze polscy w  etapie tym jecha
li niezwykle ambitnie i poza doskona
łą taktyką wykazali też bardzo dobrą 
kondycję. Już zupełnie wyraźnie moż 
na sklasyfikować naszych zawodni
ków.

Extra klasę stanowią Kapiak i  W rze 
smaki. Podkreślić należy, że W rze
siński wyróżnia się dużą szybkością, 
dzięki której zdobył finisz w  Zlinie.

Wymienić należy również Nowocz 
ka, k tóry jest bardzo ambitny i w y
trzymały i  pomimo licznych defektów, 
jakie go spotykały w  trzecim etapie, 
potrafił jednak nadrobić utracony te 
ren i  dojść do czołówki

BARDZO A M B ITN IE

Pozostali kolarze polscy jadą bar
dzo ambitnie, lecz są o wiele słabsi 
od zawodników w czołówce. Kola-

N arodow y Bieg n a  Przełaj", w  W arszaw ie

2.5.1048 r. w Biegu Narodowym to TTorstfauns wzięło w dział około S-OOO 
biegany. Start do biegu seniorów na 2.000 m. ~"

rze czescy zostali w  trzecim etapie 
dosłownie zdeklasowani przez na
szych zawodników. W  tej chwili naj
groźniejszymi' przeciwnikami naszych 
kolarzy są: Hołubce i Chvojka (CSR)

Zawodnicy jugosłowiańscy mają 
zdecydowanego pecha. Pierwszy e- 
tap przejechali bardzo dobrze, w  dru 
gim byli słabsi, a w  trzecim zawiedli 
całkowicie.

N IES ŻC ZĘ ALIW Y W Y P A D E K

Najlepszy zawodnik jugosłowiański 
Tri£unovic uległ ciężkiemu wypad
kowi. Niedaleko miejscowości Bró
dek, przy zjeździe ze stromej góry, 
kiedy szybkość dochodziła do 60 km. 
na godzinę, urwało mu się przednie 
koło. Trifunovic został wyrzucony z 
roweru i wypadł poza rów, doznając 
ciężkiej kontuzji. Nieprzytomnego ko 
larza przewieziono do szpitala, gdzie 
okazało się, że doznał on wstrząsu 
mózgu.

Drugi zawodnik jugosłowiański 
Horvałic zemdlał na trasie i  również 
został przewieziony do szpitala. Po
zostali Jugosłowianie mieli bardzo du 
żo defektów.

W Y T R Z Y M A L I I SZYBCY

Dużą niespodziankę zrobili Ru
muni, których cała drużyna wyróżnia 
się wytrzymałością i szybkością. Naj 
lepszym kolarzem rumuńskim jest 
Niculeacu, zawodnik bardzo szybki i 
wytrzymały. Niculescu potrafił uciec 
od czołówki i  przez 10 km. jechał 
sam. Zawodnicy bułgarscy wypadli 
znacznie słabiej.

PRZEBIEG W YŚC IG U
Do trzeciego etapu wyścigu Praga 

— Warszawa zawodnicy wystarto
wali z Brna o godz. 9.45. W yścig po
czątkowo miał przebieg bardzo mo
notonny, zawodnicy jechali zwartą 
grupą, tempo słabe. Kolarze mieli do 
pokonania dużo wzniesień. W ia tr z 
przeciwnej strony utrudniał jazdę.

DW AJ PO LACY
Po godzinie jazdy, nastąpiło pierw

sze przegrupowanie. Zawodnicy roz
b ili się na dwie grupy. W  czołówce 
znalazło się 12 kolarzy, a wśród nich 
Kapiak, Wrzesiński, Niculeacu, 
Chvojka i  Holubee.

Po kilku km. druga grupa rozcią
ga się. Za wszystkimi, w  odległości 
500 m. jedzie samotnie Srsa. Łazar- 
czyk, Jankowski, Nowoczek 1 Paproc-

kł pozostali również w  tyle. Nowo- 
ćżek-miał defekt gumy. ■':

TEM PO  W Z M A G A  SIĘ
;g ą J 5  Jem,, ,94; Brną.zawodnky je

chali w  tej samej, kolejności co po
przednio, Nowoczek starał się dogo
nić czołówkę. Tempo wyścigu zwięk 
szyło się. Duże trudność: z pokona
niem pagórków miał Wiśniewski, któ 
ry zupełnie osłabł. Kolo Bródka na
stępuje wypadek Trifunovica. Nowo- 
czkowi udaje się dopęćlić pierwszą 
grupę.

W  czołówce nadal trzymali się w 
doskonałej kondycji Kapiak i W rze
siński. .Przed Hulinem nastąpiło połą 
czenie grup. Wspólna jednak jazda 
nie trwała długo. Siedmiu Polaków, 
Rumun Niculescu i Czech Chvcjka 
uciekli i prowadzili wyścig 1 km. 
przed pozostałą grupą.

Niculescu oderwał się od czołówki, 
minął samotnego Hulina. Jednakie 
-wkrótce dopędziła go czołówka.

PO LAK P IER W SZY
Na metę wpadli zawodnicy zwartą 

grupą. Na ostatnich trzech metrach 
Wrzesiński wysunął się przed Holu- 
bec‘a, trzecim był Niculescu. W  dal-

3. Niculescu (Rumunia)—5:05:13,4,
4. Kapiak — 5:05:13,6. -- ” tl„ ,,
5. Wegłenda — 5:05:13,S
6. Bukowski — 5:05:14.

' 7. Sałyga 5:05:14,2. 1 ‘
8. Mich — 5:05:14,4.
9. Wandor — 5:05:14,6.

. Pozostali zawodnicy polscy przy
jechali w następującej kolejności: 25) 
Nowoczek, 34) Grynkiewicz, 37) Jan
kowski, 39) Leśkiewicz, 40) Paprocki 
43) Gabrych, 47) Łazarczyk,

Ogółem startowało 54 zawodników. 
Z  Brna nie wyjechał jedynie Kerbdle. 
Wyścig ukończyło 50 kolarzy. W y 
cofali się Wiśniewski i Jumerov 
(Bułg.).

KLASYFIKACJA D R U ŻY N O W A  
PO T R ZE C IM  ETA PIE

l. Polska -  15:15:44,4.
II. Rumunia — 15:28:08.
m . CSR n  -  15:28:34.

OGÓ LNA KLASYFIKACJA  
PO TR ZE C H  ETAPACH

1) Polska I  -  39:36:50,2.
2) Czechosłowacja II  — 39:48:57,2.
3) Rumunia — 39:55:41,8.
4) Czechosłowacja I  — 39:56:38.

Wrzesiński — 
szej kolejności metę minęli: Kapiak, 
Wegłenda, Bukowski, Sałyga, W an
dor.

W Y N IK I T E C H N IC ZN E  
HI ETA PU

1. Wrzesiński — 5:05:13,
2. Holubee (CSR) — 5:05:13,2.

zwycięzca etapu. Brno — Zlin.
5) Bułgaria — 40:23:44,2.
6) Polska II — 40:45:14,3.
7) Jugosławia — 41:38:48.
W  klasyfikacji indywidualnej Ka

piak jest nadal leaderem, 2) Hołu
bce (Czechosłowacja) i  3) Niculescu 
(Rumunia) i

chów i jeden Rumun Cicumbąn. Bę
dzie zażarta walka na finiszu.

Rozpoczyna się walka. Kilku za
wodników odpada od czołówki. Na
gły spadek drogi. Szybkość sięga 80 
km. na godzinę. Zawodnicy nie peda
łują. Vesely łapie defekt. Już 7 km. 
do Jeleniej Góry.

Prowadzi Węgier' Notas i kilku Po 
laków,

ZWYCIĘZCA ETAPU
Stadion O M  TUR-u w JeJeniej Gó 

i r^ę^^ldpriżfe.figłóW' dvWBZaskf radosny 
wrzask na widok Pietraszewskiego,

to, pierw
szy Polak, który zwycięża etap. Za 
nim Cibula (Czechosłowacja), , Prosi- 
nek (Jugosławia), Notas (W ęgry), 
Siemiński i inn i.,

WYNIKI TECHNICZNE
W  trzećim więc etapie W rocław — 

Jelenia Góra, prowadzi Polska.
W yn ik i techniczne przedstawiają 

się następująco:
1) Pietrasiewski (Polska) . 4:58:53
2) Cibula (CSR) 4:58:53
3) Prosinęk (Jugosławia) , 4:58:53
4) Loos (Czeehosłowaca). -4:58:53
5) Notas (W ęgry) * 4:58:53
6) Siemiński (Polska) 4:58:53
7) Motyka (Polska) 4:59:00
8) Sasodl (W ęgry) 4:59:00
9) Strain (Jugosławia) 4:59:00

10) Napierała (P.dlska) 4:59:00
11) W ójc ik  (Polska) 4:59:00
12) Doleżalik (CSRj . 4:59:00
13) Z ika (CSR), 4:59:00
14) Bohdan (CSR) 4:59:00
15) Pavlas (CSR) , 4:59:00
16) Brehel (W ęgry) 4:59:00
17) Olszewski (Polską) 4:59:00
18) Puklkky (CSR) 4:59:26
19) Kudert (Polska) 4:59:27
20) Bański (Polska) 4:59:32

Następni Polacy przyszli na miej
sca: 23) Grzelak, 25) Czyż, 30) W o j
cieszek, 32) Rzeźnicki, 37) Stolar
czyk, 42) Piegat, 45) Wyderkiewicz,

Po trzech etapach: klasyfikacja in
dywidualna. przedstawią się następu
jąco: ,,

1. czas
1) Prosinęk (Jugosławia); 17:41:02
2) Loos (CSR) 17:41:03
3) Napierała (Polska) 1*7:41:47
4) W ó jc ik  (Polska) 17:43:23
5) Czyż (Polska). 17:43:4-
6) Siemiński (Polska) 17:46:22
7) Pietraszewski (Polska) 17:46:43
8) Rzeźnicki (Polska) 17:47:39
9) Notas (W ęgry) 17:53:09

10), Cibula (CSR) 17:53:27
Zespołowo w dalszym ciągu pro

wadzi Polska I. W  czasie -53:09:12 
przed Polską II — 53:32:31, 3) Jugo
sławia — 53:34:53, 4) Czechosłowa
cja II -  53:41:54, 5) W ęgry I — 
53:49:50, 6) Czechosłowacja I —> 
53:57:04, 7) W ęgry II — 54:04:44, 
,8) Rumunia — 54:55:59, 9) Bulgaria«-' 
54:57:33,


